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s ro e • c BartI g 
Zaleski-zasprawy' zagraniczne, Gliwic--skarb, Klarner--przemysł 

i handel, Ludkiewicz"'-rolnictwo 
P. Alt Skrzyński obejmie odpowiedzialne stanowisko w Londynie 

Nasz warsz. korespc1ld. telefonuje! 
Pomimo ciszy, która nastąpiła wc,.".)

raj w sejmie, mówiono w kołach politycz
nvch wiele o mającej nastąpić po przy
siędzę rekonstrukcji gabinetu proł. Bar
tła. Powtarzano wiele pogłosek bezpod
stawnych. Z tego co posiada dotychczas l 
pewien realny fundament, zanotować na
ieży, że dotychczasowy kierownlik M. S. Z'I 
p •. August Zaleski zostanie mianowany mi
nistrem spraw zagranicznych, tekę reform I 

rolnych chwilowo piastowaną przez p. Ra- I 
c::.yńskiego objąć ma p. Seweryn Ludkie- I 
Wlcz" 

, Mówią, iż możliwe je~ objęcie te~ I. Uchwalv rady minislró w 
SKarbu prz~z .obecnego. ~. przemysłu 1 I WARSZAWA, 2 czerwca (pat). RlClda 
handlu p. Ghwlca, a teki "?-~n. przemysłu r I ministrów na posiedzeniu w dniu 2 czerw-
handlu przez p. Kla..-nera~ ca uchwaliła: 

Premier p. Bartel pozostanie, być mo- 1) projekt noweli do ustawy O uposa-
że wbrew swojemu życzeniu na czele ga- żeWach hmkcjoDlarjusz.ów woiskowych, 
binetu, prze.kazując tekę kolei nowej oso- 2) projekt ust'8WY, prżedłużającej moc 
Me z pośród swych współpraoowni,ków. obowiązującą rozporządzenia Prezydenta 

P. Aleksander Skrzyń ski został wez'l Rzeczyp~spoIitej o lic~wie pieniężnej, 
wany do Warszawy' związku z tern mó- 3) pro1e'kt zarządzema Prezydenta Rze-

,w n' ł . . 
wią iż obejmie o.n placówkę dyp!{)mtYCZ-1 czypospo 1 ej o wyw aszczenlU • gruntow 

, L d . pod budowę kolei elektryczneJ z War-
ną w on ynle. . 

___ szawy do Zyrardowa, oraz w sprawie 
zmian zarządzenia Prezydenta RzpHtej o' 

wywłaszczeniu gruntów pod budowę kolei 
elektrycznej Warszawa - Młoclny - Lo
mianki. 

Rada ministrów uchW!aHła wniosek 
kierownika minvsterstwa spraw zagranicz
nych w sprawie zatwierdzenia układu 
o stosunkach naukowych, literackich ł 

l 
szkolnych pomiędzy Polskę a Belgją oraz 
wniosek ministra spraw wojskowych w 

sprawie IV-go kongresu międzynarodowe
go medycyny i farmaceutyki wojskowej, 
mającego się odbyć w Polsce w 1927 r., 
a wreszcie roz.porządzenie o utworzeniu 
państwow~o komitetu energetycmegG-

• g z na z eJ 
odbędzie się w p·ątek w południe w gmachu sejmu 

Ni'tomiast rezydencją Głowy Państwa zostanie przeniesiona z Belwederu ' na Zamek 
Nasz warsz. korespond. telefonuje: pokoje podkomorzego w skrzydle od ko- • II Poznań poddałe Się rozkazom W dniu wczorajszym po naradach, któ_jlUmny Zy:gmuni·a. .• 

• • W pa.łacu pod Blachą zam~eszkac ma 
te o~był pł'em~r Ba~el z ~~. sepnu p. Marszałek PiłSlUdski, w tymże gm/achu po-
RataJem; 8 łakze z kierowrukiem renowa- mieszczony będzie gabinet p. mi'llistra 
cii zamku prof. Skórewlczem, zdecydowa- sprew wojskowych i woiskowa kancelaria 
no ostatecznie, iż akt przysięgi prezyden- przy.boczna 

Na wielu domach zauważono, że flagi 'II rządu centralnego 
wywies'zone zostały w sposób n1e przepi- . .. 

La na zgromadzeniu nmodowem odbędzie 
si~ w gmachu sejmowym, a nie na Zamku, 
w piątek. o godz. 12-ej w południe. 

Salę obrad sejmu w tym celu już 

wczoraj poczęto przystrajać odpowiednio, 
nad trybuną zawieszono sztandar z orłem, 
wejścia do sali obrad przybrano kwiatami. 

Natomiast mieszkanie dla prezydeata 
przygotowuje się na Zamku. W tym celu 
usunięto z gmachu zamkowego znajdujące 
się tam od dłuższego czasu biura Ugi 0-

brony powietrzne; pailslwa, a także mie
szkame b. ministra St. Grahskiegą. Żadne f 
inne zmiany w lokalach zamieszkanych na 
Zamku, w których znajduje się polski klub 
literac~i, . mieszka Stanisław PrzybySlZew~ 
ski, oraz wdo.wa po Stefanie Żeromskim. i 
nie zajdą. ! 

S pokojo\lle mieszkanie 
prEzydenf!) RzplitBj 

Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki 
mieszkać będzie na Zamku VI niewielkim, 
bo 3-pokojowym apartamencie, łączącym 
się z salami reprezentacyjnemi. 

Pokoje te przy1!otowano swego czasu 
dl'3 ks. kardynała Dalbora. ostatnio mie- : 
szkał w nich minister St. GraJbski. 

Pro f. Mościcki postanowił mieszkać 
bez ro.dziny, przeto uznał, że ten skrom
ny apartament .naizupełniei mu wystar
czy. 

O godzinie 10-ej rano przybył do ZHIl

ku p, premjer Barlel w towarzystwie .p. 
wiceministra ro·bót publicznych, Górskl<!- l 
to, aby obejrzeć apartament przeznacza
ły dla P"ezydenta M.ościckieJ!oJ 'bak zw 

sowy, a mianQlWic;e barwą amarantową u . POZNAN,. 2 cze~wca. - DZIS ~gł~s1Jono 
wierzchu, zaś bi,ałą u dołu. Ponieważ \ r(')~porządzerue WOjewody 'po~nansk1ego . z 
stwierdzono, iż w wielu I-azach nie był to dma 1 cz~rwca, w przedmwcle uchylerua 

ł tylko zwykły przypadek, tedy komisarz l stanu wYJ~tkowego.. . 

FI ~ d' . r~Y~ł·Dfti d ka.zał ol'cji sporządzanie prato- W rozporządzemu tern WOjewoda po-agi Ul i1łU P IJ ~ 'Y2!11 I k~ió~ na celem ~o,~iagnięcia do odpowie- zr,~ńs~ uchyla zapr~wa.dzony na ~bszarz,e 
Karu za niBWlaśc!WE uminzEzanlBbarw I dzialn~śd tych szcz~gólnie dozorców do- I wC'lewbodztkwa tpoznan.sktlkego w dmu tS-go 

'I . • h kt' . do ilnowu' ab fla- maja . ro u s an WYJą ewy, nosząc zara-
Nasz warsz. korespond. telefonUJe: l n:.owyc.' orzy bn'l{ p ,~ą, ł .Y. I zem z:arzadzenia, wydane na zasadzie sta-
Prezydent m. st. Warszawy wezwa! gt .'WYWbart'esz:abt;eł y y .w S,PhoSO Wa.SCtlWY, nu wyjątkowego. 

ludność, aby w piątek, w dnd'u przysi~gl I t.~. rwą la ą u wlerzc u, arnaran ową 
prezydenta, udekorowała domy ilagami. zas u dołu, 

-
Pomnik Mą.ssaryka 

We WS7.ecinie w l\1orawie ws.chodniej ods lenili chł{)pi ~~ PO~ M.a.ssaryka 
na znak wdzięczności, gdyż jeszcze jako p~seł austrIacki UJDlowal Sle za ICh spra

WaJJ1J.. 

Wzmocnienie d~mokltacłi 
Ul Polsce 

BERLIN, 2 czerw-ca. (Pat.) - Cała 
wczorajsza prasa popołudniowa podaje na 
na<:zelnych mieis·cach wyniki wyboru w 
Polsce, przy-czem prasa prawkowa zamie
szcza komentarz.e i takie tytuły, jak np.: 
"Kandydat Piłsudski.ego wybrany". 

"Vorwiirts" w komentarzach SWO'ich do 
wyniku w-czorajszego wyboru zgromadze
nia narodowego stwierdza, że w ciężkich 

l walkach gospodarczych i spO'łecznych, l które Polska będzie musiała przejść w naj-

I 
bliższym -czasie, kryzys państwowo-kon
stytu-cyj'l1y stanowi tylkO' epizod, al~ ten 
epizod oznacza., że siły postępowe l de

I mokrałyczne wzmocniły się ostatnio W 
I Pols<:e. 

I V ossische ,Zeitung'" podaje kO'men. tar;: w k,tórym podikr,eś.la szczególnie s~a
nowisko socjalistów i stwierdza, że !>ocJa~ 
liści w dalszym -ciągu będą podtrzymywali 
Pi~udskńe~, j,ednak:że na p~zyszłooć będą 
ffiiUJSieli wejść w bliski konta.kt ze stron
nictwami -chłopskiemi. 

Zna-czna -część ptt'asy popołudniowej ~ 
daje informacje o artykule Rom~ Dmow 
,s.ki~, zamieszczonym w ,J(ur)el'ze Po
znańskam" i przyznaje, że. dzięki wystą
pieniu Dmowskwgo,o pozycja w Poznań
skiem i dążenia auŁonomi-cz.ne ul~ .. 
sla~ 
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TĘTNO CHWIL I 

Los wielkich poętów 
w Polsce 

Wczorajszy krakowski "Ilustrowany 
Kurjer Codzienny" pod umieszcZIoną fD
tografją znakomitego poety Kazimierza 
Przerwy Tetmajera podaje następującą 
notatkę: 

"Głośny powieściopi's,arz i poeta Kazi
rn-ierz Przerwa-Tetmajer, już od 8 lat nk 
nie tworzy, Zapadł bowiem na -ciężką ChD
robę, tak, że dziś nie jest w stanie czytać 
ani pisać, Mistrz pi6ra żyj.e w skromnym 
pokoiku w hotelu ,,Imperial" w Warsza
wte, utrzymując się ze skromnej pens~, 
jaką mu udzieliło państwo, Pensja jest 
skromna, to też skrajna nędza i ub6stwo 
wyszczerza zęby z każdego kąta małego 
pokoju, Kazimierz Przerwa-Tetmajer 
tWlerdzi, że gdyby miał fundusze, wyje
chałby zagranicę na kurację, po odbyciu 
które; zabrałby się ponownie do pracy 
twórcz~j, W każdym razie pożałowania 
~odny jest los człowieka, kt6ry sterał ży
~ie dla społeczeństwa, dając mu bezinte
re'sownie największy wysiłek, na jaki 
czt.owiek zdobyć si.ę może, a to wysiłek 
inielektu, serca i sumienia", 

Tyle mówi skrotlllla nDtatka driennika 
krakowskiego, 

• 

W ~owieckicl1 "Ixwiestjach" znajdu}e
my art~1tł wSlt~pny, wymie:rzony p,t1zcciw 

I konferenc!ji wzlbrojeniowej w og6ile , a \\ 
~7.'CIZe,góffiności p-rze-ciw dele.gatowi fr an·cu
'sIk'i-emu BO!VC1ourowi, który swym wn ;o
skl.em wlz'budzit I1iG'wą b[ę podejriJIiWOŚ!ci w 
rząp1z1e moskiewskim. 

Paul BolIllC'oW'" w}"C1hoozą.c ze man~j 
tezy. że me może byt mlOlW'y o r<lIzlbtt-oj,eniu, 
dlopólki nie będzie gwara:nqi mi ędhynar 0-

dowej_,p'r:zc'ciw bUr1zycieJ.owi p:oIk,O~. doma
gai 5'1~ aby \\' kwe.stji nartllSzema p()llroiu 
p01"ZUlC01lJO w Hdlz.e oIbowilC\iZ"wjącą zas.ad,ę 
j.edn,omyś!no,śd 1 l"<l;ZJStrzygano nadal wię'k
SZQ.ŚIClą. Wtooy dopiero jelj orze'ClZ'enie mo
że być !pe'Wltle i szytblkk A ma OITzelClzeniem 
'Powinna IŚĆ pnewidlZi'ana w Sitar!:~l:cie ak
cja, od ktŁ6re.j ża dlniem'U c,z}łonJklOlW.i 1,j~ ni e 
ID'oże być wolIno 'SIię UJCihyl1ać, 

ŁatwO' IZIrozl\JJIIlleĆ, że W'niOlSelk fraocu4d 
łą.czy sttę plOme<klądI z eweMiu-affinem przyję
ci-em Nlemlec d,o li.gi i r1J bardlvo 'UJjemnem 
W!rIaże'ni.ean, jak;e 'VI <ljp1r.Jji europejiskiej 
~ra'WI'ło odnowieni.e traktat'u n'i!emiecko
sowiedki., W!J1:i'OISek BO'n'C'OI\lra zmierzał 
dlO te,~ . aby UllllemO'ŻIiWić Niemcom ,:ch 
gręi! a c:z.ł.oolkQllll 1~1~ lZ1aiPewnić b~ZipieK:zeń-

I 
stw. o .zigool1iie z zasaiCllą palktt'tt IgwarattllCyjne
go, j'llrL UJC!hJwalone.&o oo..gl' w GenelWie l oba

I lPtleg-o naS!tęrpn1e Sikuitk<erm O<pozyqi angiel-

Zdaniem "Izwiestji" i obecny wniosek ~wac;bję rowflojen'ia, uj.:m.uią się de facto
BoncO'u-ra nic mi a-ł innego celu, ialk ode- i,ntrygami przeciw Ro'"ii lub ncw 7 ai em ie
rwanie Niem:e,c od sowietów i ułat:wlen e dne piZeciw dnL~im zapomin?jąc zgoła o 
kDalicrb, któraby z mocy orZ'eczema 1i.gi w!ł:aś,c ·wym cehl, kfóry je ŚC11 ą gt:J ą'} nad 
mD~a wY'SlŁ<\iP1t prz,eów Rooji. TefO we- binZ'egi LemaJllU. 
dłulg ori&atllU sowieckie~o pragnie F'fiUlłC!ja i W tym w)"Wo·dlzie jes<t wiele SłUSlZIt1DŚci. 
'ruieffi1lliej gOTąIOO ~e AflI~lJj.a, \kt6rą tmeIba pll"zr'Zlnać gdy pod'n1oSZlcl ją 

A j'e<łlnak staJa .saę rzecz, kMna 12J1pr,~- ~y b~sz.e<W'i~kie . 
czyła uJlulb -onej wersit oTgatllU sowieokiego. W ist-ocioe JkJOłlif-ere,",aja rOllhrDjefl11O"'ł/a 
ROlbetil Ceci1. reprezentl\lJją'Cy w k.omis; nfi.e rołruj.e :i.ad'nych nrodzie : : rzekome za
rozJbroj.etUClWei An,g1ję oświadczył się sta- bi.egi nad jej urządzeniem r()lb i ą wr aten :c 
n owozo pnzecilw WD'i o~k()lwi BcnlCo.ura i u- ialki.ejś driwa(!z:nery fa!'sy , ld.6ra n~ e może 
z;na~ .Yl 17. 3 nlekga1lny, To bowiem, czeg.o l 'nawet nik!c.go ~ z;ukać, Może ona tylko 
domagaq ll'~ ę pnz,e~s t ai4"'ci e l Francji , ZIIl1 i c- !rtkOmp1"OOlit o'V.'ać hgę. gdyż będz'e zad o-
niłoby stalut ligi, co nie leży bynaJmni.ej k'U'ffientGwanem św i"de ct'wem jej nn-e moc\ 
w kOilIllPeteniCjli kom~sti J"o.zbrojenio'We~, - w dłz ;'C!kf.zin,ie pa<.yfi:ka'cr. świata., 
Oczywiścle Bo1l!Cour, czy kio 11Ilny może To też UlC zu'Ci a , :ak:e żywią oowie'Ły w 
wnieść tem samem wniosek li.gii, atoli kc- stDsunku do Europy i jakie języlk niemiec
misłja wztbr01jlCn :,owa n'i.e mOŻe się nn zaj- ki określa sł'owem schadenfreude, ma w te; 
mować. ohwiH olb.fiiŁy pokarm, "Wltlóruj.e w danym 

OI1gan .s.owieoki tłpma.czy J)OIstawę Re- ramie krytyce sowleC'kiej ilOOa, o kt6rą na' 
berta Ce'Ch i W'ojgółle iP1Jmlki wlidzenia An- StZJe1 Euro.pie n~e!['Ó'Wllie więcei clrodlz.i
,gI1'i w Ikwes,tii jeld:nlomyiśllln-ości rady _ ost~o krytyka amerykam:ka, która może się wy
:i.ncśdą pDli~)'lk6w łondyńskkh, kt6'm.y ma- ,I ralZ1ć w faktaclll konkretn)'ICh, WlS'zaJk i,uż 
ją wiele spor6w we wszystlkioh stronach p~d paru md elS:ąiCam1 poseł Sta!llÓw Zl e-
świata i ffiI(>tgfHby snę o.bawi'ać majcTy1zRC'j ' , cln,olczor:.ydh w Lomd:ynle HOI\.~~r!:oln omrzeg,ł 
gdyby się zgOldlzii:H na ,ZlaiS<a·dy więk(Szośd s.wóry rzJt'l,d i opńm!j'ę LS'we,go kra,j'U plfze,d W'dh.o 
.,Izwiestja" posuwają się nawet do dzenicm w śdlŚ'1lejislz e SIVol$u'tliki IZ Europą, 
in~ynuacji, że skorzystałaby z teóo prze- 'piętnował jej rzelkomą [::,:l cyfi'kację , jako 
d-ew'SzySlbkiem ,.Sip'l'1zym;er z o.na" "'Fran:c;c:., I blagę i przepowi.adał HaskO' konfoerencji 

Ale z pDśród tych niJelicznych wierszy 
wyziera zupełnie inna treooc, I ta właśnie 
treść inna. nliezależna od słów, w jakie 
moż,e być ujęta, posiada w sobie nie tylko 
tragizm, nietylko gl'()Izę, ale i CDŚ, czego 
nazwać nie można, a co powinno i musi 
wywoła'ć gorący rumien1ec wstydu na 
twarzy każdego z nas, a napiętnować, za
równo całe społeczeństwo, jak i państwo 
w organach jegO' i władze ch , za tę łatwość 
r:apominam:a i Dbojętność wobec tych, któ. 
rzy dali Polsce niesłychane hogactwa, nie
przemijające nigdy w sw~j warlośc;. 

slki-e;, 
Organ soWli~oki miota się ~ał!towrlie 

na B O1l'cou:ra , pTll)'lpomina jego niedawny 
polbyt w PoIIiSlCe io-skarm ~ o podJbU!,z;~
rue te1 O&tatnJi.ej pI'IZleciw Rosji 

I 
ik'tóra w taJkim razJie mogłaby p<I'lzeprowa- l'Ctzibr.ojelll:owe,j, To fia sko stanowi o-czyw'.
c1zać w radzie l'igi 1P0st<Ulowie,n'ia lbardlZ'o śde wodlę cL1a WISIl.)IIStki.ch wa-Ggów 1 1~l, 

- Iliieprzyjemne dlIa .Alpglj1i, wlŚrćd którydh p ~ erwsu: m;'e jsce z.a~uie 

I Talk więc kOOlid1'll1duje dl21iennr.k &owioec<k.i. SQ;W!c-cika Rl()ISja, J. Ma1Zurski. 

Jakże tanio ceni się a nas ten produkt 
dacha, który tworzy kulturę narodu l 

- pań:st'Wa , ma,jąee w Genewi~ rDz.ważać 

iakże łatwo przyte:m iooglaje się tym 
wyrazem "kultura", jakby to było pojęde 
zupełnie abstrakcyjne, zgoła oclerw.ue od 
człowieka, od tego cz.łowłeka, który cięż
ką pracą serca swego, który mocą talenia 
swego wznosi ów potężny kopiec, mający 

PrzeDli 
n 

ny polityczn 
Litwie 

przed światem znaczyć potęgę naqi, za- Do ost.at.n~lah wyiborów IfIZąlCLy na Litwie 
ld§tą nietylko w ilość armat, karabinów i pIOzostŁawały 'W ręllru ko,al1li'CiJi nządiowej, w 
samolotów bojowych, al'l pn~st- którei decydu~ąlCą ro'~ o~ywa~i cln-zeoŚ'ci
kiem w wysiłek ducha i mózgu. jańscy demokraci . stronnictwo skrajne na-

DDpiero po śrnierf1 - nuM a z nim i Cd{)fll.atistŁY'CZlIle i ldery!kailJn,e, zac'ielklte : de
państwo - umie czcić w Polsce wielkich mag,qgilClLD.e, kierowane przez kJSięży bar
swych ludzi, o ile ta wielko.ść nioe wyro.. dzo dalelkkh od dmześc ioańSłki-ego dlu.cha 
sła z aktnalnych wydarzeń sensacyjnych, m~~o5<ci b'liŹlndeogo, RezuJltaty rzą.dów c.hne
o ile nie ma na sobie czegoś, co schlebia k:ijańlskie,j d~mokil"acji na Utwie okazały 
niskim instynktom, lub zadekawienl1t tak się dila kraju p:od. ka1.dym :wrz;gillędlem fa-
zwanego "og6łu··. taJine, 

lici przykład6w mamy w dziejach kul- R,ząd.y księży Rein6iSa" PIUd"iokilSa" W o~-
tury naszej, przy czytaniu których wZ'bie- łokajtlsa, Kf'llIpa w~cZlj<ulSa i ioo.Jl1C'h dJopro
rać musi w sum1~niu uczciwp.go człowieka wad'riqy do u/padUm ro1lni1cttwa, &0 zsamarcia 
gniew, a w m6zgu - wstyd, że ci, -co byli rUlcihu h,a1l!dillowe~o 100 N:emnie WISku
śród nas najlepsi, najbardziej obdarzeni tek zerwalD~ a sr!:,ols'\JJnk6w z p.oa~ą, c-o do
przez los bogactwem ducha, w życiu trak- p-rowadlz;iłQ d,o ruiny K~a~pedię, w.re5.zde d'o 
towani byli z zabójczą obojętnością, 1. swe niesaychanelgo !Zą()lstrzen,ia sto,~,unlk6w z 
'docz·esne trwanie - ofiarnkze l smutne- mruejszolŚciami narooorwemi, polakami, 
spędzać musieli w nędzy i w 7,apomnienhi. n1em-caml, żydlamJ: , oo\Sqanami, którzy wsk,"-

Przykładów tych jest tak wiele i w tek t~~o wys~ętpo,waH sO'llid,arnie, 
wsp6łczesności naszej, nazwisk hetma- Za WIZi ęta, 'lliPart,a i .nieHc;ząca się 'z real-' 
nów ducha pDlskiego - żyjących, lub tak n~ stanem rz.c'czy plOlitŁy'ka zagraniczna. 
ni,edawno zmarłych - taka masa, że l wy- praglt1JąlCa ,przeae1wiStz)'1Stt!kiem rob - ć Polsce 
trząsać je można iak z rękawa, Ale wy· na zi!'ość, ~,O'Ciągnęła za s.obą dobk3,i'We po
mienianie ich, wobec zupełnego zalllareia raik: i kompl"oltll'r.taqj.e, lZwą-a.sro? a na tere' 
w społeczeństwie nasZJem ZJrozum-ienia nie genew'skn.m tt osamotnienie Litwy w 
war,tDści rzeczy wielkich. ale nie material- podli tyc e międlzynarodlowe~, Stoownk.: IZ 

nych, byłoby tylko nową krzywdą i nową N1sIką są z winy Litlwy napręŻO!l1~, Niem
obra-zą dla tych, co imię Polsk-i uczynili na cy mają do LWwy ża1 z powodlu .zajęc : a 
świecie postokroć bardziej nieśmierlel- K~a.jpedy i UJCilSlku mnieglS-zoŚICi nieł1n1e'Ckej 
nem, n!ż wątpliwe sukcesy wątpliwych, i o.dlNJUlCiłY' " teg'o pow.adIu prOPOiZyCję li
na~zęściej okresowych, boh,ateraw nasze; tew.ska. Lawarda bra,ktatu gw aranJcyti.nego. 
smutnej histDrji, PIl'Ólby cihcxłizenia własnem: dlrogami SJtały 

Polski duch. polska na.uka, polska s:ę powodem oo;ięIbie.n.ia słtolSunlków IZ Lot
myśl, polska twórczość - to wszystko, 00 wą i ESltc:nJją, a ,n!e doprowadZJiły dlo usta
T\osi tak szumne miano kultury, kt6rą się letnia stlo&UnJków oz R05Óą" od ktlóroei Litwa 
chwalimy, ~t6rą przedwsławiamy się ia- żąda zlbyt wjełe - U!ZDalIl'ia IPretemsji do. 
nym narodom - to, w gruncie rzeczy, 1SIta- l W i:[lna - clhoć jelSlt r.zecrzą ;a~ U. pod1ty
nowi widmo nędzy czło.wlieczej, przyoble- r ka r'()Sy~lka .ni~ ~e się opierać tIIIl jedlnej 
ezonej dla innych w gronostajDwy płaszcz L1łtlwie. 

10 wi~z:ość str.onnidwom prawlctowym 
'dJot~hczasoweli WięlkisZOŚ<:1 rz.ą\d\ow 'elł, a 
przymiOlsto wie,],ki su'kces sfrM1OJiclwom de
mo.kratyczn~ i radykalnym. Wprawdzie 
dhl1Ześdjańls,cy demo kra cli ult,I'lzymaali się 
p'l':zy <LotŁycihlczasowe.j liczJbie 14 mandat6w, 
lecz S!p!l'zym:erzooe z n,imi słtr()Il!l~ICt.wa 
zwiąiZlku wl};ośd ański eg o [Ukil1linlku sajun
gaJ 1 federacji pracy rda~ofed:elracj,aJ u,tta
oilły ra:z,em 10 mandat6w, Na z:wię!k&z:oną 
Hoobę 85 mandatów dawna koalio;.a M5ą
Idlow pos,i acLa zaleKi1wie 30 pt05ł6w, 

ZW)'Icięslko z w)'Ibo!l'ów wylSZlN s-oqj.aN
ści, którzy sw6j stan posiadhnia z 8 man
da.~ów p,odlnieśli d,o 15 i soqjaJiOOi ludiowd, 
'kltórzy ;ZlW'ięlk'Slzyl'l IlklZłbę s,wlOli.c!h z 16 &o 22, 
Oba te s~Jr'onnicl'wa będą stanO'w'~ły ośro
delk n10wej wję~,zo'ś'Ci rządlowej, Niere.pre
zen/cwani w 'Po!prtz.e:dl olm sejjmie ikoruier
wa1yści rTau~i,n;mJlru} i lZ'Wlą;zek rad)'lka.}ny 
wlł'oŚ'CiańlSiki~ (ill{i.nHru partta) tiz)"'slkaif5. t,T1ZY, 
wZlg1ędln,i,e dwa mandaty, 

Z mniei\SZlOl~ narodow)~cl1 polacy n
trzyma1,i SIl ę pt'Izy Slwoich c'zJterech ma.lnaa
ta'Cih. żydlzi z 7 slpa<lli clIO 3, niemlCy z 2 w 
d'awnej Litwie ut'r2c:lli l, przylb)"W,a nato
miast 5 POSłólW IZ KłailPeidly, R'osjanie ró'W
J1J1eż ut!~racj.}j sweg'o pirzedts.Ła.wilci,da, 

S olC,iahLŚc i i slOcu'alliśc:i lltLd'Owi m agą u
tworzyć Wtę1osZlOlŚ:t bądit to pl'zy pomocy 
j'edll1e~o I)'; dlotychicZJasowydh 1'lZtąld!ow}'lCh 
~onl1lilCłt.w - wdhod'zi bu p:rrecl.eWlSizyst
lkiem w raooulbę f.e-de~acta Ip:'acy - Ibądlź 
teJŻ .mtIliieQtSlZ'OŚIci In.a.il'IOoo-we, 

IGęslka poo3tiItyk1 dotydlOzas-O!Wle~ ch1"Ze
ścijaruslkidh dJemolktt:-a t6w, ni~tpowldlz~nia, 
którydh Litwa na tej dmocLze dJoznała, d'Oj
'ście dlo wł'ad,zy żY'w:oł6;w demo!kn-ar!:ycZ11lych 
pO!Wi'nlll'Oby OłŻ'ylWl/Ć po}lit)'l'kę lite~ dlu. 
dhelm ll'ow-ym iP'0ik.O~0W1O'Śd, p,oroZ'Ullmema i 
reaai,Z1lTIIU, co pańlsi.'WIU Hterw'S<kiem'U z pe
w!lJością wyslzlłoby na pOlżytelk, a prze.z są
sladl6w j~ltO zo\Sltałoby pow:ltan:e ze &z'cze
rem lZ!ad,owolenuem, 

BrazYlia nie zmieniła stano .. 
wlska -

w rawie ~i!IBgO miejsca 
ligi n rodów 

radzie 

p ARYl, 31 maja, (Tel. wł, .. Głosu 
Pol."). Brazylijski przed.stawiciel w }i!dze 
narodów MDntaroyos oświadczył genew
skiemu pnedstawicielowi agencji Havas~, 
że 'Brazylja nie zmi-eniła ~w,ego stanow;
.ska wobec żądań stałego mteJSca w raazle 
ligi narodów, Wszetkie wi a dDm<lści , poda
ne przez "Temps" i ltl11e pisma EUiI'oPY o 
tern, jakoby Brazylja wycofała swe wet-o 
przeciwko przystąpieniu Niemiec do ra
dy ligi narodów nie -są prs"wdzhn. Meno 
Franco nie mówił ani z ambasadorem von 
Hoesch~m, ani z br. Berns dorffem , które
gO' ni~ zna i nigdy z nim nie mówił. Bn
zylja tak $8mo będzie występoW'ała na 
~esj.i wrześniowej, jak występowała na se
sji marcowej ligi narodów, Z.mianę w sta
nowisku Brazylji m6głby jedynie wprDwa
dzić prezydent republiki, który dotych
czas ża-dnycb instrukcji nikomu w t.ej 
sprawie nie udzielał. Do tegO' komunrkattJ 
Havas zamkszcza informację ze strony 
niemieckiej, że istotnie br. Bernsdorff 
przyznaje, iż nigdy nie mówił Jeszcze z 
pnedstawidelem Brazylji MeHo FraftCD. 

Bezkarność dla fałszerzy 
8łmsacyJ~iI amnesfla 

WIEDEN, 31 mała. (TeL wa, ",Głos l' 
Po[lskieg'O·'). 

Z Bu!datp e!S!rlu dOttlJo,sz.ą; 
WeKlI!'u.g cłZJien:nnlka "Madiar Orszag", 

rz.ąd iprZniOtoWUJje na dlzie~ 29 sierpnia z 
oika,zji 4OO-letilliej rOOZl!lky b'i1wy pod ~o.
halClzem aron>esłię, obej:nw~ącą ~y~tlk:ich 
t)"Cih, kt6my slkazan1 byli- na karę ciężki :: 
go 'W'J ęlzl!enla n-i1Żei }a>t S, a kttÓlrZy dopll1Ś'Cillt 
s~ ,kary'godn)'lcn cz)'ltlów nie :r; cbę,oi zysJku 
liuh ttm'}"c'h n islldch mOttyw6'w, godności i dumy, to wszystko wyrosło na Cały telll SlpliQt n1epow,oc1zeń i kqęlSlk wy

wyrzeczeniu się jednostek, budujący-ch wo~a~ w k.raąu wielkie ni e zadJo'Wolenie , 
swą wielkością 6w galDwy gmach narodo- /którego wyi1'azem stał się wyttl11k maiowy'C'b 
wy, na wyrzeczeniu się ofiarn-em z korzy- wyb.orÓW sejiOliOfWytch. Gltos()fWanil~ ode<bra
atania z ziemskich d6br i doczesnej, na;- ~'!!'!'!'!!'!'!'!!'!'!!!!!!'!'!!'!'!!!'!!!!!~!!'!!!!!'!!'!'!!!'!!!!!'!!'!'!!!!!!!!!!'!!!!!'!!'!'!'!!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!'!!'!'!!!!'!!I!!!!!!!"!!!!!!I!!!!!!!'!!!'!!!!~~-~~~\ ~ Il~!!'!!!!!!!'!!!!!!! 
skromnieiszej choćby, wy,&ody, 

Głdylby w:adomOOć ta m1ała się stPra~
d1rić, o.maczałoby to w praktyce ~n1e
nie NadOlslSyego • lm, W ·odIisahgrae·tza. ska
iZM1Y'cih, i,ak wiadomo , na 4 lata cię-bkiCigo 
więzienia z powodlu fałsrzel'lS't1wa fran!ków 
fran>ClU'sIk~dh. Pomyśle6 tylko - Tetmajel' w nęth.y, 

Tetmajer - m6wi sam, że gdyhy miał 
'Środki na leczenie, otn4Sfląłby się z przy. 
gnębienia i znów mógłby ,P1'acować i twa
r:zyó, Tetmajer Jtorzysta z lichej pomocy 
nądu, nJeprzekraczającej pewnie w wyso~ 
kości swej zapomóg dla bezrobotnych. 

Ten, który odrodził lirykę polską; któ
rego słowem rozlegały wszystkie estrady 
wszystkich sal koncertowych Po.lski; kt6-
rego poezje, pięknie wydawane HU korzy. 
ścl nakładców, stanowiły ozdobę wS7 y.!Ł
kich inteligeatnych aeml>w; które~o wier. 
~ze przechowywało całe pokolenie niema! 
na sercu, hewiem szły one 'l. ~e!-ca i do 
serc trafiały; kt6rego aut():~ ~' " ','::-i nnv 

, 

był za szcz~cie dla rozeg:r;altowanej poe
zją jego p'llbHczności, -

t,en sam Kazimierz Przerwa-Tetmajer, 
za pośredl1idwem krakowskiego pisma 
już nie p()gardza i potępia, bo chory jest 
i zgnębiony ohojętnO'Ścią, jaką mu okazu
je społeczeństwo, lec~ wnieśmiałych wy- ' 
razach przymaje się do swej nędzy i do 
swej r02'JPaczy i beuHności, -

ten wielki i największy :mLsŁ-rz słowa, 
ten polskd Heine, nie mDże pozostaĆ dłu
żej w opuszczeniu 1 bez pomocy, nie może 
w !iamotności ?wąŁpić ostat~cz.nie w to , iż 
w Pol!ce, której eddał tal-ent swój. ktor e j 
dał tyle pięknych, podniosłych momen
tów pp.ez ~wą poe zie , której mowę uc zy-

nil niby muzykę czarującą , iż w tej PoLsce 
wolnej i .'3amodzielnej, poeci żyią w nędzy 
i w nędzy giną docześnie. 

Znaczy10Jby to r6wnieri;, Że nząKl hr, 
BetlhQ ena cll!ce nadać rOZJl11yśa'nie amnestii 
talki k:e'run.ęk, alby kary, wyttn'le1'1Zlon.e Ole
dawnO' fał\szerz.om franka fra!1lC'UlSlkie~o. u
-czynić ilu:l'orY'czm.emi. Wiadomość tę opo
z)'iclj a uWlaża 'za .pedi dlję !1ządtu wobec Fr an
cji, 

W szystlm jedno jak się to stanie, ale 
Tetmajer musi wyjść ze swego opłakane
go stanu materialnego, musi p()jechać dla 
ratowania zdrowia tam, gdzie mu zaleca
ją lekarze, musi za swój trud i swoje po
święcenie tw6rcze, w chwilach dla siebi~ I 
cięikich, otrzymać zapłatę, a, pr6cz za-
płaty, i nagrodę!... l 

Prohi ici~n:sta Ekman 
tumf:t;t Uą ~ ~łJ SZ'JJBcii 

SZ'rOKHOLl\1, 2 czer "łCa. (P" t.)- Kro
po-wk~'zył lnh:j < \:;worz :ile n-:>w€2 rZf.:d u 
pt;sywó.jq partji hld-owei. prohibicjomśde 

I Bk;na.n()w~ 

Co na 1:0 powie społeezeństwo nasze? 
I c o na to pov"lc rząd ocecny , rząd od

r(\ d7,~ n ia 1110r a l nc .r~0, rZ <l.d czystych rąk i 
ch yba uczci we;lo < ' :'::,,7 

Emer. 
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Warszawa żegnała entuzjastycznie wielkiego uczonego 
szego obywatela Polski . 

• • l plerw-

.Prezydent Rzeczy,p·ospolitej Ignacy I ki z premjerem p. Bartlem, w asyście 
Mo'śdcki O'puścił stolicę wczoraj wleczo- : ppłk. Ulrycha, oraz urzędnika prezydjum 
rcom O' ~odz. 9 m. 40 pO'cią~iem kurjers.kim rady ministrów, p. Le~ieżyńskiego, którzy 
przez Lublin do Lwowa. towarzyszą p. prezy1ClooHowi w podróży. 

Mało kto wiedz.i'ał -o tej podróży, a P. prezydent MCJlśdcki wraz z premje-
przecież s.pory tłum zgrO'madził się przed rem Bartlem przeszli wprost do wagonu, 
dworcem w ~zekiwaniu. w którym też niezwłocznie zapuszczone 

Na peronie ruch nie zwykły. Slł!lonowy zostały żaluzje. 
wagon stoi już na końcu długiego pocią~u. Prof. Mościcki przemęczony dniem 
Krząta si'ę w nim słuŻlba kolejowa. czvnią<: pełnym wrażeń i wzruszeń udai~ się na 
o~tatnie przygo·towania. spoczynek. 

Około godz. 9-ei przybywa komisarz W sąsiednich przedziałach rozloko-
rządu, ~en. SkładkO'wski z komenda/lItem I wują się: przyjaciel prezydenta, dr. Mar-

l 
I 
I 
I 
I 

policii Czyniowskim. I tynowicz, ppłk Ulrych i p. Legieżyński. 
W jednej chwili, jak na skinienie I Na miłej pogawędce czas podróży I 

różdżki czarodziejskiej, wyrasta z pod I szybko schodzi. 1 
ziemi pokaźna grupa policjantów i rozsy- Pierwszy dłuższy postój w Dęblmie. I 
puj~ się na posŁe.runild po O'bu stronach I Oczekurą tu na dworcu przedstaw;~jele 
pocIągu. władz cywilnych i wojskowych. oraz tłu-

Gen. Składkowski sprawd1)a poczynio- my ludności. I 
ne przygotowania , a cZYlIl,i to tak s.krupu- I Prezydent śpi. Wieść o tern przebie- I 
latnje, że nawet osobiście, 7.: kolejarzami II g,a wśród zebranvch i ani jeden okrzyk nie I 
rewiduje osie, hamulce i t. cL mącI ciszy. 

O godz. 9 min. 35 z placyku przed O g. 9 rano staje pociąg we Lwowie. 
dworcem dobiega dłulii. przecią~ły okrzyk Na dworcu kolejowym oczekiwali p. 
zebrane!,!o tłumu: prezydent,a wojewoda Garapi.::h, dyrek- l 

- Niech żyje prezydent Mościcki! tor policji Reinlender, prezes dvrekcji kO-j 
'Zwawy krokiem, raz po raz uchylając lejowej inż . Prachtel-.Morawiński, oraz 

,.melonika" wychodzi z hali prof. Mościc- rektor politechniki prof. Ło'puszal1ski. 

Prezydent Mościcki ri Dolitechni.ce 
~) 

Pożegnał się z kolegami profesoram~ i z młodzieżą 
akademicką . 

LWóW, 2 czerwca. (PAT).) O godz. I 
11,30 pan prezydent Mościcki w towarzy
stwie adjutanta p'płk. Ulrich, przybył dn l 
politechniki, gdzie oczekiwał go rektor I 
Łopus zań5Jki w towarzystwie profesorów I 

Pag. prezydent udał się do gabinetu e
lektrotechniczne~o, gdzie w imieniu asy
stentów powitał go inż. N'atworski i zł,..· 
żył serdeczne życzenia. 

Pan prezydent pozostał w swym gabi--

necie do godz. 13,20, informując się o 
przebiegu prac swego resortu. Następnie 
pan prezydent udał się do sali pO'siedzeń 
rektoratu, gdzie zebrali się profe.sorowie, 
by złożyć mu gratulacje i hołd. Dostojny 
gość powHany został burzą niem~lknących 
o~lasków, pocz.em rektor Łopuszański po- I 
WItał go w dłuz>szem serdecznem przemó
wieniu, k.tóre zakończył okrzykiem na II 

cześć prezydenta. Okrzy,k ten podchwy
cili trzykrotnie zebran:. 

Pan pre zydent głęboko wzruszony 
prze<mówH w te słowa: 

MOWA PREZYDENT A MOśCiCKIEGO. 
Panie rektorze i szanowni koledzy! 

Jestem zb·)'t wzruszony, t>ym mógł coś I 

składn·ego pcwiedzieć. Muszę poprzestać 
na podziękowaniu i wyrażeniu szczere; 
wdzięczności za nie zmienny i stały wyraz 
waszej życzliwości, t..-tóra towarzyszyła mi 
od samego początku pobytu w tej szkole 
do ostatniej chwili. Czułem się tu nadzwy
czajnie, a to ostatnie pożeJtnanie przekro . 
czyło grRu.ice mojej wytrzymałości. 

Proszę wierzyć, że to środowisko, któ
re tu stw{)rzyliście, będzie mi najdroiszem 
i sądą;ę, że nie zdołam nigdy znaleźć rów- ! 

nego. Dziękuję wam jeszcze raz, i zapew- l 
niam, że to pożegnanie ze strony kocha
nych kolegów będzie drogiem w mej pa
mięci do samej śmierci. 

POżEGNANIE Z POLITECHNIKĄ. 

Przemówienie to, wśród o~ólnego 
wzruszeni,a, przyjęło okI aska1l'J , poczem 
ponownie burzą okla,sków przyjęto rezo
lucję, wyrażającą prezydentowi hołd o'raz 
życzenia powodzenia w ciężkim, a ofiar
nie przyjętym trudzie dźwigania ciężaru 

m,ajestatu ojczyz.ny i trosk o dobro 5pole
czeństwa oraz prośbę, a'by o~iarowaną mu 
31 maja godność honorowego profesora 
poHtechn~ki lwowskiej najłaskawiei p1"zy· 
jąć r.a-czył. 

Pan prezydent, przyjmując godno·ść, 
podziękował za odznaczenie i uściskał 
serdecznie i ucałował się z rektorem Ło.
puszańskim i szeregiem kolegów 

Po wyjściu z sali posiedzeń pan pre. 
zydent przyjął delegację stowarzyszenia 
asystentów i delegację młodzieży poli
techniki, które złożyły mu hołd i życzenia 
J:.owodzeni,a w pmcy dla dobr.a kraju i na
rodu. 

Pan prezydent, dziękując za hołd i ży
czenia, przypomniał, że nrzed młodzieżą 
otwiera się olbrzymie pole pracy, oraz, że 
dobro młodzieży akademick:ej będzie dlań 
Jedną z najpierwszych trosk. 

Pan prezydent w tow3.!z~twie swe~o 
adjuta.nta opuścił politechnikę. żegnany 
entuzjastycznie przez licznie zebraną mło
dzież i publ',cznooŚć. 

Popołudnie spędził pan prezydent w 
a~·mu. 

--o--

Ch~iał PÓ~ŚĆ Z chlopami na 
Vlarszlwę 

TARNóW, 2 czerwca· Jeden z obszar
ruków z pod Tamowa, Łubieński, na 
wieść o wypadkach waTszawskic~ za
wiadomił pułkownika, stacjonującego w 
pO'bliżu pułku, Rozwad.owskiel!o, że ma 
gołowych 12 tysięcy chłopów dla których 
prosi o broń ! amunici~, aby pójść na '\V!ar
szawę prze -jw Piłsudskiemu i socjali
stom" 

Lepiej późno, niż nigdy 
Przyczyny aresztowań wojskowych i odruch przeciw 

przestępc'Zośt~ 

r Budowa tunelu kolejowego w WarszaWIe 
i ~~boty w tunelu pod 'Al. Jerozolimskiemi odżyły znowu . 

Zgod'nr:e z kOlmun:1ratem min. SiPra w 
WOIVstk. are1szłowanlla1enerałów: Rozwa
d()\W)ikie~o, Malc2'Jew's'ki~o. Zagórskiego i 
JaŹwińJSlkiego. oparte zlostały na prze!pls:e 
1716~' 3 1 5 n. p. k. 

ile .przy.czyna z punJktu 3-go, t,o iest 
obawa WJPływania na talk śilea'Zlt'Wa znana 
jem jako przYC'ZYJn a are'SlZ'DU ś'!ed'''łe,go i !1-

staw,om postęp1owania s~\ldowego karn,eg'o 
clILa OiSóIb cywilnych, o -ty1,e pl1lJ11lk,t 5..rty, to 
jest Wlz~crędy dys'cYlP'l'i'ny w oj,sk owej s tano
Wlą przY'CrZyl1lę arelSlLtu śledcze~o jed:yrnie w 
sąKlown~lCt,wie wojlSlkowem. Postara~iśmy 
się z.aIP,oznać b1~~ed z 1srŁ,ołą prZ)1czyny w 
wstawie sądowo-wOljskowe~, pr.rewaŻ'nie 
s.tosowan,ej w worsiku z UlWag·i lila j,elg'o spe
cjalną S'truikrtwę : jelSteŚJDy w możności wy' 
iaśn1'ć -co nas.tęIP'Ui.e: 

Os.t'ate'cznym <:·elem urzęłd,o.warna wszel
locih org,anów wojskOlW'YIdh jelS't pOłZa szere
~!em inrnydt waŻltlych po:stucr.atów, prizede
WlSzyst,kiem dyseyplina wojsk'owa. 

p'ł'rie uzasacl'nkne i opart~ na wławie , 
cł106by przed'tem Iych wtz,g:l ~dów pod uwa
gę n € brano. 

Z powyższego także wynika, że sto· 
sowanie aresztu śledczego ze względów 
dyscypliny wojskowej, nie jest uzależnio
ne od ciężkości przestępstwa i że zdarzyć 
się może, że będzie ono różne w cza;;lC 
i miejscu. 

Zdarzało się nawet, że zastosowano 
areszt śledczy ze względów na dyscypli
nę wojsko-wą przy przestępstwie pewnem 
które gdzieindziej popełnione, możeby 
potrzeby tej nie wywoł1ało, dlatego, że 
posiadano dowody, że przestępstwo to 
w danym oddziale wywołało specjalne, 
daleko idące oburzenie z powodu, że od
dział ten w specjalny sposób pielęgnował 
zasady mor'alności. 

Te momen.ty uznano bowiem za do
stateczną podstawę do przyjęcia wzglę
dów dyscypliny wojskowej - zastosow'l
nia aresztu śledczego i nie pozostawIenia 
przestępcy na wolno'ści wśród kolegów, 
k.tórych oburzenie na niego mogło wy
wołać ferment. 

CelllU tego niiEl po7Jb)"wa &:ię i całość za
sad l1'SIŁaw sądo'W'0-wo1sik,o'Wydh., ,k,tóre Ole 
."IPIUISZlczają-c z olka zasady same,j s!p:-awit:
dl1woŚle'i ,nie mnie,j :OO.~~ją wtraz z inne mi 
dzi0d111:,namri słttr.ib W'oi'slko'W')"Ch do pierw-
SZlo1'1zędtnnego :CelllU wojslkow~o, t. j. ttinzy- To samo, jak wyżej już wspomniano , 
mania dySlc)"PHlIly w o.jlsIk Q W1ei. da się zastosować i co do czasu, w rakim 

Istota ::.aś jej p0l1ega iIllli~zy innremi na względy dyscypliny wojskowej mogą 
nal)'lchmiastowej si'l'nej readoafi na lPlt'Zestę.p- większą, czy mniejszą odgrywać rolę. 
siwo, wIIan,iu prz.ekonanria, że prawo jest 
dala wlSlZYiStMch je.dlnalkowe, że slPe.C'j.aGnie w To też okoliczn.oŚć że generał6w Roz
wojISku reag'llj-e ono oobro w kamą stronę, wadowskiego, Zagórskiego i Ja'iwinskie
~un;ędu w:sziEl~1ci,ergo .niezadowal,ema, \'\11b )!o nie osadzono przedtem - za czasów 
fenme'llltru wśród S'zeregów woj,Sika z pow:>- poprzednich ministr6w w areszcie śled
cłu lJżerj!srzego braMowania pOISllczególlnych czym, w nicczem nie narusza zasady ani 
pnZlesrŁęlP'cÓIW. urtflzymywan5a pojęć ISlPe,e,j,al- I ustawy, że uczyniono to dopiero obecnie 
n.~o honom munrdtu!'u wo4skowegO' na od... za czasów obecnego ministra spraw woj-

Prace w Warszawie przy budowie tu- do biletów kolejowy-ch etc. , który równid 
nelu kolejowego w Warsz.awie na odcinku obrócony ma być na roboty związane z bu
AL Jero1)oHm.skichod Nowego Świata do dową tunelu. Umożliwiłoby to wykończe
ul. Brackie-i, zawieszone wobec braku fun- ni,e napoczętego odcinka, na prz.estrzeni 
duszów, mają być wkrótce wznowione. 100 mtr. od Brackie; w kierunku Nowego 

Oto ja'k się dowiadujemy, min. kolei 0- Świata, które,go budowa posunięta jest 
trzymać miało pewną -część funduszu z do- juiŻ bardzo daleko, równocześnie zaś da
płat, na rzecz zatrudnienia bezrobotnych, łoby zatrudnienie blisko 200 bezrobotnym. 

Na odcinku tym pozostała jesz-cze do wsz-częte zostaną natychmiast, prowadzro
wybudowania ś,ciana południowa tunelu ne zaś będą p'cd jezdnią, która wsparta ma 
(od shrony d)"r. kolei), z.asklepienie tunelu być konstrukcją żelazną odci'ligającą, tak 
oraz prace związane z do;prowadz-eni·em że nie wywołają przerwy w ruchu tram-
jezdni do stanu używalnośd. Ściana pół- ,wai'owym ani teiż kołowym. 
nocna (od strony jezdni) jest jUIŻ bowiem Po~ostałe 50 mhr. tumlu od Nowego 
wykonana. O ile kredyty, na budowę tu- Świata., jest już ukończone, w miarę dopro
nelm zostaną udzielone, co niezawodnie I wadzenia jezdni do porządku, parkan oka-
nastąpi w dn-ia-ch na?bli'Ższych, puce lający t'eren rob6t. zostaje usuwany. 

• dl • 1_' •• .!.~ skowych. reprezentującego podniesienie 
po'wle n~o WY;S-01K.1m p0Z'101lll1e, wo,gwe nie- Bo' i kosamI" o łąkD d,o/pIULS·ZIC'zenw., by 1~ mOlrailln!oŚlci wojls.ka moralne w woisku J., RSQuil cnntra bloyd Borge 

LONDYN, 2 c~erwca. (PAT). Lloyd 
George zwołuje na czwartek posiedzenie 
h 'akcii liberalnej. 

przez pOIZ0tS.tawi.en1e na w:oalności przestęp- _ _ ~._. ag rannych 
ey, kiłór~o czyny opńrt1ja wof.s;kowa lP.otę-
pia - n1e d()zm'ała' obnliżen-;a. KRAKóW, 2 czerwca. Niedaleko Kra-

Z p.owyż.sz~lgo wyn:ka, że pojęcie o Kapelan prezYdenta Rzplilej kowa między mieszkańcami wsi Kosów i 
wz.ględach dyscyrpliny wojsk. nie jest nie St8łl"owszczyzn.a od wielu lat istniał spór 
ml1enttlle : wsz.ędlzie ied.nrako'We. O<:ena ~ nłe strzelał do żłnierzy Piłsudskiego o łąkę. W dniu wczol'ajszym wczesnym 
s:bw<ierrdlzen~e jego naieży do dowódlców., WARSZAWA, 2 czerwca. (pat.) _ rankiem mieszkańcy Starowszczymy z wł-
ja'k<o W y'l' a z!d eą1j 0'Pinq.; odldlziałÓw. Gabinet ministra spraw wojskowych ko.- dłami i kosami pnybyli na spomy teren, 

Stosowanie wz.ględów dyscypliny worsko munikuie: W niektórych pismach po}awila gdzie pasło się bydło kosowslde i zajęli 
wej, jako przy'C'z)"nyaf'esz;t'll §1ed,czego się wiadomość, że ks. prałat Tokarzewsiki łąkę. Natychmiast przybiegU pmeciwni
właśniiEl w o:be'C1lyrm (:za1sie, ~3y 'W nar 0- kapelan oddziałów przybocznych prezy- cy. Wywiązała się bójka zażaria, że po
dzie, w woisku zaś przedewszystkiem. bu- I denta Rzeczypospolitej w czasie zaj:ść ma- licja, którą wezwano, dłu1!i czas nie mo
dzd s,ię gwałt{)wny odmcih ,prz.edw pd',ze- jowych strzelał do żołnierzy. walczących gła rozdzielić zwa.śniooych. W reztdtad~ 
stępczoś'ci, wyanierZ'onen p't~ed,w illlteresom po ,gtrQnie przeciwnej. Dokładne zbadanie aresztow:>f'.('I 44-ch włościan. Nll ,.,l~ · 
sikarlbtt:, kióreID'Il .to ocliro,altowi rząd obec· sprawy wykazabo że wiadom.o5ci te sa. ~.,. iII .;; :;;łv!o 39 rannych., wtem 6 t: 
Ily w całej IPdn~ cLaje s,wóó 'W}'t.3>1)" je&t zu- niet)rawd.~V{a, I 

Z dzienników liberalny-ch tylko "West
minster GazeŁte" staje po stronie Asqui. 
łoa przeciw grupie Lloyd George'a. DZlen
n~ki zaznacza;ą, że rozłam w stronnic
twie jest zupełny. 

Brland się żeni 
Dla wybranki serca oorzuca nawef 

I!~mf.haną UDlify~ę 
PARYŻ, 2 czerwca. - Prasa tutejsza 

- .". ~ Zń , Da1ly Expressem" pogłoskę, że 
-"'er ital~(:uskl Briand, liczący lat 64 • 

. l,' erz3. w końcu r. b. ożenić si~. Ii 
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rezy enla i ki r 
, 

panstw w Stanach ZJednoczonych 
ubliki? 

f\lr. 150 

Miecz sprawie .. 
d ·wości 

stanie się niebawem spra-
(Rodzajowy obraz~k z dni wyborczych w Ameryce). _. m wniejszy 

Wyb01"y w Sfan,a.ch ZjedJno<?z.onydl ma- Od tego, l'lu ZiWole1l!tl.11k.ćtw !każdego z I mocą efkraoo ObWleSZJCIZaC 1iczbę gq~ów, ~ "owa instytucja ~andatu 
ją swój od'rębny charakt,e'l" dzięki a.gi,ta,e)t kanldydał6!w porl e1d!z;e w , ~csowaniU w sta- t6lw z.e wrony de1e.galCljli stal1owy.oh. I karnego 
pl'1z,edJwylborlCZlej" kióra nad.a}e im SfP'eąiaL'ne nad1:Lalety., ktr(irry będite ~ez całą par- J ~ Da.vis ma pl" uw ag,ę . 

• .11. k klik _.1 Mirristef'stwo spraw wewnętrznych p-o-piętn,o - ame,ry",arlsUde. tję w)'1Sunrięty j.a· o a:ndiydat. Oklaski , Z'Wfoilefllł!ti ów. i gwllZlUy i tttpa- _l d' . yt . 
wlJ1U!je o życIa nową mst UC}ę, nazwaną Naqlb.al"1wn:ier~ze są w)1bory dlo władz Skotoo 1Pa,t'itJjle .lkLecyd1owały s-ię co doO nria a nrtagoniłStÓIW. "doraźnym mandatem kal'n)'m". 

m! e~slki'Clh, które się d1tiei1ą na t.ak trWane osólb ik.alJ:li:i.yda.oow, odlb)"W,aoą s,ię ponowne ~ Coottlild~ ma ,pl17ew.agę· Instytucja ta. ma na celu umoż'Nwienie 
prawylbory I wybory właŚiclWe. głosOłWania tioa wylb'O!'1CÓW i od t~o. z Jt.t-ó- Bra'Wa i WJCaźne oJ'Jllra!k.i ,n'iec:hęci. lMnvidO'Warua drobnych p1'Zlekroczeń ad-

AtgHac,ja d'zi·eJI'i się na dłwie ikampa11!je. - rEgo oboru - tełpuih1lilk,aJIl - czy d.emJorkra- _ Stan Wisconsm. za La FO'lletem. mi,nisiracyjnych w naikró~~ drodze. 
PierWlSza 'moŻlna,by rze<: jelS'i p!laogt)'lQW8, thw - źO'S'tantie W'yihr.ana wię'klśza HCZlba En.tfu.t2JjaZlm i pll'l7JeT'aźJlilW!e g<wii,zdy. Dotychczas k()1"Z)'siała admi,nistrac}a z 
raCtZej obrazowa, p05h.IJ~l.ljąca się plakaŁa- wybore6\v - za.oleiy ooM.tedZllly Vryibór Jaikm g,rulby joeg.omość, kllttJńe na C{)ol1&- przestanały-ch przepisów prawnych, które 
mi i fotoograBt~mi kandydań6w. Mla~'bo w..". prezyd'e·!lJta. ~'a, że aŻ ktr'-erw w żyłacfu ścina. wymrugały długiej, m ufokrMY'Czn-ej i ko. 
gląda tak, jakby jego mi-eszkań-cy trudnili ,Wamka poioiotycma różln~ Sli.ę ord! eunopej' Wt1".e<SlZO~... Cooa~e wybrany pon~- sztownej procedmy. 
się ,głóiW,nie prtemy~tem BoVOiglrafllOllnym i skiej me tytIJko małą iqlo:ślCią st'I'OllJtlJiCUw1, n'ie na prezydenta Stanów Zietdm.czonyclt. Nakładanie kar admiru*"a<:y;nych na-
w)'1StawiaH SIWoje ek's,pem-aty t1l.8JpiUlbHczny z,alSadJn!ilC1Za r6rżm.~1Ca ~eży 'W ttelJll, że nie tnva Tein 5'am glruby t~omo'ŚIĆ 7Jtl"Wa się na' potyikało na ma-c7Jtle trudności. 
'Wi,dok ~oU'i; t".eiklamiE. sta4le. Po 'lAM/boradl noisma ncr"Ie:srta~ im1e.l'e- g:J.e pi.e'rlWlSzy 1 ~r: Wykonanie np. kary rresziŁu. było pra-

D Ik d 1b...... dl .. ] !t'- t".- wie niemoiHwe i sŁawał.o s\ę teoretycz-Z'ilen'n, l po ają oałe SZip8"Ly 'Wta 0- "-owac' _J"" ... """I~-"mll· poP~Il'W";""'em1 .. a amery· -r Niedh ż~ nN>z··Alellt! d k h 
..,. 81 ... "OU lK.... 'I'J'L} _IL<U rr- Y- - Y"'" nem z powo u bra . u lniejsc waresztac . moś'ci, mowy kand,.1datów, reporterzy pod- kam;in iP't~lSbje pam.iętać o JP1dl~'YłCe, M'Uzy;k.a gra hymn narodJowy, wszys:~ Skazany długie miesiące W)"Czekiwać 

s,lulclhUlją roZlltlo·wy ZJt1anyc
,
h asobistoś-cL - Świladk:-ty o rem cno6'by ten chara~le- Wlrogow<Je 1 2Jwloołt11cY z prlzed cftjJW1'H mUl'>iał Dla swą koleykę d'O kryminału. 

Wqa'śdciełe wydaWfnilc·tw śWięcą Z,llVW() lia- rystyczny obrlazetk, jaki m1ał miei'sce w' ;e- wiSiłają z mie'1s'c - bi,ą brawo i WlJtlOSlZą Szoferzy za szybką jazdę , dozorcy do-
s,owe, !Sdiyż w Stanacth ZjecllrtoC%O<l1ych dlnem z ik1i'n w CMcago podczas. w.y.borów- ~odny oIkorzyk: mowi za bra'k porządku, sftrżące za trze-
is,tniej.e prawo, mo·cą kof;ó.re~o kandycłac:~ n..-ezyd'enJa w r. 1923. De:t11on~trD!wany _ Nasz prezydent niech żv'ie! panie pościeli w czasie niedo'zw'Olonym, 
l'ulb Icih krewlli:, oz'y też Z'Wioolenni!cy, muszą r" II.. pijacy za znajdowanie się na ulicy w sta. 

o1;rsii- p,r1t.e hmi'allO ClO clhFwd1a" alDy za po' , . t. k ' b l' d t h pładć za zamiesZlczanie ~koIam wybor- • "TO nae me rzezwym arant y 1. o ycczas w 
cz)'1dh, a wnie,których Stanaclh ,prawo za. 
brania o~łoszeń bez jednoczesnegoO poda· 
nia naZlwitS~a : adresu . o'gIlaszaÓą1c,elgo, or81z. 
c.en'Y za jaiką o~o'srende 7JoSttałlo ~p;I1ze. 
dane. 

Nie należy WI ęC byttajmmej do rzadko
Śoc\ gdy na jednej stronk't tego same.go pi. 
sma ZlnajdlUije się kiilJk'll. ,ka.ndyd!ltÓ'W, kió
ryc h kontetlekŁy uśmiechają się kuszą.ctJ 
do czyteln!/kI1., :zach:ę-cają;c do g!łIosowania. 

POd!CEll5 wyborów na oprrezydenŁa nie 
widać tylu fototgraf,j' , n!e widać samodlo
dów z g·ramofonem; bębnem. i Wy"knż)'ik-i
waczem , zaobwah,jąq1m d,a,ne.go kandyd'a
ta. Nie z.naczy to, aby mieszlkań-cy nie 
przyw ;ązywa1i wagi do e!elkaH pr.eryde11Jta. 
Bynajmniej. Le-cz proce'dura {yoh wybo
rów jest długa i :za;gmoatw,ana. 

Ub' ega jący SJ ę o tyt.uł prezy'denta musi 

ogłosić , że kandyduje, wybrać w poszC'ze
gólnych slahach mężów zaufania, którzy z 
kolei ubiegają się o wylbór n,a konw1en-cję 
~. - c kr.1 h::. 7_ ~ • 

pac1ającyd1 t'la poszcz-ególnyc4J. kan'drd.a-
~ , ? 

CiNACY MOSC ICKI 

• 

--

NAJKRóTSZA DROGA. 
Przewodnik: - T o jest jedyna dr o,ga , 

prowadząca stąd na dworuc. Muszą pań
stwo prze}ść przez. to pole, za Co pOlbie
ran~ jest opłata 50 groszy od OS Oiby. 

Jeden z turystów: - To pocóż przy
prowadzi1j'ście nas tutaj? 

Przewndnik: - Przecież ja jestem 
właścicielem tego pbla. 

,. zt 

zawiłej drodze administracyjnej. 

Obe-cnie zaś "doraźny mandat karny" 
wprowadza VI te stosunlkl don.i()Słą re •. 
forttnę. 

Istota proje'kwwanej reformy polega 
na tern, iż wład:Le adminisłrac-y1noe pierw
szej instancji za uprzednri.ą zgodą woje
wody, wr;ględ.nie kOOl:D'i8arza rządu uzyska
ją mo'ŻIliOŚć 1NlkHIadania w formie "doraine
go mandatu" i beZW'l:oOczm,ego pobierania 
kar pieniężnych do wysokości 10 złotych. 

Oczy:wuśde, ka.ry te będą m~ być 
nakładane i pobi.erane jedynie w tym wy. 
padku, gdy zainteresowany zgodxi. się na 
zastosowanie względem ttie~o doraźnego 
postępowania. . 

. Chętnych będzie zawsze Wlielu, J>OIlie
waż kary w drodze :twykłej procedury 
admin1Jstracy.~ej są znacznie większe i "u. 
rowsze. 

w: ten sposoo _t)"łucja doraźnych 
mwdatów karny-ch umożliwi likw.i.d.o-wa. 
nie drobny.ch przek<t'oozeń ad:tndnilstracy;" 
ny·ch w najkróŁszej drodze i uczyni po~ 
wamy krok w kierunku uprO's~zenia. ad~ 
moini:stiac;i. 

!&9 

I ls.tomie wkróitice już cz.ęść tOlWarzy- l p'OOredn~ o zaiJn.ten .. -solWanych w urze;czy~ 
SIZ'ów rvskkh fw tej liczbie 1. Mośc:s kl" , wi'Sht:eniu tych pllanĆfW tua'lzi i .zenw:ano :n~ n... W S dz I• W h ie· ~-r":We przyp .. ~ed.} dOlstc1ła !';ę wreszc 'c dC1 tej u- ne s.tOlSilMlki t owat"Zy.s,ki e , ki-óre-by ~fy 

~ 1t' -" liL# pragnionej WaroS.za\vYi pozos,tała zaś dru- zw'iększyć lii.azbę późnieljlsłz.ydJ.oiiar. 
l 

soboru W Warsz~wlo e żyna w Rydze dalej oprowadziła n'y\ktym P-o pewn')'lD1 czasie, kiedy .~OiłO'Wn-
~ tryibem swoje rO'bo~y. no jIuiż ~2'łoF:itr OZJISłej m>t!l'~y, 

R ., .. P l t II " Po IPrzyjeźdlzic dlo War~zawy zac z.ę,t a zabralUO się dlo ~OID.an;!a ,pr.rób. W-ydedta-
Y5n8 grupa partu ;, lO e atHU ~ rozgtlą,dać s ' ę 'w syt<uącji; wlZli-ęto wdiział w no \vięc w tym cdllu łódlk.ą na Bie:l3.'Dy i 

(1890 1892) k:~lku Wiiększych zelbraniach robO'hni-c'zych, taom W' ,lasikiu, w Itl'iooa~ek:im drystł.attlsire od 
- dziwiono się Śtmlałertl'ti u.toząd2')an~'U wie- żiołnlerskie.go obo~ wtt~, kioedy muZy· 

Ohecny Pren'drnŁ Rzccz~posPolittJ og~osi! l W1'l:e:ż wybót l~.~ajhydi brc~zurek ogóbie cZiOrkórw na któreschodzllo sie do 80 rl)- ka wOljtskowoa wy.Konywała Dezm:ry5Qn:e 
(bezimiennie) \\' zbia!'ktf .,Z pola wal~d. ZbIór I kszt ałcacvch. botnik6' robotniei sl)\~zano ich mowy hymn caros~awia swego uc:.s:ku, s1!l1zełano 
materjalów, t} cz~c~ dl s i ę pols. le,:,:o rucHU 00r6;z żob1ierty b:cb. W ~ ydze grupa en~rg:'Cl1iC, de:k!aruBc}e : -c.hó:alne śpiewy na w!'Wat tak sZ'dzerne i clronOOrn:ie. że i 
soc.iali tycznego". (Lo!1d~ 'n 190r41 , "spom\Jie- rbbdnikÓ'W ,pch,bch, pl'1zeż dłtl.gie lata u- rewohlcY-ine, które rozlegały si-ę.na całą d'Z'ie<;>ięć armat nara z wys'brzello.rrydh nie 
nia swoje z lS9{1-1~9? tJto""orzel1ie ry'Skiel gru świadamiany.cl1 J k:szłałcqnych przez star- ul1cę. Z jed:ne; shonypocLobala si-ę t.a bra- zrolb1ło:by tałd~o efektu. Zjel1,ń.snd, cltcąc 
py partii .,Pro!er·i1lt ja [" b ~'ło wlaśn:e ozietem I. l,yoh ",Proletarjaltzylków". 13)'11 to zuopeł- wada, wo'bec sz,p!cli" gęlS'ro J .uż w Wars;~a- k'On:eoznle wH:aJS!l'l.emi o<CZiami pnzy.j!rzet S'ię 
Mościckiego , '\ ' Ó\;~ %:' s ~hjtl'Cn,fa polltechJ1iki nie w~robiE:nl ; 1TI,leligenln: i od!dani ~ '?Taw : e I wie gtasującycth, ;7, drugiej jecPnak tOWMTLy- tej st1'asznej hron.:~ kiórej miał p6Ź'.!1J-i.ej tl-

n5kiei. Podaje111Y tt \\ SD0'!11111Iellh\ \\" s}{tóce- towatzysze. Nie jed.en z ni-ch władał ję- I s'zom. przy2Jw,:'czajonym d,o -cichej i bardzo żyć, pomimo robionych nw UlW ag., ipd"zyku-
nhl, zyikiell1l litewsikim 1 łotewskIm, 2izięk cze- k Cllsp:r<aocyjnej pracy w Rydz.e, musiało to l cnąJł 020 kr·dkÓW od zapaaOitletg:o ]Olllltu 1 
W st)'clZ/ni<u rokli 1890 dlt! małej grup1e n1ti był plrzystęa> do ~zerszy.cihs!er r,obot- WiSZ-yiS,flko 'P'rzedl<;:tawić s ! ę zbyt ni.eoiStrożne l wytC'zeiki'Wd SijJo'koj,ni.e W)'IbUcih1.1. Po C'hw 'li 

h h 'n1·~:o·-· falb";Vi~" ny""h Prze.;. t'"c~ lu·.1·z1· m.:a- J', j·c .--z'cze 7aWICzes .... e. ,v.!yo,bra7ano ~ 'Oblę! u}r' '7ano w &..od:ku du'z'y dół w ziemi, nao-~tar'slzyc i wyt-rav,inyc, towatzysózow z lK TV " , ' ... " .... "J 'n lU -. :;: _ ;: ......... .... " I u "'. 

P I " ł _1- • k ł 20 tu ło się WlPływ ha tlicJe;dert sHet1' w Rydlze. możliwo'ść talkiego ż J cia dopiero Witedy, i koło tra,wę wYltwa!1Ją z korz.errllam;. a dalej " ro' ,etarjatu prży ątży'10 S1ę o Od - R'o'w'no'1'eo
d1 e z ta, "'o~ ..... tą ·-1-0 ,O!/2ani.zo- b k I' • ł"I'" ..,..."".ł żona nrz" 

student,ów z polHechniki rY'skl~if po,ptzed- h, 1 Uv Zł _ kiedy prO'!etarjat uświadomiony yłlby ta )esz'CZe ~a ą ros~_~~osc pr ... J",.'!"Z'Y . . •• . r" } 

• 1.. k j '" t . wanle .1ra ... :<>n ..... r.to•w w·.Aaw .... !'o'w .... aóranicz. j',uz' 1'1'.1""""" ".·i z· .. e r1z."d" rosV'O<>' k· na "'amem 1. ___ I sa·me' ,Z!·em·:. U ...... echa z p. owoozema b~"'il ~llO tWOl'1zącyon se IC ę organ:zacjl pa qo- .' l, lLew", l . y'U ~~ . . L ~ i5 ~ ..... , 't J JU '" 0'Il ,"" ,. 

tvczne,j. Od ·tego czasu zaw't"zallia robota na l1V'ch. To nam je.dnak lliie wysfaroCzał'oj za- cLO'Wani'U więzień cJn,a nld mUlslia'łłby zban' dllbrzy.m~a. Zn1lSZ0Z,0.DJQ naty&1mi.ast. wyra-
c"ałej Nnji. jęto s!!ę więc wydawan~em hrosmrek lito· k:mtoO!W'ać. imietjrslz.e ś/lady i odbito pośpie6lZID.1~ łódką 

grafoW'anyclh, 'naclzwycz.aj staranrue !p
1sa- Na '-v;lIII'I1~ Źandal''ille''';i ttl,:e trzeba by- na ,s~m ślrode:k Witsiły. , . . .' ,,~_ . .....~" Dz,ięik! wyrobie[iiu 5otosunkom i praoÓ!lI1., rt"''''h, ll!"~"'D"""l'ei t':----ac"()InlV·~\.. z niemi e- Vi ,.-:~y -'J N t t d ak ra~' nnC-'L'K~ ..... l 

_ . .1 k lik I 1 -..l ,..... ....J-"'t"'.... 1'lIJID." -- I'Ull ł'O dJI:Ul<to czelkać. ~o'C!Z-ę.ły s'.., areszto- 1.es,e y, )e n· z ..... !"-, t"~....... _ •• t, : podejmowanym l.o"U j' U 'aL ptrlz,ez ~Lar- dd'-o. Pł'z,YA-"- ko1.,.,; l' !Dla d!rukatm:e. W J'e- 'ó ~...,t" -'" .. Ik t f"'TUIOZaml waI'S'Ul'WlSik fil 
~- • '_,l ..1 • • ""'IS ""'~ "fJ wan1a i .pTZ"1Mały o'lb'rzymie roz,m;ary.i to- S,~OS'lJ.on OW. z -ov.:a :-}:_' ~' 

tlz'Y'Cin towar'żys'z,otW, nOWl, umOIOZl, jre'sz-cze sieni! 1890 roiku siplt'OW3.O,ZO'JllO z .za~ranicy W'a!l'IZ"'''ZÓW ,~ 'e SiŁOIs:wnkórw T""'k:ch 1',uż wów- k~&r)"Clh W1doClZ1l1e lU. q; bardzo. *ze~ob' :~ mało wv'rclbieni ~o'WarzY1Sze m:ełl 'IDIOIŻmOŚĆ tnas,rinnę d.irouJka-.J1·- i tt.zd'O!Il/k'1. ]";" ... .]- ... . . 2'Jt! Ś , . ..... ~1~ na SLe 1e 
d . . .,iI.,,~- . • ć ' ,j. (). . -1 lO:S~ dZlas l'Iictzn.."...ih. n~e'W, lea'U $ozostało. Forma,l- p'OZDlel ares OW.aorl/O, C . ą~l"""" . n,~· 'zwyczaą SZy,u'KO p.rzeną 5llę llQ'e:Ją s eja- C:i-~-,a,w"" .,' z"e nrzy ~o""'cZ'k~w'>I; ł'OIbode, ]- ., . .. łą g Ij 7Inl>d11i kltór~v f b ".~t • b ...l~~ t eJK '" 'l"] 1& ".. ""J na r07lnacz otr. amęła tu 1zi, ",.I"'7·,iI."yłych d'o na, Sol vowanzyISZre.:ca., z.' 'raJę SI..,t" --'_IL ",'-b' is,t)'lc/Zlną i eIZlZW'I!OCZlIl.le ·ez ""Yspu 'W """'m",.r"""""eJ· .11. ...... ....J\. ~1-~.1LÓ'W ma!ł.e"";al- ,.." 'r"-Y'U _Lt ~ ... _.J d k'I'O'K." 

d ~ 1 "'15'41"t'- U'UlZy''"'''' ~'1XllK "I Warszawy. W talkich warunlkaclh myśleć Dole. OQlS ~owa!l fU'''' w Le y na ._ czyn ją wprowa 'zać. n""'ih, n~ by~o romb to oz tern. Mo.po·"bu. Ta I k . 
, - on,i tyUlk.o ,j,wż mo,gi : o iakimś poofężnvlm oldl mlesz an, : .. , . 

W Rydlz:e wtedy było bardzo <llwfó zoJ- mała 5,tJOISUnJkoOWO gtrulpa okllda'Wała W'sz'%>t- wecie _ o odwecie, który pOlStawiłby gra. Spo'd'zlewano Sl~ WIęc lada c.hwtla no 
n erzv z KrÓoles'hva. Zabrano się wi·ęc do ko, co tyllko pozostawało od skromnego u· nke mookieJWlSlk.m zbIrom w iocih bez,czel- wyclh aresztowań, hoezono tylko, ze SIę mc-
nich z całą energńą, Pta-wie kaMy 2 łowa- trymania, wynoszącego nmiej więcej 20 rb. nem ,p-rz,eśladtowaniu i rtyrani'zoowanil1': l'1ldJzi, że jeszc,ze z tern troohę od~lecZreł .a tym-
rzyszów miał 'pt"Zynajmn':ej je<i'n~go żołlnie- m~esięcznie na każdego, Toby j~7Jcze je- krtóif"Y'C'h całą winą było nlera;z pr.a wtdziwc C'Z'asem oni zrobią sworje. N1e 001. WlP,lywu 
rza, z k~.ÓTym srrudJjował prawie całą 6w- cłlnak nie wy.starcza[.oj towarzys,ze sVtJJden~1 ośrwfie,can;e: pod'l'.oszenle pOlzfjo.mu Czlło- jednak bY'ły ~alsze ,. .<coraz na1ar~zywlS,ze 
C,leE,ną literaturę pols'ką soocjalłsi 1'C1Z1tl.ą. zorga!li2'Jowali wyda!wniclwlO k'11t'SÓrw poj,- wieczeńsŁwa swoich współbra'ci. prze.śladowama SZIP:dl .na wy!l.<onan:Ie całe .. 

Nie zapomniano i (} tlail!kach przY,ród- Łeclmi'Cznyoh. K1my były 'WydJawaJIle tak Wtedy Ij,u'Ź był i M~'c!hał Zi~lińls:ki w War' go p~a.nu, s{ra,nnie obmyIŚlalle~o. w. g.~ze-
niczvcih, kilóre olbolk SO.cj21H1Z1mt.t, z ttlIad!stpo- stara1llIl;e, że s~ę cieszyły ol~OIDlID:ym poku- 'szawie. góiJ'adh. Pod groźhą "!lotraty całoscl planów 
dJziewaną s1łą d!ru.·Zliotały 'W1S,z'yISłIk.1e tamy pem. Wszystlkie te doc!l]o'!l)' wynosiły oko- P'o rozbiciu z,utpełnie partj' "ProJ:etar- zamierzonych, poświęoono część z t~go. 
przesadu. Bardzo ICZęS!O, nle'siŁety pir1Zy te~ ło 2,000 rb. tO'Cznie; po~walało to nie żą· j<lit" w Warszaowt'e, lPostanowiono wysadz!ć Dnia 2 paźd)7 ' ernib Mlcihał Ziel'lńs,k~ 
sposobłl'Oś'ci ml1.os:ano obrok tego IProwad'z,łó dać lP.olm.~gy maierialTlkj ?". ra1'tSłZ,ad~ fi. w powietrze sobór 11;3. u1ky Długie.j \1/ sam., bez żadnej iOn'pctcntnc j pomocy 1 

na.ulkę clZ1rtania i pisania. By~a to !puca p.:nze'Cl'W1t1Ji! - WlSzyst
l 

o J
e1 ~rmo o~ ,ar- clhtwiU'j., kiedy byłalby tam ze·brana cała n:e tak jak sam chc i ał. p os'z ed~ .Qa konać 

nad.z'Wyczaj wdzięcz.na. Formalnie V'f C1zaĆ. .. . . ; , " . ~aja najeźd~có " razem z ;ch najwrż- z amac.h~ 1 sam ~il1ą . '~""b erał s; ę na n;~ -
oczach z ciemne'go prostaczka wychodz1ł . Przy . takle~ )ed!riaJk , niłetnS.'YW'.ne~, ofiar Slzv.m; prz.edttawicielami. k ero \\. tllk o m (' hvbI"a Śm!Or ć. Miał n a sc b: e ieszcze jed,l'l 
c·z.ło\V ' elk dludhowo sil'nie rozwinięty. Goto- n~l rotboclc,ailmOSo!era ". Ryti'ZJe. W o~:elJ1 -całego ucisku _ tak po lil ~ c'-r: c~ o, (! ~ t' ż hombę. która mluła być przeznaczona d~a 
wy do najsŻlC'zy,tnie,jszyclh czyn6~. Kie~y ml:eo&ci~, ~tawa~a ś1~ za d'u!5Z1n~. Chcleh~my k1iltuta!ncgo w Po15ce . ., C' "·'a.ne)! o żz by ś;ady ;-e ~() nsnhy ;,;0 .... 
takim żołnlerlz1om słtti'ba w WOJsku SI,? s:ę do:stac kOnlccz:mc do ser_a Pohkl-
kończyła, zao,pat~ywano k:!h w Sltarannie Il do Wa1'Sl3iW~! żeby tam n~gfOi!l1ad7C!1 V 
ułożona hi;blJlt~<;zkę S.Oc7al1styc,~ aalk ró- 'Zbytek enet'~J1 móc wylad.owae-

N:m DL:) q, -,irl" c10 ~n,,·j(1 ('\\ i1 
mkn : ęto • się w ha rc'zc u1 r:: łcm kó!1nt 

, 



3. VI. - Gtos P'OL~l. - 1~ r. , 
.' 

TEATR MIEJSKI. 
! zy 

Dziś (c1:warŁck) i ju-tr<) {piątek) ostatnie dwa 
~iecz(}rowe pnedstawienia dramatu Dumas'a (sy
na) "DAMA KAMELJOWA" z występem znako
mitej artY$!ki polskiej .Marii Przybyłko-,Potocldej 
w wspaniałej kreacji M.ałgorzatv Gautier Bilety 
ulgowe ważne. 

Młoda żonka 
g 

UCle la od • m za z kochankiem 
zabierając mu piętnaście tysięcy złotych i sprzedając cały jego majątek 

W sobotę XXVII premjera sezonu, komedia 
t· ktualna w 3-eh aktach Stefana KiednYI'iskieg. 
,.KOBIETA, WINO, DANCING". Gł6wną rolę 
k obiecą odegra artystka teatrów Szyfmanowsldch 
p. Mila Kamińska; gł6wne role męskie pp.: Wła 

c!ysław Ryszkowski i Tadeusz Krotke. Drugą rolę 
kobiecą gra p. Stefania J arkowskai Konstante~o 
Borkiewicza - p. Jerzy Woskowski. Reżyscruje 
Jan Koooaa.owX::J. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 

Z powodu g.runtownycl1 pneróbek na widow. 
lI.i i na scenie, a także przez wzgląd na panujące 
chłody, otwarcie se7..onu tetni~o zostaje odłożo
ne do pr'ZV'S7Jego t,.godnia. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś (cLwarte:k) tylko jedno przedstawiooie 
n ~odzini e 8.30 wieczorem arcywesołej operetki j 
B Buchbindera p. t. "tONATY KAWALER", w , 
której pole do popisu znajduja w rolach pierw- • 
szoplanowych Brandtówna, 3ronowska, Zielińska, ; 
Rostańska, Urbański (1"0111. ty!ulowa), Moranowicz, . 
Bielecki i Bolkowski. . \ 

W piątek. sobotę i nied'Z"icl~ w dahzym Clą-

~u "Żonaty Kawaler". l 
Ceny miejsc na przedstawienia w dni po- I 

wsze dnie i niedzidne popołudniu najniższe. to 
ies t siedzące: 1 zł. 50 gr., 1 zł. i 60 gr.; wejście 

30 groszy. Kasa czynna dri! od 12 w południe 
do 10-rj wieczotrm , 

"PARYżANKA". 

Lianie Z'!froma~na publiczność w dniu 
wczorajszym w sali Filharmonji· bawiła się wy
bernie na wystawionej operetce w 3-ch ak.tach 
Gilberta p. t. Paryżanka". Co chwila rozlegały 

się huragany śmiechu, - Dziś w cz, . .,artek o go- : 

Piotr Dziedzianowicz {wieś Felicjanów, 
gmina Długie, powiat brzeziński} owdo
wiał, a ż~ gospodarkę miał dość dużą -
czŁ€Tdzie'ści mórg same~o gruntu ornego 
- z·aczął się aglądać za nową gospodynią , 

chociaż piąty już krzyżyk df.wigał na 
krzepkim zresztą karku. 

W niespełna pół roku po srruerci pizr
w',szej tony ożenił się po raz drugi z mb· 
d~utką osiemnastoletn1.ą Antoniną Szeli
ż:.anką. 

Dziewczynę wydali zamąi jej rodzice, 
hiedni wyrobnicy, prawie że gwałtem . 
Antosia bowiem bchała młodego, nieste
ty biednego parobczaka, Józefa Frankow
sldego. 

Nk więc dz.iwnego, że pozycie Dzie
dzi.anowiczów nie bylo szczęśliwe - An
tosia po całych dniach bądź płakała, bądź 
kłóciła się z mężem. 

Dziedzianowicz sta.rał się wsz~lkimi 

sposobami zjednać sobie rozkochaną we 
Frankowskitn żonę - nie udawało mu się 
to ie<dnak 

Prz-ed mies·iącem Antosia nagle, iakby 
~ię odrnierliła, zrobiła się cicha, potulna, a 
nawet uczęła się przymilać do uradowa
n~l!o tą odmianą męża. Sąsiedzi Dziedzia
nowi<:za lie wierzyli jedna,k w szczerość 

7.miany uczuć Antosi, twierdząc, iż nie 
czyni ona tego bez kozery. 

.Takoż pewnego dni.a rozeszła się po 
wsi Wlesc, ii Dziedzianowicz jedzie do 
Brzezin przepisać całą swą gospodarkę na 
żonę· 

Starsi gospodarze, dowkdziawszy się 
o tern, starali si« Dziedzianowicza od
wieść od dobrowolnego wywcia się z oj

cowizny na rzecz m.łodei, ! ozkochanej w 
k1m innym żony, lecz: pers,,/azje ich jed
nak nie odniosły żadnego sl<utku i Dzie
dzianowicz aktem rejentalnym przepisał 
gospodarkę na imię żony. 

Dziedzl::!.nowi.:::30Y"'.l po n,prrocie oz m!a
sta Zlmieniła się znów niedopoznania -
oto ni mniej ni więcej ... pobiła męża i ... 
wyrz.uciła go ze "swej" chaty. 

Przez dwa dni musiał ją błagać, by go 
przyjęła z powrotem - cała wieś oczywi
ście kpiła i śmiała się z niego. 

Onegdaj jeden z sąsiadów Dziedziano
wiczów spostrzeg z przerażeniem, iż Dzi·e
dzianowski obwiesił się na drzwiach swej 
chałupy. 

OdcięŁo czemprędzej niesz~zęśliwego 

wisielca i po długich zabiegach zdołano 

przywrócić go do przytomności. 

Za rzein·ck.ą la 
dzinie 8.30 wieczorem odbędzie się drugie i ostat- I Ił t bł· , b·' 
ni c przed5tawienie, a udział biQrą: Elna Gisledt, \ e rze a p aCIe za wyro y mIęsne. 

Piłsudski ... Witos 

Milewsk a. Czapsk;, Domosławski, Dowmunt, Mie- , Opiera}ąc się na rozporządzeniu ra.dy Baleron gotowany 
r7.c j('\~s~j , . \'(Ii~~aszki:wicz, . Zbierzyt:~ki, ZdanO-I! hlinisŁrów z dtia 10 lutego 1926 roku (Dz. I Baleron surowy, wędzony 
WI CZ I lOnt. \X' akCIe 3-Clm odtanczone będą U. Rz. P. nr, 18, poz. 101) na wyjaśnieniu Boczek gotowany, wędzony 
ta.ńc c:. " :~,a n~o Apache", .. Cha,-Ieston". "Walc ministerstwa spraw wewnętrznych nr. 445 I Boczek .surowy wędzony 
\\'l edenskl . l' z daia 19 marca 1926 roku w sprawie .sto- I Pclędwka surowa wędzona 

--o-- sowlnia rozporządzenia rady ministrów o i Wyroby masarskie koszerne za 
I regtlowaniu c:n, oraz na ~chwale ?lag.i- ! 
l 

strav.t m. Łodzl nr. 355 z dnIa 16 kWletma ! Kiełbasa .,salami" I gCl.t. 
1926 oku _ niniejszem podaję do publicz- Kiełbasa "salami" II gat. 

5,46 
4,40 
4.00 
3.78 
588 

Wobec niebywał~o za.interesow:mia. jutro, 
t" jcst w piątek, dnia 4 czerwca r. b., o godzi
:c S-ej wieczorem w sali Filharmonji (Narutowi
cza Nr. 20) wy~łosi powtórnie odczyt wybitny 
publicysta i nicstrudzol.lY bojownik idei po~tępo

wel Tadeusz Wieniawa - Długos7.owskl p. n ... Pił-

dCIY. T. Ulienlawy-DługoszDw kiego nej Wiadomości mieszkańcom m. Łodzi, co Kiełbasa ,.Wrocławska" I gaL 
następu'je ' Kiełbasa "Wrocławska" II gat. 

Kidbasa . gęsia" 

1 kilogr.: 
8,48 
6,38 
6,83 
4,19 
9,52 

ucIski - Witos". 
Prelegent m. in. mówić będzie: dlaczego Pił

~udski obalił Witosa, o akcji Piłsudskie!łO w 
Warszawie, o rządzie korupcji i złodziejstwa, ja
kie zadania i cele ciążą na przyszłym rządzie itd. 

Uclwałą magu.atu m. Łodzi nr. 515 z Wędlina "rozmaitości" 
dnia 2 czer wca 1~ roku zostały wyzna- Kiełbaski ,. , wiedeńskie" 
czone :eny maksymalne: "Wątrob'ianka" 

Na mi~ i jego przeiwory za 1 kilogram: W hurcie za 1 kil~ram: 
W·ielfzowina 
Scha~ i 'hal-eron 
Sł-on'i~a i sadło 
Słonita wędzona i szmalec 
Siek~.e mięso do umowy 

2,52 Woł,owina I gat. normalna 
2,94 Wołowina II gat. normalna 
3,46 Baranina 
4,20 Baranina koszerna 

Po!ędvica wołowa 2.73 
Wołowina I gat. koszerna 
Cielecina 

Wołop.rina bez kości 2,31 

9,20 
8,34 
6.87 

1,89 
1,70 
1,78 
2,20 
2,53 
1.65 

Dziedzianowicz odzyskawszy przyfom. 
ność, zaczął gwałtownie szlo·chać i krzy
czeć: "pocośta mnie odratowali - patrz. 
ta, co tam leży na sŁoIe". 

Jeden z gospodarzy podszedł do stołu, 
na którym leżał skrawek papieru, a na 
nim kilka słów napisanych przez Dzie
dzianowiczową: 

"Serwus, stary grzybie! 

Gospodarkę sprzedałam, bo moja, nie 
mam więc tu paco siedzieć z tobą. 

Antosia", 
Dziedziannwkzowa r.zeczywiście sprze

dała gospodarkę i zbicgła niewiadomo do
kąd, oczywiście, że nie sam.a, a ze swym 
koc1lanldem Frankowskim. 

Sprytna kobietka nieŁylko , że skradła 
staremu mężowi szczęście i gospodarkę, 
aie i piętnaście tysięcy złotych gotówką, 
plcniądze te były wyłączną własnością 
Dziedzianowicza. 

Sąsiedzi, którzy zaopiekowali się zroz. 
paczonym Dziedzianowiczem, powiado
mili o kradzieży pieniędzy policję. 

Komendant powiatu brzezińsklego 

wszczął energiczne dO'Chodzenie za zbie
głą Dzi e d? ianowiczową i jej kochankiem, 

-m-

PrzysllośC łódzkiej (lJelpo~ 
meny 

Pertrakfacje z dyr. SzyffmanBm 
Dowiadujemy się, że wiceprezydent 

p. Groszkowski podczas pobytu swojego 
w Warszawie odbył dłuższą konferen.cję 
z dyr. Szyfmanem. Podczas konferencji 
wysunięto różne koncepcje, które narazie 
okazały się nierealnemi. W piątek odbę
dzie się posiedzenie magistratu, na któ-
rem sprawa ta będzie omawian'a, w sobo
tę zaś przybywa do Łodzi dyr. Szyfman, 
który na miejscu prowadzić będzie dalsze 
pertrakt'~c;e . (v) 

Lodzianie lubią operę 
"Hałka" cieszyła się dużem powa

dzeniem 
Pięć przedstawień opery "Halka" wy

stawionej przez łódzkie towarzystwo ope. 
rcwe cieszyło się niebywałem powod~
nlem, gdyż frekwencja na nich pr ... ~kro. 
czyła liczbę 3.000 osób. 

Świadczy to o istotnej potrzebie pro. 
sperowania u nas teatru muzycznego, cze
go dowodem jest jeszcz.e niezliczona ilość 

Bilety sproledą,je kasa Filharmo-nj\ i biurc. 
d7ienników "Promień", PJotrkowska 81, w cenie 
od 30 groszy do d. 1.50. 

Co usłyszymy dziś przez radio 

Wołovina I gat. 2,17 
Wobovina II .gat. 1,95 
Baratina 2,05 
Cielę4na 1,90 

W myśl zacytowanego rozporządzenia 
rady ministrów § 7, wyżej wyznaczone ce
ny maksym.alne obowiązują na terenie m. 
Łodii od dnia nastę.pnego po ogŁoszeniu. 

Zaznaczam, że zgodnie z §§ 10 i 11 te-
I 
zapytań i życzeń, aby opera "Halk.a" zo
s~ała wznowiona i powtórzona k.jlkakrot· 
me. 

WARSZAWA, 480 m.: 
Godz. 17.00 - 17.25 Odcr.yt z d7Jału "Rygie

na i medycyna" p. t. "Zdrowie Narodu - pro
hibicja i alkoholizm", dora Fruchtmana-odczy
ta p. Alojzy Ka.szyni ~ooz. 17.30 - 18.~ Kon
cert popularny; godz. 18.30 - 16.55 Odczyt ini. 

Porębski~o o technice drukarekie;; ~odzi
na 19.20 - 19.25 Pogawędka prof. Mościckiego 

% cyHu "Wśród książąt"; l!00:z. 20.15 - 20.30 
Komunikat rolniczYi godz. 20.30 22.00 Wieczór I 
muzyki czeskie;. Część I-sza. 1) Smetana: 
Uwertura do op. ..Libttsu", 2} Dworzak: 
.. W przędzalniach" (ork.), 3} Dwor.z:ak: "Na do
branoc" i .. Skarga", 4) Nowak: Pieśń ludowa 
(odśpiewa p. Moknych), 5) Dworuk: Taniec 
ełowiadski A~-dur. Część II.g.a. l) Smetana: 

al Poemat symfooicz.ny "Wełtawa", bl ~ 
arie z op. "Sprzedana narzeczona" - odśpie
wa p. Mokrzycka, 2) Ned.bał: Wnątki z operet
kI: .. Krew Polska" (ork.). 

BERLIN, 565 m.: 
Godz. 10.00, 16.00, 17.00 - Koncert; godzi

na 21.30 - 23.00 Muzyka łaneClUla . 

RZYM, 425 m.: 
Gooz. 18.00 Jau-band; godZ. 21.25 Wyjął.ki 

li op ... Księżniczka Cza.roa6zka" - Kałmana. 

Program na. piętek. " czerwca. 
W ARSZA W A, 480 m.: 

Godz. 17.00 - 22.00 Produkcje .Dlutydne 
wokallIp. 

Ci gnienie 10lerU Z. R. . P. 
Ważniejsze wygrane, wartości ponad 10 zło

","ch. padły w Łodzi na Nr. 3730, 3878 9:35n, 93312 
93663, 94994, 91JJ42, 9%67. 

Posiadacz.c wymienionych biletów i pozosta
łych mniej wartościowych zeehcą ziłasz;ać tako
we do kav.celarii teatru. 

Woło ina [k()szerna) 2,90 
Baranha (koszerna) 2,52 

Wyroby asarskie wieprzowe za 1 kilogr.: 
Serde wa i salceson 3,15 
Serdcl . 4,20 
Kiełb krajana 3,15 
Kiełb surowa, do umowy 
Kicłba sucha 
Kiełba krakmvsI{a 
Rolada pasztetowa 
Podga r l a i czarna 
Kaszan 
Szynka 
Szynka 
Szynka 

o towan a 
'l'OWll wę~1zl)'1:ł 
z kości 

5,04 
4.00 
3,78 
2,10 
1136 
5,46 
3,57 
4,00 

I goż rorporządzerua winni żądania lub po
bierania cen wyższych od wyznac~onych 

I lub nieu;jawnienia tych cen w cennikach 
właściwych przedsiębiorstw handlowych 
będą ukarani przez władzę adrninistracyi-: 
ną I-ej :nsŁancji według art. 3, 4 i 5 ustawy l 
z dnia 29-go grudnia 1925 roku (Dz. U. Rz. 
p nr. 1, poz. 2 z 1926 reku) o zabezpie-cze-

I niu podaży p.rzedmiofów powszedniego u- I 

I 
żyŁku - aresztem do 6 tygodni i grzywną . 
do zł. 10.000 lub 'ednej z tych kar, o ile i 
dany czyn nie ulega ukaraniu surowszemu 

l -W m~~śl !nnych ustaw karnych. 
ŁóDZ, onia 3 czerwca 1926 roku. 

Prezydent m. Łodzi i-) M. Cynarski. 

bv związku strzelec iego 
W dniu 29 maja b. r. o godzinie 19-el 

w lokalu zwi ku strzeleokiego przy ul. 
Sienkiewic'u 3·5 odbyło się losowanie 
gł6wnych fantów ze sprzedaży "Bomb 
c!ekoladowych z niespo.dziankami" w o· 

b~ności czło ków 7..arządu okręgu, oraz 
S os6b wY'brany.ch z pośród ki1kuset 0-

czekuiąc:ych p adaczy kuponów. 
Losy de,gn ll-Ietnia dziewczynka 

Marla LasoŁa, miesz.kała w Łodzi przy 
1. Sienkiewicza . Wynik lo sowania ie~t 
nMtępulący: 

nr. 14310 ma _yna do szycia , 052897 
l1laszyna do szyci , 27649 rower, 061765 

rowel', 70341 rower, 028849 krowa, 55412 
koń, 095129 premjówka dolarowa, 5911 
premjówka dolarowa, 035809 pr·emiówka 
dolarowa, 29597 premjówka dolarowa, 
094757 premjówka dolarowa. 19356 za
stawa plaŁerowa, 029192 zastawa platero
wa, 30468 zastawa platerowa, 066115 za
stawa plaŁcrowa, 97114 zastawa pl·ate. 
rowa. 

Po odbiór wygranych fanŁów należy się 
zgłu.zzać <:odziennie od godziny 12-ej dl) 
18-ej VI hoh-Iu "Polonia' ul. Narutowicza 
30, do dnia 15 czerwca 1926 fr 

łłiB marnuicie pieniędZY 
rrllnlsflusfwo monifula magistrat 
W czoraj powrócił z Warszawy wice

prezydent p. Groszkowski, który inŁerwe· 
njawał u władz centralnych w sprawie re
gularnego przydziału pieniędzy na roboty 
kanalizacyjne . sezonowe. 

W ministerstwie skarbu oświadczono. 
przy tej sposobności p. Groszkowskiemu, 
że, zdanIem ministerstwa , pieniaPze asy
gnowane przez rząd nie są wyzyskiwanI! 
p-rzez miasto produktywnie. co się ujaw
nia w malej wydajności prac zarówno ka
nalizacyjnych, jak i sezonowych. 

Ministerstwo wobec tego zażądało 
prze'syłania przez magl'strat stałych spra~ 
wozdań z przebiegu robót, które magi
strat przesyłać będzie za pośrednictwetP 
województwa. (v) 

--o--

Po S~ły I zdrowie 
fmi~ dZU8Cl na kolonIę 

w dniu wczorajSzym kasa chorych m. 
Łodzi skierowała do kolonji loczni'cze; im. 
Brudzińskiego do Buska pierwszą grupę. 
złożoną z 15-ga dzieci. okres pobytu każ· 
dej grupy trwać będzie 6 tygodni. 

BacznośC le JonlśCi ! 
Dziś o godzinie lO-cj rano IV lokalu włam1!Jł 

pray ulicy Piotrkowskiej Nr. 82, odbędzie się rooa
nc walne zebranie związku legjonistów p~tskk:h 
w Łodzi. Na porządku dziennym spł"lIwozda.nie 

astępuią<:e~o z~ i wył*. . Jlow.qfo, 



'od tęczowymi sztandarami 
ładdź obchodzić b~dzlB dzień spdl
dzłelczDści Ul niedzielę, 1 S CZBrwca 

w dniu 27 maja odbyło się pleID.arne 
posiedzenie łódzkiego komitetu obchodu 
dnia spółdzi~lczego w Łodzi. 

Uroczy;stość tę świat spółdzielczy ob
chodzi każdorocznie w pierwszą niedzielę 
czerwca, a więc w roku bieżą.cym przypa
da ona na dl 6 czerwca, wo.be·c tego jed
nak, że dzień ten będzie dalszym ciągiem 
urorzyslości kościelnych święta Boże~o 
Ciała, postanowiono przesu~ąć termin ob
chodu na dzień 13 czerwca. 

Komitet, w skład którego wchodzą 
przedstawiJciele wszystkkh łódzkich .,pół
dzielni, dokłada wszelkich starań, aby u
roczystością tą zainteresować szerszy o
gół społeczeństwa naszego miasta. W tym 
::elu sprowadzono odpowiednie plakaty i 
ulotki agitacyjne. 

Projektowanych pocho.dów oraz wie
ców ze względu na sytuację pol.Jtvczmą 
kraiu postanowiono nie urządzać . Nato 
miast zorganizowana będzie w sali filhar
monii wielka akademja. Oprócz zasadni
czego referatu o spółdzielczości, który 
wygłosi naczelny dy;rektor związku spół
dzielni przewidywane są występy chóru 
tow. śpiew. im. Moniuszki. artystów tea
~rów miejskich i prot Stan. Frydberga. 

Projektowane są rówru€ż lokaln·e a l,a-
1emle w Widzewie i Zarzewie. 

Jak się dowiadujemy, jedno z ki'l'l 
łód2'Jkich ofiarowało bezpłatnie ieden se
ans w dn. 13 czerwca dla człon·ków koo
peratyw. 

Na pos1edzeniu komitet postanowił wy
stąpić do rady mJ'erskiej z wnioskiem o 
przemianowanie je'dnej z ulic na ul. Ro
mualda Mielczarskiego, niedawno zgasłe
f-to Dioniera ruchu spółdzielcze~o VI pnI. 
sce. 

WszyaHto drożeje 
mU9Bf leczenie V9 sz,Ualach 

Związek szpitali prywatnych zawiado
mił kasę chorych m. Łodzi, iż podtrzymu
je swe żądania, co do podwyższen,ia sta
wek za leczenie <:horych k3JSowych w szpi
talach zrzeszonych w związ:ku. Pismo to 
nie zawiera jednak motywów wprowadze
nia w życle tej podwyżki. 

Wobec tego, zgodnie z uchwałą zarzą- I 

du kasa chorych skierowała tę sprawę do 
wojew. urzędu zdrowia i referatu walki z 
lichwą z prośbą o zbadanie, czy podwyż
ka ta jest uzasadnioną. 

JtDzienlk zarządu m f.aodzi" :~ 
Wyszedl z druku 

Wyszedł z druku nr. 22 (349) "Dzienni
ka zarządu m. Łodzi". Numer ten zawiera: 
art. "Budowa domów mieszkalnych w 
Szkocji", "Magistrat m. sL Warszawy wo
bec bezrobocia"; w dziale sprawozdaw
czym: protokuł 12-go posie·dz~n.ia rady 
miejskiej z dnia 6 maja r. b., sprawozda
nie z d:z>iałalności wydziału oświaty i kul
tury za IV kwartał 1925 r., nadto obwiesz
::zenia i okólniki oraz kronikę miejską. 

--0---

Lisly do redakcj; 
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Ciążar U zpieczeń ze chnięlo na robolni ÓW 
Protest kasy chorych przeciwko postępowaniu magistratu 

We morek wi!eczorem odbyło się 
przy udziale H-tu członków posiedzenie 
zarządu kasy chorych m. Łodzi. Przewod
niczył p. KJazimierczak. 

ki społecznej oraz spraw wewnętrz.nych ~ miarę potrzeby wysy~ki chorych ubez' 
celem przeciwdziałania spychaniu cięża- II pieczonych i członków Ich rodzin do szpi
rów ubezpieczeń społecznyc'h na praco- tali pryvrat nycb. 
biorców 1 uchylaniu się instytucji samo- Na konferencję w głównym urzędzie 
rządowych od odpowiedzialności pHatni- UJbeIlpieczeń postanowiono wydelegować 
czej składek u'bezpieczeniowyoo. pp. Kałużyńskiego, Grabowieckiego, ław-

Na porządku dziennym obrad znajdo
wały się wnioski 3-c'h kom.isii oraz sIlra
wy bieżące. 

Na wstępie, po zatwierdzeniu proto
kółu na wniosek komisji administracyjno
prawnej posŁ:anowiono zwrócić się do 
okręgowego urzędu ubezpieczeń, przed
stawiając mu sprawę stworzenia przez 
magis.trat fikcyjnych przedsiębiorstw na 
robotach kanalizacyjnych i prosząc o in
terwencję w ministerstwach pracy i opie-

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa nika Adamskiego, dyrektor,a Samborskie
podwyższenia opłat w szpitalach prywat- go i wicooyrektora Szustra, na zjazd zaś 
nych dla chorych wysy~anych przez kasę delegatów kas chorych wojew. łódzkiego, 
chorych. odbyć się mający w dniu 4 l~a r· b . pp. 

W wyniku długiej debaty, postalllowio- Purttala, Ot~vinowskiego, Guthkego i dv-
no zwrócić się do czynników miarodaj- rektora Samborsk1ego. 

l nych o przeciwdziałanie tej nieuzasadnio- Po załatwieniu szeregu spraw bieża
nej podwy-2ce opłat za leczenie. Powrlę- eych posiedzenle o godzinie 23 zamknięto. 
to również uchwałę rueogtlaniczania w 

W jutrzence życia 
Mło~zież umie łuż owocn~e l pożytecznie pracowac 

w dniu wczora}szym o godzinie 12-ej I kul-tury, Z. Hajkowski, oraz szereg rad
w południe w lokalu miejskiej galerji sztu- I nych i wyższych urzędników ma~ls1ratu. 
ki w parku im. H. Sienkiewicza odbyła Obecna wystawa ma wielkie znacz-e
się uroczy.stość otwarcla wystawy prac I nie dla życia gospodarczego Łodzi, zaz.na
młodzieży łódzk,ich szkół zawodowych. jomi świat kupieck,i i handlowy z nowo-

Po przemówieniu organizatora wysta- czesnemi metodami przygotowania mło
wy dyr. Pilichow.skiego. ks. biskup Ty- I dzieży do pracy biurowej, fabrycznej i 
mieniecki, oraz kurator okręgu szkolnego j przemysłowej. !'Jiewątpliwie wystawa sta- I 
J. Owiński zaznaczyli waź,ność tej pierw- l nie się ważnym czynnikiem, pobudzają- I 
szej w Polsce wystawy. mającej wyka- . cym do kształcenia się zawodowego mlo
zać dążenie szkolnictwa w kierunku pod- I dzie'Ź;y. Wystawa obfituje w szereg różno- I 
ni~sienia naszego przemysłu i rękodziel- rodnych i bogatych działów, świadczą-, 
ni clwa , poczem p. kurator dokonał trady- cych dobitnie o wysiłkach naszego szkol- " 
cyjnego przecięcia wstęg·i. nictwa zawodowego. . 

W akcie otwarcia tej pi~rwszej wy- Niska cena wejścia, a mianOWICIe: 30 I 
stawy prac młodzieży szkół zawodowyoch groszy dla dorosłych i 20 groszy dla mlo
brali udział pp. prezydent miasta M. Cy- 11 dzieży (wycieczki płacą po 10 gr. od oso
narsld z małżonką, wiceprezydent inż. W. II by) niewątpliwie ściągnie na wystawę t y
Wojewód~ki, ław'nik wydziału oświaty i ' siące osóh 

Co 1Nidzimy na iebie W zerwcu 

Już można piC 
Zniesiony zakaz 

Komisarjla.t rządu komunikuje, it za
kaz sprzedaży i wyszynku napojów Wy' 
skokowych został zniesiony· 

Obrzydlo iej życie 
f wypiła flaszeczkę karbolu 

W dniu wczora}szym wezwano pogo
towie do Marjanny KrusłóW1O.'Y, Ale}a I 
Maia li, która usiłowa~a potJbawi'Ć się . ży
cia przez wY'P'icie większej dozy karbolu. 

Denatkę w stani~ ciężkim przewiezio-
no do. szpitala św. Józefa. - m -

Do pokoju wszedł 
zamiast ŚWiBżego ,ow!Btrz~-zlodziBł 

Pan Pionkus W olf!\sz, zajmujący tny po
koje z kuchnią przy ulicy Nowo-Cegielnia
nej 6, lubi często wietrzy t mieszkanie. 

W dniu wczorajszym jacyś ni e znani 
sprawcy skorzystali z upodobania Pinku
sa i zakradli się do iego mieszkania przez 
jedno z otwartych oIklen. 

ł.JJ.pem złodziei padł cały szereg dro
biaz.gów, których wartość ocenia p. P. na 
540 złoty;ch. Dochodzenie za złodzi.ejasz
k-ami w toku. 

-m-

Złodziele sportsmeni 
1)0 komórk1 Pliotra Kwbiaka, Łaliew

rucka 56, włamali się nocy ubiegłej nie
znani sprawcy, którzy skradli stojący w 
komórce czterocylindrowy motocykl fir
my "Bt!l~:ique". 

Poszkodowany oblitcza swą stratę na 
600 zł.otyoh. 

Dochodzt!nie za sprawcami kra~eż~ 
w toku. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
UwaŻ!am sobie za obowiązek podać do 

publicznej wiadomości, że nazwisko moje. 
jako jednego z redaktorów w, Jedno- ~ 
dniówce" - ,.,Na szańcu ojczyzny!" z dn~a li 
31 maja r. b., zostało umieszczone bez 
mojej wiedzy, i że z powyższą "Jedno
dniówką" nie mam nic wspólnego! 

Dziękując z góry za umieszczenie ni
n:ejszegc listu w pańskiem poczytnem 
pi,śm;e 

Pos~C'ze.gólne gwiaz.do,z;biory połączone są punktami i zaopatr:wn~ liczbą. Litery są 
skn-óceniami nazw gwiaZJd stałych. StalloW~ ka księtŻyca zapisane są co drugi dzień, 
przy~zem data umieszczona jest po·d każdora~owem .stanowislciem. Lin}a za.opatrzo
na strzałą, wskazuje ki~rUJI1ek biegu księżyca. Z znc:..czy zenit, 1 - Mały Niedźwiedź, 
P - glWiazda polarna, 2 _ Wielka Ni~dź:wiedzica, 3 - Smok, 4 - Goniec, A - Ar
ktur 5 - Kor·ona 6 - Herkul~s, 7 - Lira, W - Waga, 8 - Cefeusz, 9 - Łabędź, 

Inteligentny kawaler 
lat 40, pragnie tą drogą zawrzeć znaj 0-

mo~ z panną lub wdową, która prag
nie towarzystwa, a posiada jakieś stałe 
źródło dochodu, Cel matrymonialny. 
Zgloszenla do admin. "Głosu Polskiego· 

• 
Pozostaję z poważaniem 

Kazimierz Domański • 
Łódź, d· 2.VI. 26 r. . 

Popis śeiB~J}aCZY uczniów 
UJ Oleckiej . 

W sierpniu ubiegłego roku rozpoczęła śpiew. I 
<Ioper. p. Br. Olecka w naszem miekie pracę pe- l 
dagogiczną, organizuiąc i prowadząc wzorowe I 

kursa śpiewu solowego (operowego). r 
Wyniki roczmej bli~ko pracy p. Br. Oleckiej I 

świadczą chlubnie o pedagogicznych walorach I 

kierowniczki kursów, jak i jej metodach. 
Kursa ks~tałcą kilkunastu uczniów, z pośr4! 

których p. Ł. Frankusówna. II. L. Juroziliska i Z. 
Suwa.lski próbowali scenicznych poczynali w ope
rze "Halka", WT5ławione; niedawno przez tow. 
operowe, zaś pp. I. Zolbe16wna i L. Połoósn lir 

występach koncertowych. 
Celem szerszego zapoznania mie.jscowego spo

łceZ(ń~t1ft. z dotychczasowymi rezultatami stud
jów na IcUTsach urządza p. Br. Olecka w niedzie
lę, dnia 13 b. m. o godzinie 12-ej w południe lir 

sali Fi1harmoQłi doroczny popls śpiewaczy ucz
niów 

, , W . C D _ Dene.b, 10 - Kasjopea, 11 - Andromeda, 12 - Perseusz, 14 - o'źlllca, -
Castor, 21 - Wąoż wodny, 22 - Lew i R - Regu.lus, 23 - Panna. S -. Splca. 24 -
KlUk, 25 _ wło.sy Bereniki, 26 - Waga, 27 - Wąż, 28 - Żmij,a, 29 - Skorpion, ~-

. Antares, 30 - Orzeł, A - Atair, 31 - Centaur, 32 - Pe.g]az, Saturn, Merkury pOJa
wią się dopier{) z końcem mi·esią-ca na zachodzie. 

....... _'.I 

.., 
e eno 

Codz. Q godz. 7-ej w. KOłłCERTY 

DZIS, O godz. 11.30 przed poło 

PORANEK muzyczny 
~ :i~~:: Koncert Popołudnioty 

Cen". wejścia znitone: Dla dorosł. 60 gr., dla dzieci 10 gr., w sobotę, nie-
dziele i świ~ta dla dorosłych zł. 1. -, dla dzieci 50 gr. 3007 -1 

-
dla' okazkiela 5-zlotówki .N2 0400. 

~7"9-1 

88 Fll,HARMONJA. 88 
DZIŚ o godz 8 50 wiecz. 

Ostatni Gościnn,,- W"-stęp 

Warszawskiej OpBrEtki "HOWOŚCI" 
Na czele urocza ~wiaz~a 

Elna GISTED~ 
Dalszą obsadę stanowią: !Ailews.ka,. Czapsk; 
Domoslawski. Dowmunt, ~mi~s~kl~WICZ, Zbi. 

rzyuski, ZdanoWICz l mm. 
Ostatnia noWOŚĆ repertuaru Warszawy. 

P . k łt Operetka Vi 5 ch " aryzan a akt. J. Gilberta. 
Szczegóły Vl. prog~.acb. 

Bilety sprzedaje kasa PIlharmonII 5006-1 

BlzuterJę I SOIERIES CENY ZNACZNIE ZNILDHE. 
Kupuje i najwyższe ceny płac.J J. Fijałko, Piotrkowska 7, tel. 31-46 5005-łl 

5OO~J 
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Piąciowiekowe dzieje studenterji paryskiej I POrnografi~~ne chust~ł do 
nosa i zB~arki 

UlalIla z dSllrawacją w stolicach Europy 
Pomogr,a~j,a, z w)"łą,czeni-em pra wdz,i-

Odtworzenie życia lat. naj milszych 
(Korespondencja własna "Głosu Polskiego") w~ear'tyst)"CZlD.yc,h prodUlk'c,j1,. cr!:y to z za

I kresu slziluik pJlastycznych, czy l:teratury, 
I częśc:owo naw,et l teatru, n'e może być 
I inaczej zakwalifik.owana, jak zło i zaraza 
! moralna, Iprzedwko której zaró'W'IlO spałe
, <:z.eńStt'Wo, jak i właclize po'winny zająć zde-

Pacyi, 31 ma.ja 1926 roiku. 
Pan .A.medee Baive1., g1ł1ów:ny kierorwn.k 

mbl'jo'te'k} święte~ Genowerfy, ~r'ga,nirzował 
w z,a-rz.aJ: lzanym iP'rzNeń I~a-ahu bardlzo 
m:~ą wys.tawę p'od n-azwą: ",La vie des etu
d'antls a t.rave'rls l.es agetS". BelZ' wygórowa
nych ambkljti aroheo'IJojgi'cIZJnyoo i sulCłhe,j .pe
da.lD.ltert'lji natUko.w.ed umi.e1jętln ,ie lWybra.ne i 
zestawione dOKumentyoficjaJne, manu
~krypty średln:towieclZlIle., auiografy, klSiąż
k ':, obr-alzy i ryciny twon:ą na:rl1J1OtlllijjiDą ca
ł e ść artY'sttY'c,zną, 'P'o:ztWa~ająJCą zaJj;:rzeć dl:> 
hi-srto'rpi na.;iStar'Sz.eq fnanc~ieJj Almae Ma
ter, a ZlWłl3.sZlctz,a dlo iDJtymn.ego żyoia je,j 
UIczn ów. 

le~;onów i nawet bOihateI\Slko giJ!l~ na ba- tym, u k1órych "dbuda fara". PrlLytmaje· {'o 
rylk,ad,ach. NieŁy11'ko żyH cfulChem CZlaSU, "Je Rabelais. mówiąc "Faulte d'ar.gent, c'est 
bylh jego zwiasłuna.mi i twór,caro: często douleu,r saiIlJS pareil'le". I,stot,ni,e, mi.es,Ikają 
n a,k lhnio nymi. p1() ki'liku w zimmycth, 6elllln)"ch : zdetblka ch, 

cydowan,e słanowisko. SUlb't.ellIlą aluZlją do hitsttot'Y'ClZnych tra- odzianli ni'edlosta telCm·ie, ka~IDJ:eni barcIJzo 
d)"c,ii O staorożytóllym r'OlclIiie cygane,rj~ pary- skaJPo" a w.stawać mulStzą wlC'ześnie, gldyż 
słkieJ je&! wfidnlieliący z Zla w1:Itr)"ny rejeiStr wylkilaJC!y r,oZiP'oozynają się o 6-e,j" na wy- Ofen'z)"Wa ,pańs,tlW etUropej,sk1lch porzeciw
UIDJ~lwe,rsyteclki IZ XV wnelku, otwarty na dzial,e IPIraWlI1ym o 5-e,j ralD.'o. N:eraz :Ele ko p OTID. ogra-fj i była k,i,llkak,rotn'e i w wz.
k;areie, p'oślw1acllczającej Wlpls m1bde,go Ii- sk'!eco,ny Śjp _cJh'rz .służy za aulę., wiąJz!kJi s~'.)- mailtycih olkresach czasu, ze zmierunem po
cenojClJta Vil'liOID.IB., tego ~~Dń,alnego piew,cy my za ła'wlld, a }edln:a łoijÓlwlka sbn-clW1i ca- wodzeniem, prowadzona. Dziwnym zbie
iiak'oWiSkJ!ed ~kerj'i 1 ,.te m'an Ficlt·e'(jw- łe ()św1eirrJen~e - smutne s!p,raW';aią wraże- giem oko1':CZfiośd, ohe'cl11tie, jaklby na dane 
skd-eó" bohemy. Bo st'U!den~ fra.n.cttlSikli był ni'e rydny iaU1S'łJruń'ąJce tę stronę życ:a siu- hado 'W1SZJęCllzńe została ta wa,llka wzno
Ywż w XIU-ym wieJku ooS'br.a<fuem tSlP'Okoj- de n:c!lcie;go. wi'o~ bo we Franojl, NiellllcZie<:h, Austrii, 
n)"lClh mleSZIC'ZlUlCihów. Wprawdlzie na pięik- I taJk, -chodząc od j.edlnej sal;j do dr'UJgi.!1, Węgrze,ch, a nawet i PolslCe, 1!00zie przed 
nej ~ydlD.,i ,e ś,redlniowiecznego manus-ktrypht ddibyw,amy miłą i poucz;ająoą wędróW1kę tygodniem odnośme władze wydały w dr 0-
p.rzedJsi,awi1ony jes.t w p:nzymo1nych szaŁacb po długich wiekach Quartier Latin wczu- d'ze okóll!nika tPlI'zyJpomniel11lie do po.d'wład-
i w postaw:e pe4lnej za'cn'ej s!k.romności" wamy s:ę w histc:r!ję CZJęlSlt!O w eiSlołą" ni.e:raz nvch or~an6w. by z całą su,roW'ośdą ś'Ci-
lie'Oz j-es,t !to clruwńn'a ooo,bIl~'wa, gdy przycho- smu.tną" cb'\\rin'ami n<l!wetf. krwawą pJ.a,ców" gały pomo,gTaJlj,~, w j,akiejikol'w1ek form'e 
dm mu się przed areopagiem profesorskim uHc i domóWI, z 'których s'k!łaidla stię ta ma- Ona S ' ę poi,a ,w~a. 
skiłta'dać oStt,ał,e 1c'my e~Iam~lD.. Bo w życ:u 1iOWll1óoza d:zie'liruica Pa,ryża. Sł.uclhamy pie- Tuzinlkowa pomogra~ja, ta na,jlbardziei 
c:ooz:eCDem jest to. zaW>Slze głodJny, wie'Cl- niąlC·ego się gwaru wie,dm:e roi-o<ieij myśli, rOZfP'ow'szechniona i najlbardlz.ieij Slztkooliwa, 
nie oJberw,any hałaburda, lecz św':.adom ?~ąJ~my m~'zatarte ś1lady ~a'liki o ide~ł~ tania 1 ohskurna. wpływ.a każą'co niet)71-
swoiei stuJdtenlClkiea god!ndci i ()dtw,a~nie l,UJd2J~le1 ,pl'1z~z)'1waroy w, Y'S ,'łlklem wy'obora~m kOi na um 'Sł, 2)lWłasZloza m~odoclanyclh. ale 
bro.nl",,,,y nadlanych mu ptrzV7Wil!e'l·'ów. Ufny setJk 1,,,t "worcze:tfo St·'rm ,,",d Dr".."tf .. y'S~ 1 . 

.... - I" '. '1 ,,0. L ~,, '......... """16 -- prlzv,tem obniża Iprócz poZ'iomu mora In.OSC1, w lPr-zem'OiŻlną OJPiekę dOlSto~!lyclh krot-ekto- r10dJe I I • • k 
l · . . rÓW>Th.elŻ i smruk el$lt·et)'1cZl1ly i poj.ę;cle pIC~ • 

rów - papieża i kró'la - bezcZten.ie za e- Retrospektywa wyts'tawy, doda,l<'tc,a w:a- ) na. To też pTzed'Wiko tej pornografji skie-
c'a s:ę dlo m:elS'zlczelk, szruka lZIWacLy z ich I ry .i oŁu. clhy na 'p,rzy>5lzlłiość - j-est to rzad- rowane J'elst! ,.Nównie ost:rze il'eipresaJiji pol;~ 
o~ami" bra6mi i męż.ami, czę.s't"o na1Wet, k Ilk a t ~.. _il. 
gdy głód mu ~lbytnilo już doikuozy, urządza, ,a 1 'Wl-e a za Je, a. cyjnyclh : c,enZiUral!nyon. 
zlbr;ojn:e naa:>ady na ohe1"ż,e. Pos~ze~Jtne Ą- wkońcu skromna uwaga pro domo W WiedJnńtU llłP. udało .się wbdlzo.m 
bursy - normandzka, bretońska, prowan- patina. I ~vć c,entnl'ę por.nografiQzlDydh lP,ilSm i 
SlalllSlk,a, ,n~elIllie<Ckia, antgie.lska i t. d. - pro- MOODfl by1łoby w WarlSlz,~W1ie, w dbmu Wyl~aWl!llid~ ob:a:z'ko~Y'ch i pr.zrares<zf.c
WIa'Cizą rruiędJzy sobą dąlg'ł,e w,o,my, le>C1Zl b:a- Bu)"ćlzlkow l'Ulb IW Kralkowle, w MuZJeUJn I wac 21 oSJOb wsrod m>Clłl wł-aśC1lclda dm
da s,trai:y mi e jls kł ej" któ,ra ze.-chc-e po~ożytĆ Naroao.wem pokalZla.ć dz-ieie poWti-ego &tu- karni, kHktU księgarzy i agentów. 
kres. bijaty,c.e. W mgnielliu elka powa,Ś'nie- de,DIt;a . - ~tanJowią one kar1tę naszei pr1Ze. Wyd.awncrc,twa ~itS2'JCzono, księgat1Il1e i 
ni Pl'1z.eC'iw.niJey spt'lzym.-ierzają s:ę, by zgo- '5z1ł;o~et., ~rą po.d ba.rdz,? w:eJoma w.ZJglę- druJkarmie OfPIlelCz.ętroWallto. Ptl'Izy rewi~i, ,p!). 
dlnJ;-e ulcllerzyć l111a WlsiP'Ó',nego wtl'loga., ZJIIlU- daml ID'ozemy s:ę OhJllUblC. WlskrrZJeslła!by kallało si~, że żródł.a p01"nograBiCiZne w'!e-; 
SlZ'()lleg'O WÓ'Wlczas w p,o,ś,p1ie;slZicym i bez;ła- ona w n:a:SXYlClh. U!ID)'~,ao? moc TZetCZy go- deńJslki,e oblEJCie za,silały Niemcy, Fxancia l' 
dlnym oltilwltode srokać dJla sieb:e oC8!lerui,a. dny,ch trwalszeJ lPamn'ęOl, a dla WlSłPółe'ze- ~1a 
Naaeży 'p1'1Z)"zl1ać, Le ciężlko dostaje s~ę ta- S'!l-eg,o polktoleiIlJia sttudend1de,g,o. miał:ruby do- ' " • . . , . , 
kom uniwe'1'lS-ytŁeddn1 Wiedza, llwłaszcza I niosłe znaczenie pedla,gogiczne. M. L. Jak1lch drOtg wzywa pOrnJogrdla, Jakimi 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~J~t ooN~iW1ci~a~ęws~kcu6~~~ w~ 

srbaru:łz.y przytolC'zyć ki'lIka p1"z~adów. 

Obłakana kandydatka do tronu 
rosyjskiego 

Z prawdziwą pł'zy;emnością cofamy się 
wyctbraźntią WlSte'Ctt. DaW1oe" }elPsze czasy? 
TrwdnQ o.I1zec. W k.aixlym razń,e bardzo or.łl
nUenne od teuŹiI1Jie:jtsizydt. Wy.mać jednak 
naJeży SiZICłZiene, ź,e 7JW1:e.dIzamy wylSlta wę z 
Uietz.uIC,iem letl&o me~anlClbo~~o roU1ze
wID,ienlia. DOIla i ~edlofa bohemy uniwersy
teoWej" i·e~ jasne radości i rólWlIlie fas.ne 
smutki. Kapitalne typy, junacka kompanYa, 
godna Cyrano de eBrgeraca. Długie, wi
jąJce się wIłolsy, wąsy i broda oIkaillają.ce mn:o
clą, UIśm' e-clhm~ęt'ą twarz, za,wald~adklO ~o
iony kasZi~i>et, mmdej lub wlięcej sJfatygo
wl3.ny ~-ek !Wcięty, slZeoolk-ie ł>ulma:S'te 
slP odln.i e , opadadą!ce na sp1IC1Z1a.50te 1tt'tZieWlik': 
cala ,posiać S!P'olw.ma w kłęlby d-yttlllUi, wWo
bywające,go się z nieustannie ćmionej łajki 
Beranger, Murger, Musset, Gavanni, Mou
n;er , BOUlCih'ot i t. d. tmlI!eJŚiIIUe.!1teJlnm p-ió. 
rem i ołówlkl,etm t~o lkIasylClZll1ego OIb}1W'a
te'la Qua.rtiel' La&. Smłaipurtny łri~yzm tak 
cLo'slko,oalle kojalł'lZą1Cy się z m~~ytm wrllz,ię
kiem sen,tyme,nlbamnei gil"yze-tnd, leklkomyśl
ne; Mimi Piuson. Miły Boże! Jakżeż mało 
r,ozr:;u.s.tne wytdają nam s5.ę cizńś te ",o'ngje 
badhl,c,z,ne, przedlstawi.a,ne w woydawa
nych pl'lZe1Z Ph:nihpolna twoldlnńlktacb SM)"

r)'lc.z.nyclh ",Charivall"ii" i "Cadoatua-;e"1 Wy
starc,~'Y rzuc:ć o'kioem na ściany wystawy, 
na któr}"dh rom-etSzona jast iI1tustJr!owana 
~opeja cy,ganerji 3O-ydt Jat. N~e batdząc 
na wsz~tkie SlZi8.JeńlSlt'Wa - frywo~ne eska
p,ady w!ec~ome, kat1kołomne OIPett'a-c;te fi
nanso'we, C/ZęstŁe t1"~at1Sy miłosne, d91u:g1e 
agatPy w kną.wadh - zma6d1owa!IJj OZiaS na 
p1'acę naulkową i ~htdfa po'wa'Żllle, jalk o 
te rn Śtwiadlczą z pie1)"Z1Ilem w gaMoJtika<:Jh 
-:::;r zeohowyw ane zeszyiy a u.to.gra~iIClZltl:e I 
"I\.iclheleia, Taine'a MU&Set'a i itmy>dh sław 
F'rarucJ.i. N as.t'ęjplna sa.4a pif'Z)'ipOntr lila , że gdy 
u!l:ioa rOlZtb!1!l!I]Ii-elWa~a ok:nzyk,aml~ rewd1lucyj
nymi, gdy w 1830 i. 1848 rollru lu.mo6'oĆ Pa
ryta waLczyła :2l br-onią w 1I'ę.'k!u o ildlea,ły 
reiPuMiikańJslkie, WÓWC'Zi8!S ci leklroroyśJni 
wesołkowie pojawiaH się nagle z tróij'1bartW
nym': szbndrar.ami na omPe sIŁ!ttdle'tlokich 

BUKARESZT, 31 maja. Dziennik "U
niversul" dowiaduje s~ę z Zurłchu, że til
jemnicza pani Czajkowska, rzekoma cór
ka Mikołaja II, Anastazja, która przez 
dłużsży czas znajdowała się w Belgji w 
szpitalu dla chorych nerwowyC'h, przy je-

l chała obecnie do Szwajcarji. Stan jej 
zdrowia w ostatnich czasa'Ch uległ znacz
nemu polepszeniu. Lekarze wyrażają na
dzieję, że Czajkowska odzyska wkrótce 
pamięć i bęcme mogła podać o sobie do
kładniejsze informac-j-e. Wydatki, związa
ne z kuracją pani. Czajkowslciej w Belgji, 

oraz z; jei podr6żą do Szwajcarji, ponosi 
duńsk,i dwór królewski, który, jak się 
zdaje, do rzekomej córki Mikołaja II, od
nosi się poważnie. Korespondent pisma 
"Universul" zaznacza, że większa część 
monar-chistów rosyjskich sto.pniowo przy
chylnie zaczyna tralktować Czajkowską. 

W Li.psłm poj3JWliły się chusteczki do 
nosa z drukowanymi obMaamj pornogra.. 
łiC2lDej treści, które znajdują odlbyt SIWÓÓ w 
seilkadl nakładu i slkw.l;ptHW'1e są kiUlPowa
ne pttTleJZ młocLzi.eż i dzieci s7JkJoI'ne. WyD
zd3!lle w pomyśle i wykoDl3ll1liu rączki u pa
rasoli i łasek sprzedaje się masowo w Ber
Nm.e. W Z'IJIl''ytCihu. i Ge.newie fahryk'uńe się 
drogie !Zegarki ki eSlzonk owe , w 'którytdh po 
o'tworlleniu klolP,e.rŁy do welflku. ukazruó.ą się 
~e sceny w ruchu. 

ES 

i* ODCINEK .. CŁOSU POLSKIEGO" 
~ Z DNIA 3 CZERWCA 1926_ 

E. V. H. BALDWIN. 

Dziewczyna 
ze złotem i rączkami 

- W;'1l!SZU,f,ę! - ,p owi edlział mr. Harri,\ 
' WiC'hotltząlC do 'kancerar:f. Jołma TyłeTa. 

- D~ięlkwję ~ ,odlpow.iedtzJiai IP'fzyjadeł 
,ego. aclIw-c/kat Tyf1er, s1ruraiją<: się uikryć 
IS-wr : adolW'ol~n.je. 

_ ... N e uwierz;y1ł1hym n:gdy, że i ty Siię 
,)żemiisz., Johnie! - móWili ,pan HamlS. -
'WLSJZ)"S-cy uI\'lażaf1śmy ciebie na starego ka
wa'lera ... Jest mi to jednaik bartllzo wy.go
dne, gId-yż prz..YlJ"ll1Sizczam, że będIz;ielSlz 'teraz 
nieoo pr:zychy«:niefIS'ZY dI1!a pkl piękne} ... 
,-:hlCiallbytin bardł:oo, aby$ ~ pe'wną 
,hieW'::zynkę clio twej tkanee,1a~:. 

n to ,je:s,t n~'emio,iJHwe - ip'l"zertw,ał mu 
adwokat n-erwo'w.()l, - bardJZIO mi pnykr-o. 
,.je me mogę tego uozytn~ć. 

- Gdybyś ·z,Oba.czył, jallrie to ł:a.dn.e 
.. bw'orzetlie, <:ó!rlka srta·rego Pa,rkera _ dąg
iIląIł dalej nt-eUJSbra'SlZlOOy mr. Harris. _ Musi 
On,e 1-',,:crzn:e zaram'ać. Jest rÓWttlłietż ku-
~Y'T'1 . , ':ony L. 

- lo )00t niemożłiwe! - odJpow.iedle1ał 
.fyler stanowczo. _ KobieŁa w tej kance-
1a.rtJi? Ni,e, ni~1 

- Dl'a,cz-e!!o? - zap~ GlIf. Ham'S 
..... u>OSlkan y . 

- ByłaLy to ' :tJbyt dlłttsga hTstorUa., gdy_ 
~ dlciał. c: ją .d'?1dadInie , OIpo~ieldllJieć ... 
Więc 0PO0W11-em C1 Ją w sJa-OCe!D.1'U. 

Pan HarrilS siadł wyogodJn~e 'W roieJlu l 
~.tó,w był wylSłl1.lIClhać op OIWi ad a.ni a P'1'zy
jacied.a. 

- Miew:śmy tu..ta:j kiedyś panien&ę
ltaczą.t mr. Tyjler tOiIlem, k.tóry kazał ipirzy
p11lS2lCZaĆ, że będzie mowa o mordersiw!e 
I~ n~j śmierci. 
, - Kied"}"Ś - powrt.ónzył T)'Iter iZJamy-
Mi:wszy się tl8~o. 

Przyjaciel jego zan,jepo.koił się. 
- Czy popelln.:ła 'S'amo,~,two? 
- Samolbó~two? - ZIaJpytał ZJdzilW~,ony 

adwotkat. - Nie, tego nde uczyni1ła. 
Nadhy1'ilw!SIz)" się do uclta pmyiaeiela 

!kJom.1'IIWiQ'Wał swe ~owiad!an~e: 
- P'opd:ni'l1 OJlIa ;etdlnak mord! Zni

nczyła I!la$ze l11.elI"Wy, m:'Si1JOzyła elaJS tycz-
11lIO<ŚĆ ll.'aSIZYdi -um~-ÓIW, zJbudJ2'iiła calSZe 'U

IC'zutCia, j-ednem slłowem zabiła oałv nasz sy
&tern biurowy! 

PodalEśmy ogq;oSiZienie do gazet)": .,Po
LSWkutjemy lk,ore'Slpoode'ntt'kń do kanC'el'arji 
adwokackieJ. U~oda me lZJaS'tąa>i dobr}'ICh 
referellIQW'. NadIs!zd cały twZin odjpow:e
tlIZ'i. Wl&z~<tlktie ip/r'awie brzmiały jedna·ko
WIO. Nie 'Wle,dwiałem, !którą 'Wybrać. calm
knąa,em więc oczy i na śLepo wydąJglDął-em 
jedną IZ dert. Była to wą-a'Śn;ie i'ei derta. -
Nazywała s:ę Zttz;i BltaJke. ByIł,a mebrzyd:
ką diziew~)'1ną. Miała j.a&D1o-JbQond wł.o:sy i 
w1etllkr.e l11iebietSkie oczy. ALe rei illlSta i g.a
daJttiwy Ję;z~zek... W ipl.env1S'zycłh ooiaC'h 
me !t"Olbiła wi-ele. Si,ecłzątc ipd'Z)" bi'll.lrlku Slze
ille:ściJla male pajpieNmi i w tem sposób 
ł71WTacała na s.:-e1bi-e tlfW'agę in'll)"dh iPraeo
wnlkÓIW. ZaUiwa'Żylł,em, że włosy iilłj przy 
świetle ~anllPY ibtySl2.'C14 niby złoto. Prawdę 
powieda::iaWSlzy, byłem wtedy ba~o za
pracowany i nie miałem cza&u poświęcać 
jeo więoej wwa,gi. PewI1lego dni,a, by~o to 
mniej 'WI:ęcej po tygOdDllU, poW'iedlziaba: 

- Pani~ Tyaler. -czy m'agę ,zllJpytać 'P.a
na f) coś? 

- Pcos~ - oopowiedlzlałem. nie wie
d?JąJC o 00 je,j obodzi. 

- O k!t&ej gocZ'1me ()twie~a 'W,oźnv 
biurto? . 

- ZwyotIdle o go&in1e 9-e.j ra~o, m:1SS 
B1-ake. Me jeSl'i się Pan4 spóźni C212sami to 
ttelŻ niema niesrezę6tc1& - dodałem.. nie 
ohcąc być IzJbyt sur,owym. 

- O, ja jestem 2JWyIkle jUJŻ o god!z'inie 
8.30 tuta.j : ohc:ałam pana proiSlić, ahy wo
iny otwtjerał mi biuro punktu.a'lni.e, gdyż 
mus:ę l'o,z.dać pOCLUę n~m JPrzyi,dą 1JIl'2lędni
cy. Tak lPowinno byćl - Uczynl1item !Zad:ość 

l,jetj żł1ClZ>eJnittt, dhorciaż me byłem ~)VJw. y
cza;ony do t e-go , aby j:a.R ikobJecy gł05 
rcnzkazywał 'W med kaooeliaaf.. Po kilku 

Jedynie zwolennicy Cyryla Władimirowi- Dążeniem pańlstlw kumtural'llyoo jeSlt za
cza w dalszym ciągu w ostry spos6b wy- warcłe pewnego rodzaju konwettlC'ji, mają
stępują przeciwko twierdzeniom Czaj- ceJj na ce[iU heZlW~Jędlną w·aL'kę z p'o.rttlo~ra
kowskiej, gdyż obawiają się, że mogłaby I fiią. Do t~ ak'Cljli Jl)tlzyłączyć się mają Z1W1ą~
być ona poważną przeszkodą w ich pre- ła kull'btraIDne, władlZJ-e szkollOJe i IZ11':lJeSzenta 
tensjach do tronu. rodziców. 

dniadh Zl}awi:ła się !ZnowłU w iID)"lll gabin.e
cie. 

- Pa'n~e Tyt1e~ - 1P'0'Wdedzi'ała z JPC1Wa
gą - !P'rze~~Zlałam gTUlnItowttJie pań'S'ką re
;ełSw,atwrę i lPIl".lIyS1Zlłam &0 wni'osku, że 

l pańslk! system je'slt ca@ciem zły! 
- Doprawdy? - ZJapyta,łem., śmie'ją'C 

SI:ę. 
- A d/PaCllego !jest .zły? 
-- Po pielrWS1Je dllatego, te pochod!ii 

z; 1I"0ku 1885" a wt.edy ł1.t.cLzi.e nie mid'i je
SZiCz.e pojręlCia o systemat)"cznym poodlznal-e. 
Po dr~e sy.s,-OOm t'ttetroWY je'sIt ~ prze
s,tamały, tr.zelba zapt'Oowadllić sytSltem 11cz
oOtW'}", gdyż ... 

- DoOrze - ddlpowiedz:ałem - me-ch 
go pani zm.jen~ tak, jaik pa1li ze&vce! 

Wlstz)'lSŁlko 00 był,o stare k!azała wyrzu
cić, sp.rOwadz:iqa nowe szafy i truMke - i 
była UiS'ZlICZlęśl':wi~a. 

- Więc LS~tem jeJ by~ m'edO!bry? -
zapytał ~. Hat1r'is. 

- O meJ System jeJj b)'ł świe~lt1y. Ka
żdy aDd motina było zna'leć l11.atyclmniaSlt. 
Moi Ull"zę&nky b-yłi nią zachwyce,nL Nazy
waf! ją Hpian~:.enlka Ile 2'Jłołem'i rąK:Z1kami". 
I jatka była ładtna! - dodlał mr. Tyiler z 
dlz:iWlI1ym u5miecl1eJm. - PT'ZJe,z pewien dZlas 
był SfPokój. P·otem por:zysma m 'owu z Jakąś 
fantastyczną proSbą. ByIł dlu~Z'ny. u!pa!ny 
dzień. WSTJY·scy czutt~tŚmy s,ię 2Jl1e IZ wyjąt
kiem mi!Ss Bl alk e" Iktóra UJŚmiechają'C się nU
?e cbodZ'iła od b:U1'fka dlo b'll\l1"ka i .pnz)"~
dała się uwa.ż'nie spOOOttlym twal1Zom 
srwyClh kolegów. P o ob1e<Pzl,e weSlzlłia da me
to gabin,etu i poczęstowała mnie gt'U5IZ!ka
mi. Wziąłe-m ~ nie clboąc jelj obrazić. 
Oh'C!ałem s,lę jak g&yby żartem zre'wa.tlJŻo
:wać i za:pyba~em: 

- Ozem mogę pani ~Y'Ć, mi'Ss Btt:ake? 
POOl)'Ślała obwillę, ipO'ł-em rzekła: 
- Chcia.ł:am ;taż odda:wna prosić pan:! 

() coś, ałe nie miałam od'w.agt ... Czy obybby 
pan tak dobrym i ka.'7J8ł lZI3.ISa.dl7lić kiW1aty 
za ok'tla:m,: kalllC~? Pie~~o'Wałabymt~ 
sama ... W~doby to barkllro ładlnie i 
byloby ba~o;przyjemne podJezas tyob 
upałów ... 

- PlI"awdę ,powiedziawszy, m-e miałem 
ochoty wobić z bDceia.łfi me~ ~~a~i:l1'-

ni, an,e ~'Y auż IZIrolbiłem t·o gtłtujplSlt'WO l /Pl'zy
Ijl\iioem gruszkę., ,nde m>OIg'łem odJmówiić jej 
życzeniu. Pomysł był całk1em niezły i 
n:as'z.e okna, olroolbione kwia,tami hyły tiIla 
nas llIaweJt rekltallIlą! 

- Z teto, co mi ,opowiadas~, Q'Ie W'l
&2lę t~ wierukilej 'SIZik'ody., jalką ci wyrtZIą,IC!Z:" 
ła milS$ Bla3ce? - iZaU'Ważya- lIU'. Ha.nis. . 

- Nie? Więc 1P0tSłtUcltaj dlał.eń. Znałeś 
przecież Brennau'a, mego główn. pomoc
nika, tego d OłDr ego , cichego clhłqpca. Otóż 
pewnego rana dOW'ladUlj'ę S1ę. źe rOZJWIodzi 
się IZ żoną ... Illtatul'a.'l1lJie P'1'~em m:i&s BLatke. 
Cóż mam ci 1e5Z1C!Ze powiedzieć? Pl'Izez 3 
mies. m1eli>śmy 6 służących. Każdy z nich 

I uciekał pt'fZ.ed 'S'iOlną ręką miSIS Blruke. 
W b!'\lT.ze lP'ogarsz-a,ba ,się s)"buaoja z d'rua 
na dzień. Ch.odaiŻ UJrIZJęldlntioy przychodz~li 
pod1uaffinie, rdho,ta jednak nie p06ulWała 
się 'naip'r'zód, .g)dyż ws,z~cy byłi rzajęd ró
żnemu zJ1e'Ceruam1 panny BIlake 1 na moje 
nie mieli j,urż czaStu. Bre1llItau slkakruł doko
ła .meJ; .raik lPiesek, WatkilIlJs" 1P0rząd.~o.wał 
jej hiUJrIk,o, P-ey:t'on zaś piecręgnował kw:a
ty, Ik.tóre mrilała ",własn.oręoZl1l! e" pocliewać. 
Zanti.edlbywanlQ moilcih tkiijelflltów, a petWne· 
~o dInia zamiast woź,negto zrus,tałem 'W kan. 
ce~'arji mej - pokoJówkę. Teg,o jpi było 
na.d!to! - ,:z;awołał m'!". T)"Ier ne1"Wow·o. -
Te~o nie mo,glłem jtU:Ż znieść: postanowi
łem .. 

-Wydal:iłeś ją? - zapytał m1'. Harris 
prawIe z-e wslPół!c'ztUciem. 

- Wydaliłem? - ,vawołał m:r. Tyoler, 
- Uwaias:z; mni'e dlYJba za warjata? Oł.e-
nńQ'oem się z ndąl 

- $wię'ty K1,e'ofasie! - pow:-eaział 
prterażooy mT. Harris. 

- Zapan-ował.o ml'Jtczenie. Nagle d/rlzw'; 
Stę otworzyły i ob1lJ; panowie usłYSiZteli m!
ły głolSik ikobiecy: 

- Mój d'rog: męŻUJSiu, WlSIZySlf:ko j~ 
jest świetnie urząd.Z'one. Jest tultai miss 
Parker, Iktóra bęci'zie koDJtynuować moją 
pra.cę. Dałam je? najważniej.slze W'slk8!Zówk: 
i ~~e się" że hęc1:zie $ipełnlała obowiązki 
równ-ie ddJ'1"ze, p3Jk ja ... 

- Tak, najcLrtoiJsza, - odJp.owiedJ~iał 
lDIl'. Tytl~" mdO.-etją.cym ,gqosem - je1śH ty coś 
zarząd!:ciSJZ.. t,o m'UJSi być dobrze ... - : wes!-
cbn.ąi d.ężk,o. "'1uttn. G. L. 
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postołowi y r 
Komunistyczna trój a rzed kratkami sądowemi 

Za antyp ństwową działalność wywrotowcy zos ali 
Karę więzienia od dwuch o sześciu at 

sk za • 
I a 

W paździ'erniku ubiegłego roku unąd 
policj' politycznej w Łodzi otrzymał drogą 
poufną wiadomość, te niejaki Frydberg, 
karany ju,t raz przez sąd okręgowy za dzia 
łaJność wy'W-rotową, po wyjściu z więzie
nia utrzymuje ścisły kontakt z; komuni
styczną part ją Polski a w sz<:zególnośd łą
czą go ścisłe stosunki ze znaną dz,iała<:zką 
komunistyczną, występującą pod pseudo
nimem "Hanki". 

Komisarz policji p,olitycznej Niedziel
ski polecił jednemu z wywiadowców prze
pr0wadzić baczną obserwację mieszkania 
i osoby Frydberga. 

W dniu 26 października 1925 r. Fryd
berg był prz~z cały dzień pilnie śledzony 
przez wywiadowcę, który przyczynił się 
do ujęcia tego działacza K. P. R. P. 

Łącznie z Frydbergiem zostały areszto
wane P.opławska, rzekoma "Hanka" oraz 
niejaka Drajzenstokówna. Przeprowadzone 
rewizje osobiste i w mieszkaniu areszto
wanych Drajzenstokówny i Frydberga, u
illwniły obsze.rny materjał obciążający sil
nie podsądnych. Znalezione dokumenty 
stały się podstawą do postawienia aresz
towanvch w stan oskarżenia za przynależ
ność dr. komunisty.cznej partji rob. Polski 
i za działoalność antypaństwową. 

Rozprawa karna przeciwko oskarżo-
nym odbyła się w sądzie okręgowym w 
Łodzi pod przewodnictwem sędziego Wit
kowskiego i w asysft!ncji sędziów Ilinicza 
i Wilec'kiego. Oskarżenie wnosił prokura
tor Markowski. Obronę stanowili mecenas 
PaschaIski, Breiter i Duracz z Warszawy. 

Okolic~ności sprawy na tle pr~wodu 
.sądowego i zeznań świadków, przedsta'
wiają się następująco: 

Podsądny Frydberg pr~yznaje się do 
należenia do Kom. P. R. P. lecz podkre
śla, że do winy się nie poczuwa. Frydberg 
tłomaczy, ze literatura o treści wywroto
wei znaleziona u Drajzenstok6wny, po
chodzi od niego. Oskarżony starał się nie 
mieć w domu materjału kompromitujące
go, w wypadku ewentualnej rewizji i za 
pośrednictwem oskarżonej Popławskiej 
oddał część "bibuły" Drajzenstok6wnie. 

Podsądna Poplawska również przyzna-

!!!E!!2!! 22!2!2!S 

W hołdzie nowemu prezy l 
denlowl 

Depesza grafulac.yjna rady mieJskIe) I 
Z okazji wyboru Prezydenta Rzeczypospoli- l 

tej prezes rady miejskiej, dr. B. Fichna, wystoso
wał w dniu :;I czerwca r. b. depelZę następującej 
treści: 

.,Prezydent Rzeczypospolitej polskiej 

Ijfoacy Mościcki 

Warszawa - Belweder. 
Łódź z głębokiem uznaniem wHa fakt, że nawę 

państwową sterować będzie reprezentant myśli 
tw6rczeJ I boJownik rzetelnej pracy. Dlatego spo
łeczeństwo ł6dzkie za moJem pośrednictwem skła
da Ci, Panie Prezydencie, cześć I hołd, Jako głowie 
państwa, jednocześnie wyraża Jtłębokie przeko
nanie, że to - co w konstytucji jest dotychczas 
ideałem, a mianowicie utwierdzenie ładu społecz
nego, zapewnienie obywatelom r6wno~ci, a pracy 
uależne poszanowanie - stanie sie rzeczywisto-
idą. 

(-l Dr. Bolesław Fichlla. 

Prezes rady miejskiej m. Łodzi". 
--0--

Pod obuchem kryzy u 
przemysł wciąi rBdukuJa 

W ostaŁn:ich dnia<:h w przemyśle wł6-
k:ennioczym nastąpiło pogorszenie sytua
Cji, za,równo w dziale bawełnianym, jaok i 
wełnianym. Redukcja dnia pracy w prze
myśle bawełnianym wynosi 23 proc., pod
czas gdy w okresie poprzednim wynosiła 
13 proc" czyli wzrosła o całe 10 proc. Nie 
lepiei przedstawia się obe~nie sytuacja w 
wełnie, ~dzie redukcja wyraża się liczbą I 
20 proe. i wzrosła w ciągu kilkunastu dIii 
:w}"datnic, {~ 

je się do n·ależenia do Kom. P. R. P. Oskar- Polski. Oskarżona pisała rz;d{omo pł'acę łowania 2JOStały udare~one i lromp.romi. 
żona zeznaje, ż.,e d<> partji należy w cha- dyplomową, dla prof. Krzywickiego i p-rze- tuiące notatki, zostały dhłączone do akt 
rakterze "techniczki" i bierze czynny u- to potrzebny jej był materiał w tej dzie- sprawy w charakterze ,dOWodów rze<:zo-
dział w działalności partyjnej już od wy- dzinic. Niclegalne mat-er;ały otrzymała wych. 
bwchu wojny światowej, podsądna od Popławskiej i korzystała % Wszyscy oskarieni pOO-czas przesłu-

Podsądna nie ch<:e ujawnić sw-ego a- nich dla pracy naukowej. chiwania na śledztwie ws\ępoem nie przy-
dresu i nazwiska narzeczonego, Homa- Po zeznaniach podsądnych sąd przy- znawali się do winy. 
<:ząc się względami rodzinnymi. POp'ław- stąpił do zbadania świadków. Na pytani.e przewodnkzą.cego, 'dlacz.e
ska kategorycznie stwierdza, że rzekomą ~eznania funkcjonarjuszy policH poli- ~o Frydbe.r,g i Popławsk,a zmieJliaią na 
"Hanką" nic jest, i że pracowała w zupeł- tycznej odtwarzają moment aresztowania przewodzie 5ą<dowym !iJ1We ~tne ze
nie innych dzielnicach naszego miasta niż podsądnych. 26 p.atdziernika 1925 roku znania, przyzn.ają'C się teraz 'do winy nal~
ewa "Han'ka". Popł.awska opowiada sądo- Frydberg był śledzony przez wywiadowcę żenia do Kom. P. R. P., OISkarri.ona Popław
wi, te pozmała się z Drajzenstok<ówną w polic:ji polity{:zoej, Podsądny wówczas ska odpowiada, "te po1icjame jest odpo
zakładzie dentystycznym przypadkowo i, spotkał, wedle ~znań wywiadowcy, oskar wiedniem miefsce.m do s'kładania zeznań". 
że udzielała rei lekcji języka francuskiego. żoną Popławską - "Han'kę" i przechadzal Przed sądem przewinął się następnie 
Popł,awska z.eznaje, że faktycznie dosŁar- się razem ~ nią po uli-cy Wólczańskiej. cały szereg świadków z~ strony obrony 
cxała Draizenstokównie broszury, odezwy, "Hanka" wyjęła wówczas z torebki jaki.eś Dra·zenstokówny. Świa:dek Dobrecka ze
pisma, referaty o treści antypaństwowej, \' papiery, oglądając się, pokazywał,a je swe# znaje, że Draizenstokówna, faktyczni~ in
gdyż Drajzenstok6wna interesowała się mu towarzyszowi. Po pewnym <:zasie do teresowala się .za~adntieniami społe-cznemi 
zagadnienia.mi społecznemi. Oskarżona "Hanki" podeszła inna pa:nienka (mianowi- i że podsądna miała p1'zekonania "sjoni-
wogóle zeznania swe sokł.ada nadzwyczaj de Draizenstokówna) i wszyscy troje za- ! sty.czne". Św. Dobrecka zna Drajzensto-
pewnie i dobitnie, wywierając wrażenie częli prowad~ić niezmiernie ożywiona roz- kównę z uniwersytetu warszawskiego i 
wytrawnej działaczki partyjnej. W końcu I mowę. 'ltwierdza, ż~ razem pra:cowała z podsąd
swych zeznań oskarżona Popławska usiłu- Wkrótce jednak Frydberg po'żegnał o- ną w roku 1<)20 rodr:zalS inwazrl bolszewic
;e nawet bronić tez głoszony.ch przez K. bie znajome i udał się do domu. "Hanka" kiej w lidze opieki nad żoł,nierz..ami-uzdro
P. R. p" lecz zostaje powstrzymaną przez i Drajzenstokówna udały się w kierunku wieńcami. Q.s.k.a:rż,cma, zdaniem świadka, 
surowe napomnienie przewodniczącego. ul. Andrzeja. Na przystanku tramwajo-! ~1'Zetawiała w'ó~7J'M, bard::ro w;~te ener~i 

Oskarżona Drajzenstokówna nie przy- wyro zostały zatrzymane przez wywiadow- I ~ odznac~.ła Sfę S2lCurem. patrjo.ty<:-zaem 
znaje się do nale'żenia do Kom. P, R. P. cę i przy pomocy posterunkowego polic:jJ Ill'oświęoemem, . 
Podsądna wyjaśnia, że zajmowała się, ja- państwowej odwiezione dorożką do I Pr~karator MankOlWSki 2JObra,,21OlWał ca
ko studentka uniw warszawskiet5·o kwe- urzędu śledcze.go. PoOdczas jazdy, podsąd- łą ak<:1ę prowadzoną przez ty.ch trzec.1) 

. . : . ł <>, 'ł ł . . . kt' . y" działaczy partji. komunis-tyam.ej i domagał stjami społecznemIl mteresowa a SIę pro- ne USl owa y wyrZUCIc m-e ore "papler. . .. 
gramami wszystkich partji politycznych ze swych torebek Oczywiście, że te usi- SIę ~k;ar:att1a WSZYStk1ch ~są.dny<:h. ? 

• reDl a 
lisi żkowe 

speqalme surowy wytn1ar kary prOSIł 
przedstawicie.l urzędu oskarż~nia dla Fryd 
berga, jako .recydywisty i Papłl8.wskie.j, 
czynnej działaczki lVnn. P. Rob. Polski. 

Po inter.esująeych wywodach me<:ena
sa PaschaIskiego, Du.ra<:za i BreiteTa, sąd 
udał się na naradę nad wyrakiem, oznaj
miając ogłoszenie orzec2"e1l1a sądn W' tej 
sprawie na dzień wcrorajs~. 

P O
·, W dniu w<:zorarszym o ~z. 2 i pół po 

d=~I~a~~p~r~e~n~u~D~~~e~r~~t~o~r~6~w~~"~G~łgOmS~U_~O~~~i~~~. ~~dn'us~F~~&~~a~ 
• roku. 

Wydawnictwo dziennika "Głos POI-Ił 
ski" pr.zeznac:yło na miesiąc ~zerwie~ kil
ka tyslący kSIążek do rozdama pomtędzy 
swych prenumeratorów. Bezpłatne pre-I 
mja te obejmują następujące książki: 

1) Stefan Barszczewski "Jak b~ mo~ 
gło". 

2) Józef Korzeniowski "Pojedynek". 
3) Edward Słoński "W więzieniu". 
4) Gustaw Olechl?wski "Buntownicy". 
5) Mieczysław Smolal'ski "Arkadjusz 

Gordon". 

Dwie z POWyższych książek zupełnie bezpłatnie 
k,_ • • 

otrzyma każdy z prenumeratorów, który 
bezpośrednio w administrac}t pisma 
(Piotrkowska 106) zapłaci prenumemtq 
za bieżący miesiąc czerwiec, w7.ględnie 1 

zaległości z tego tytułu. Prenumeratę 
przyjmować będzie administracja w go
dzinach zwykłych, t. j. pomiędzy 9-tą ra
no a 7-mą wie<:z. bez przerwy. 

Ta nadzwyczajna oferta . ~~ 
obowiązywać będzie jeszcze tyI'ko do dnia I naszym dowolnego wyboru książek, oraz 
5-go c~erwca (do soboty włącznie). Każdy w celu uniknięcia zbytniego natłoku przy 
prenumerator zatem, kt?ry, ni~ czekaj'l,~ i kasie, uprzejmie pros,imy, w interesie s~. 
na inkasenta, sam spełnt obow1ązek SWOI . mych prenumeratorow, by wnoszeme 
wobec prenumerowanego pisma, otrzyma, prenumeraty rozpoczę.li zaraz, nie czeka
w postaci premjum książkowego, trzecią jąc z otrzymaniem premjum do ostatniej 
część wpłacanej sumy z powrotem. chwili. 

W celu zapewnienia prenumeratorom 

Popławska zos'tał.a $k8l2l8na. na 6 lat 
ciężkiego więzienia, F.rydberg na 4 lata 
<:ięż,kiego więzien1a a Drajz;enstokówna na 
2 lata twierdz'r. T. 

250 urzędntkó 
gfrzyma IIsły słabllizacyjne 

Przyjęcie przez radę miejską u<:hwały, 
wprowadzającej w żyde pragmatykę dla 
UTzędników miejskich, skłoniło magistrat 
łódzki do przyśpieszenia prac nad stahiH, 
uC}ą tych urzędników. Urząd wojewódz
ki, przesyłają.c magistratowi i radzie mleJ
s.ltiej pragmatykę do uchwalenia, ustalił 
r6wnie:i lkzbę 250 urzędników komunal
ny<:h, którz.y w m~śl przepisów .. now~i 
pragmatyki, otrzymahby akta stablhzacvl
ne. Wobec tego magistrat na ostatnich 
swych posiedzeniach ustalił listę tych u· 
rzędnik<ów, którym pos tanowił wręczyć u· 
roczyśde w nadchodzącą niedziel~ ak~y 
stabilizacyjne. W pierwszym rzędzl{; mają 
otrzymać je urzędn,i:cy wy~ział;t persona~. 

______________________ .------.-- -~, --_ nego. O ile zasadmczo zWląz'kl praco,~:nl. 

,cze dążyły przez czas dłuższy do zatwlcr
. dzenia prra.gmatykl, o tyle na tle podpisy. 

. b b t' I Z a M h . k wania nowych aktów stabiliz.a~yinych, Szewc chodZI IZ U uw arzeWiB wlBcznyc olesnase panuje wśród ptt'~cowników m~gistratu .si)-

P -f d . dl J ne niez,adowolerue. PraCOWnIcy uwazaF\ racownll:y un ~szu Ole po ega ą Sprawa robołnikd:u kanalizacyjnych bowiem, i'i na liśd~ 250, znaleźli się ci ty]-
ubezpIBczenlu zosłafa uregulowana ko urzędnicy, których magistrat uważa za 

Na osvatniem posiedz~niu zarządu ob- Radziecka komisja pracy obradowała posiadających kwalifika<:je , ~ietyle facho-
wodowego funduszu bezrobocia burzliwą w~, i1~ partyjne .. ,To własn1(~ ":Y.VI~łało 
dyskusję wywołała paradoksalna sytuacja nad sprawą umowy zbiorowej z trzema wsr6d pracowmkow z.arządu mleJskle~o 
pracowników tej iIIlstytucji, którz.y nie związkJami w celu ustalenia kontyngentu rozgoryczenie. (El 
podlegają ustlawie o z.a.obezpieczeniu na robotników kanalizaCYJnych. Przedmio
wypadek bezrobocia, W wyniku dyskusji tern dyskusji był projekt radnego Rapal
przyj~ty został wniosek zwr6cenia się do skiego, który po dłuższych debatach zo
dyrekcji funduszu w Warszawie o przy-
spieszenie wydania odnośnego zarządze- stał uzgodniony i przyjęty. Deklaracja ta 
nia min. pracy, które umożliwiłoby ko- ~twierdza, że wydział kanalizacyjny za
rzystlanie pracownikom funduszu z usta- wiera umowę zbiorową z trzema centra
wy za·bezpieczeniowej. Jednocześnie po- lami robotniczych związków zawodo
stanowiono zwrócić się do dyrekcji o wy- wych: zw. "Praca", zw. Ch. D, i związek 
płacenie pracownikom łódzkiego fundu-
szu za godziny nadetatowe, czego dotąd ld.aso~Yt· Kl~czl .co do kont?ngentu z~- I 
pomimo energicznych żądań pracowni- wicra,ą e ZWląZ_il w pOl·ozum:en'u z pHI - I 

czych, nie uskutecznIono . (El stwowym urzędem pośr. pracy, CEl J 

Stlrawe gkO sędz' ÓW 
oceni klD potrafi jeździć rm rowerze 

Z dniem 4 czerwca 1926 r. karły rowe
rowe będą wydawane jedynie osobem, 
które okażą się zaświadczenip.m komisji 
egzaminacyjnej. 

Kcmi~ja egzaminacyjna urzędtlJc na 
placu towa.rzystwa "Dnion", ul. Przejazd 
nr. 7, we w:orki od godziny 13-ci do 15-el 
i w piątki od l!odziny 17-ei do 19·ej, 
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Rynek pienięż y 
rz m adJotechniczn pol I(i rokuje pięl(ne nadzieje Warszawska aiełda urzedowa. 

... WA.RS.ZA WA, 2·go czerwca (pat). - Na 
dZlSle)S~e) f!leldzie urzędowej liotoWanla były 
na!ltępu)cae: 

. WtCZJoraj o god.z. 12-e; w południe od
było się otwarcie ogólr.opolskiej wystawy 
rad}owej. W imieniu komitetu wystawy 
inż. gen. RybińlSiki wygłosił następuią.ce 
przemówienie: 

,,Inicjatywa centralnego komitetu pol
sk:ch zrzeszeń radjotechnicznych zorgani
zowania wystawy radjowej była gorącem 
życzeniem wszystk,ich tych sfer, które ją 
tu reprezentują . .Była to konieczność pań
stwowa, społeczna i przemysłowa. Ta naj
clekawsza gałęź nieograniczonej komuni
kacji w zastosowaniu praktycznent odda
Je nieocenione Zlasłu·gi We wszystkkh po
trzebach ludzkich. Niehamowane.ani p'r!Je-
8- trze nią, ani czasem, ani kierunkiem, na
dawanie depesz do najdalszycli zakątków 
ktdi ziemskiej jest zasadnkzą podstawą 
prawdy, rOZSIewanej przez państwo dla 
wszystk·ch. szukających konkrdnyoh wia-
1 ., 

ac'mOSC1. 
Radiotelegraf ja woiskowa jest bronią 

potężną , iak aeroplan. lub artylerja, jest 
cna nerwem, ujawn;ającym wolę mózgu. 
Vreszcl::! .radjofonja, krzewiąca wiedzę i 
muzykę, dająca kulturalną rOZ"ywkę, za
pdnia lukę najszerszych v,atsh" ludności, 
~ęskniących do zaspokojenia potrzeb du
,::ha . 

Ujrzycie tu szanowni państwo wszyst
kie środki, będące na usługach tej potęż
ne , dziedziny techniki, ilustrujące nieŁylko 
vvysHki genjalnych umysłów' obcych naro
dowosci, lecz i polską inicjatywę i twór
czcść, oraz polski, budzący się do żyda 
przemysł. Na przeważającej ilości ekspo
!la ló IV wojskowych, znajdziecie tabliczki 
po lskich firm w dziale przemysłow}"m. zaś 
znajclz1ecie okazy pcl:skiei twórczości, któ
re przekonają was, że niema w tej nowej 
.~c.lęzi techniki nic takiego, cze~oby w kra
JU nie lUożha było zrobie i czegbby nie 
I1lcżna było na szeroką skalę VI kraju fa
l';,vkować . 

. Dążyliśmy do tego, by .społeczeństwu 
p oj,;1{lemu pol,azeć ważncść r!1.djotechniki 
v;c wszystkich. gałęziach żyda i przez to 
if~ -\,~., 

Przy celltralncm stowarzyszeniu drob-
'ch kupców województwa łódzkie~o 

(%awaclzka r. 5) utworzona zostaltl sek
r;a kupców branży kolonialno-spożyw
czej. Ubiegłej niedzieli odbyło się zebra-
11e sprawozdawcze człohków nowej sekcji 
ood przewodnictwem prezesa sekcii. p. 
Gotlieha. 

Ze sprawozdania członka zarządu D. 

;;~rIlcha wynika, że sekcja rozwija się na
der pomyślnie licząc już przeszło 400-tu 
członków. W d!alszym ciągu swego ~pra
wozdania p. Erl"ch scharakteryzował do
tychczasową działalność zarządu, 0ma
wiając wyniki przeprowadzonych inter
wencji u władz administracyjnych i 3kar
howych. 

:fI dyskusji. która się następnie wy
wiązała, liczni mówcy omaw:iali ciężkie 
położenie drobnego kupiectWla w zwi.:l.zku 
z kryzysem gospodarczym i ciężaraml po
datkowy.mi. 

W rezultRcie dyskusji zebrani uchwa
lili zwołać do Łodzi zjazd przedstawicieli 
kUipCów hranży koloni'a1no-spożywczej z 
obszaru całego województwa łódzkiego. 
~a zjeźd~ie tym obecni będą również de
legaci centrali stowarzyszenia drobnych 
kupców z Warszawy. (z) 
as 

. s~,bon~ć go. do najw~ększeg? zai~teresowa- " sk:-Pomorski, k. tóry występował w iml>eniu 
111a SIę wte.dza, radJot.~chmczn~ : p.rezesa rad~ minis.hów i własnem, prze-

.Nast~~!lIe za~rał, g~oS p .. rtllmst~r wy,z- CIął wstęgę 1 ogłostł wystawę z.a otwartą. 
n~n rehglJ'I!-ych 1 cS:Wlec:l11a pttbhc;mego Z kolei zaproszeni goście z min. Miku
Mlkułowskl~Po~ors~, ktor~ s-charaktery: łowskim-Pornorskim i ministrem przemy
zow~~ zn~czer:J-e r.adJo w ~zl~le kuItUT~ l siu i ~andlu. Gliwicem na czele udali się 
~ywlhzach ?golneJ, szczeg·olme podkresla- nCl zWledzC,I.me wys lawy. 
lą.c znademe wychowawcze tad)O dla spo- Wystawa mieści się w salac.h szkołv 
teczeństwa polsklego. pGdchorazych i demonsŁruje całoksztaft 

Po tem przemówieniu, min. Mi1młow- pre dukcji 'l"adjotechnicznej polskiej. 

padeR :kursu dolara 
Wyjaśnienie sytuacji politycznej i dQ- j 

konanie wyboru nowego prezydenta wpły
nęło nader dodatnio na rynek walut ob
cych. 

W dniu ~czorajszym miała tniejsce 
zniżka kursu wałut ohcych zarówno na . 
giełdzie oficjalneJ, jak ! w obrotach po1..a
giddowych. 

Oficjalny kurs dnIał'a na giełdzie war
szawskiej kształtował się na początku 
pOSiedzenia na poziomie 10,80. obniżył się 
do 10,65. 

Znaczniejszą Jeszcze zniżkę notowano 
w obrotach prywatnych. 

W Łodzi w godzinach porannych kurs 
dolara kształtował się na poziomie 11,05, 
stopniowo jednak kurs obniżał się. 

Około godziny 2-ej wynosił 10,90 w 
płazcniu, 1Cj 95 w cdc1awaniu, w godzinach 
zaś przed vieczo·rnych tranzakcji dokony
wano przy kursie 10,60 w płacen.iu, 10,65 
w oddawaniu, przy dalszej słabej tenden
cji dla dolara i podaży pruwyższającej 
popyt.. 

Bank Polski t>fi8rowi\ł wczoraj za do
lara zł. 16,30. (rz) 

• Je 
a targacn §kand nawsRo-bałtvcKich 

Z ini.cj/(lly vy zrzeszenia pol kiej eks- pracownrkami będą obecni na targach 
pansj1 gospodarczej, popartej wybitnie przez cały czas ich trwania. 
przez ministerstwo spraw zagranicznych l Władze targów skandynawsko-bałtyc-
i ministerstwo przemysłu i handlu, polski kich oczekują przybycia do Sztokholmu 
przemysł będzie miał możność wzięcia przedstawicieli rządu polskiego na dzień 
udziału w drugich z rzędu targ'ach skan- otwarcia targów. 
dyna wsk o-bałtyckich, które odbędą się Odczyt o przemyśle polskim i o W7Ja
w Sztokholmie od H-go do 20-go czerw- jemnych możliwościach gospodarczych w 
ca t. b· Eksponaty będą prze .. iezione bez- stosunkach między Polską a Szwecją ma 
płatnie z Gdyni do Sztokholmu na okrę- wygłosie p. Marjan Turski, delegówany 
cie szkolnym "Lwa 'V'" Dla technicznej Ha targi specjalrtie W tym cdu przez mi
strony leMo pokar.u z 'zc!;z':?nłe polskiel ni terstwb przemysłU i hahdlu. 
ekspansji ~:IJSp dl9rcr.cj za'\e'vnMo sob1e Szwedzkie fery gospodarcze w;ka
kortlpetenh1e kiero ~;1ictwd E3rządU wy- zują wielkie zainteresowanie dla udziału 
stawy ruchomej. polskiegCl przcniysłit w pOI.icniortvch tar-

Prze 'odnlczący tego z.arządu p. Błe- g~cb. 
szyński wraz ze swym! ośnlion1a spół-

wzrosły kosz:ła Ił f;!ymania 
v..; słolicy uropy 

WARSZAWA, 2 czetwza. (pat.) _ I PARYŹ,2 czerwcIL WaL) - "Jou.rnal 

Komisja 00 b~dania zmian kosztów ułrzy-l I~dustriellc:' donosi, żc . w Szwajcar}i. :U~ 
mania lia poSledzeniill w dniu 2 czerwca r, SIę odbyc konferenCja przedstawlcleh 

1926 ustaliła, iż koszty utrzymani~ w Wal'- ciężkiego przemysIu Niemiec, Fran<;ji, Bel

szawie w okresi~ od 16 do 31 maja 1926 r. gil, Austrii, Polski i Czechosłowacji, ce

w porównaniu z okresem od 16 do 30..go lem omówienia sprawy zorganizowania 

kwietnia 1926 roltu wzrosły o 5,4!3 proc, I produkcji i podziału rynków z:bytu w E-
I UTopie środkowej i na Bałkanach. 

Dolary t 0.80 \ 
Franki franc. -.-

elEn 
Holandja 435.00 
Londyn 52,63 
N. York 10.80 
Paryż 35.65 
Szwajcarja 209.60 
Wiedeń 152.95 
Włochy 41.275 
Sztokholm -.-
l' openhaga -.
Praga 3~.05 
Pożyczka dolarowa 68.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 168,00 
Pożyczka konwersyjna 31.50 
8 proc. pożycżka złota -,-

skie 
4 i pół proc. listy zastawne ziem. 
22.75 

5 pr. ob1. m. Warszawy złoŁowe 22.40 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

złotowe 19.-

AKCJI!. 
Bank Polski 48.50 - 5000 
Bank Dyskontowy S.lO 
Bank Hal1dlowy 1.40 
Bank Zarobkowy 0.85 
Spiess 2.00 
ElekŁryc1lllość 21.00 
Siła i Światło 0.09 
Częstocice 0.70 
Gosławice 1.20 
CuJci....r 1.60 - 1. 7C1 
Lazy 0.08 
Fitzll.er 1.00 
LHpop 0.54 - 0.55 - 0.54 
Modrzzejów 1.70 - 1.80 
Norblill 0.76 - 0.7'1 

" 

Osb-owieckie 3.80 - 3.70 - 3,AO 
Rudzki 0.67 - 0.74 - 0.72 
Starachowice 0.82 - 0.87 
Firlei 1.35 

ftofowanla złotegO: 
W drtitt 2-$lo czerwca 1926 r, 

Za 100 zlotych: 
2;urych 
Berlin 
wypt. na Warszaw~ 
Katowice 
PQzna!1 
Odalisk 
wypt na Warszawę 
Wiedeń 

banknoty 
Pr~ga 
Londyrt 

-.-
58.fI) 

53.00-58.25 
33.05-08.25 
5 .05-08.25 
48.44 -48.5'1 
46.04--47.06 
64.07-64.55 
66.25-65.25 

512.50 
52.-

Urzedowa giołt1n gdańska. 
GDANSK, t·SlO czerwca (Pat). Na dzi 

S! ejszem zebraniu Qieldy gdańsklei notowano 
w giJde nach ~dańsl{ich: 

JOO lbarek Rzeszy 
leo złotych polskich 
czek na Londyn 
Telegraficzna wypłata na: 
Berlin 123 2f.l4-125 004 

123446-123.775 
47.57 -~7.ęs 

25.205 

Warszawę 46.94-47,00 

notowania uiełdowe w Paryżu. 
• PARYZ, ~·go czerwca (Pat) Zamknięcł6 

giełdy 
Londyn 

. jork 
Bel~ja 
Hiszpanja 
Włochy 
Szwajcaria 
liolandja 
Run1Unja 
Niemcy 

148.8:> 
50.65 
97.80 

457.14 
117.25 
591.-
11!~8.-

13.-
720.-

TEATR 

" }'ości" 
Arcyciekawy ~ sensacyjno

erotyczny dł'amat I). t. 
w roli 'u:;" ICA łf""'-LE ER bohaterka obrazu p. t. -
głównej..l.:.:.,· ~ . "Hrabina Paryźa" 

Uwaga: Ceny miejsc: zni· one, di!iś do godz. 4~ej wszystkie miejsca po 50 groszy. 5002-\ 

TERA PIER POI --'AASKIEGO FILMU POLSKIEGO 

" 
mo !Ul!1'inl e n ta I n a fi mowii na tl' powi ści J IQ KRASZEWSKIEGO, 

:I 
l~ole gł. dtwurzają kori .. 
hlrso\vD tJi I ne art. ostki I ~. A I JEDY Sil artystką opery w Mad-

.II . wraz z • il rycie i Buenos Aires. 

lu .. ~y!.~a a i§l ~ dos! ~OWi'Ana do obrazu. 
zwię!\.s2!cn:.l'cb. 1io~z ÓW-lrlie pod~f.esione. 

cjaln;.r~ dobraną muz)"ką oraZ 
Obraz 'Wl. S. Ą •• LUX". 

Cen;,- biletów-pomimo 
Obraz llustrow " sp e
PIEWEM .. 
Obraz wł. S. A. ,,LUX". 
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Dział urzędowy Ł. O. Z. L. A. Niedomagania kalendarzyka rozgrywek 

Komunikat Hl! 8. I K. S. M. przy IISokol~" w Piotrkowi~ O mistrzostwo Ł. Z. O. P. N-u kI. C. 
1) Dnia 27, .28 i 29 czerwca r. b. odbę- l Tryb. ., . . W tych dniach oglloszony został kalen-

d~ Sl~ W Łcdzl, w stadjonie sp'ortowym I ł Po~.yzeJ IWkyszczegolmone .to;varzystwa darzyk rOllgrywek o mistrzostwo klasy C. 
łodzkIego klubu sportowego przy Al Un;i I zg aszaJą ty o tych zawodmkow, którzy I p k d . . . 
or. 2, zawody lekkoatletycz~e o "Mi~trz~ . zostali w myśl przepisów zgłoszeni do P. . TZy U ł~ amu ~a.l~ndarzyka ~ydZ1ał .g~ 
stwo okręgu" według następującego pT0- Z. L A. I d!s'cypllny, mając na wz.ględ:t1e ma~ą.lłQSć 
gramll: 2) Towarzystwa sportowe, które nie bOIsk, p.t'zy stosu<nkowo znac7JD.ej tlośd 

Biegi załatwiły formalności przyjęcia w poczet klubów, ml1'llSZlOny był rOllgrywki mistrze-
100, 200, 4~,o, 800, 1,500, 5.000 i 110 mtr, czł()n~ów P .. Z. L A. oraz lJgłosz~nia 7"tl- skie przeprowadZlić w k-ilku gtupkaoh. 
pa-zez p~otkl; sztaf.: 4xl00 i olimpijska 100 wod01ków, WInne takowe załatwić do dnia W t t· d' I kI bó 
plus 200 plus 4()0 plus 800. 13 czerwca b. roku, w przeciwnym bo~ , . y~ ~z po zIa. e u rwo na ~:upy 

Skoki wiem Tazie, jak głosi p. 1 niniejszego k(\~ wY'd:t1ał ,~er 1 dys.cyplmy popełnił dosc po-
w wyż z rozbiegu i o mUJn.ikatu, nie zostaną dopuszczon~ do I ważne błędy, które mogą być p.t'zy<:zyną 

zawod6w o "Mistrzostwo okręgu" ,ruany finansowej naszych młodziutkich i 
tI dal z rozbiegu, 
ty,czce. 

Rzuty 
dyskiem, osZ'Czepem i pchnięcie kuli. 

Niedśela, 27 Czel"W!Ca 1926 :r:o!ru. 
godz.9-ta. 

Sk~k w dal 
PC'hnięcie kuli 
Pr2Iedbi~.gi na 400 mtr. 

godzina 1S-ta 
Rzut oszczepem 
SkOlk w wylŻ--
Bie,g 800 mk 
Przedbiegi. 100 mtr. 
Sztafeta 4)1:100. 

Poniedziałek, 28 czuwca 1926 r. 
fcdzina ustalona będzie w t»e:IWszym dniu 

zawodów, 
Rzut dyskiem 
Pr-zedbiegl 200 mt.r. 
Sztafeta olimpijska 
Bieg 110 mtr. przez płotki. 

Wtorek, 29 czerwca 1926 roku. 
Slk,ok o ty<:zce 
Finał 100 mtr. 
Bieg 1.500 mtr. 
Finał 400 rotr. 
Finał 200 m11:. 

~arząd zastrz,ega sobie ewentualne 
1;Il'!iany kolejnośd konkuren.cji, zależnej od 

". Boki zgłoszonych zawodników. 
Z~łoszenia zawodników wraz z wpiso

wem w wysokości zrł. 1.- od zawodnika 
p.rzyjmuje sekretarjat Ł. O. Z. L. A., Łódź, 
ul. Piotrkowska 108, do dnia 20 c:r.eTwca 
roku bieżącego. 

Zawodnicy, którzy zdobędą I lub U-gie 
m4ejsce, otrzymują dyplomy Ł. O. Z. L. A. 
wz~lędnie P. Z. L. A., pozatem zdobyw<:a 
I miejsca jest mistrrern okrę~u w danei 
konkur~ncii. 

Bi~ri;ni,a· 403 mtr., prosta 100 mtr., sZQ~ 
ś<:iotorowa - zużłowa. 

Skocznia i rzutnie przepisow~. 
Do zawodów tych mogą być zgłoszeni 

t&:wodnicy towarzystw, ?~dących członka
łD:I P. Z. L. A. a mIanOWIC1e: 

Łódzki klub sportowy w Łodzi, 
Tow. sport. "Union" w Łodzi, 
Wojs.1wwy klub sportowy w Łodzi, 
Ż. T. G. - Sp. "Hasmon~a" w Łodzi, 
Tow. gimn. "Sokół" Łódż-Gniaz,do 1, 
Tow. gimn. "Sokót' Ł6dź-Gniazdo 3, 
Tow. gimn. "Sokół". w Kalisru, 
Tow. sport. "Warta" w Koninie, 

W dniu 6-go cze,rwca S. s. "Umon" na 
Izosie w Krzywlu urzą:dza zawody k<>la!~ 
sJkie o tytuł mistrza klubowe~o na SZOSIe 
:na E'l'~estrz.eni 100 kIm. 

Wyścig O złotą wazę Brooklandu 

Głównym wypadkiem śwlata sportowego był w ostatnim czasie wyścig samochodo
wy na pięć i trzy ćwi0I'ci mili o powyższy puhu, który zdobył kapitan Miller. 

Wielki wyścig szosowy Kolonja - Beriin, zorganizowany p!'UZ niemiooki 7.lWiązek 
tow&nrstw kolarskich. 

Do biegu tego st.artować będą O. Miil
ler, "Ford", Beck, Schram, NeUJlllan, Kalk~ 
~enner i inni. Najwi~~ szans na zdob~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~~~~~ 

de pi~wszego miejsca mają zeszłoroczny Pierwsze międzymiastowe zawody Polska--
zdcbywca tytułu mistrza. Beck, o!'az O. 
Miiller, który ostatnio brał udział w biegu . Czechosłowac,e a 
Sz.osowym na przestrzeni 105 k.lm. o widki l 
przechodni puha!' kryształowy wars:z;aw~ , W dniu 6 czerwca odbędzie się na boi- nieznany nikomu Libina iI Pohl. 
slcie,~o "Expressu Porannego". Isku Cr,acovji" drugi z rzędu mecz mię- Z wielkie m zastrzeżeniem odnieść się 

y; b1eg
d
u tYI? Ot' Mt~ iimUer zyprc~YnbaYlłelyO-ymtyl' dzyp~ństwowy z reprezentacyjną cłrażyną musimy również do Giebartowskiego 1 Ku~ 

a mepowo z,eme o 1'0 ac ... - I .. 
ko ciągłymi wypadkami z maszyną, ktÓTe CzechosłowacJi. bińskiego i twierdzimy stanowczo, że na 
od niejakiegoś czasu systematycznie p.rze-I Skład naszej reprezentac~ u;talony ich miejsca znaj<lzie się jeszcze w Polsce 
śladują tego pierwszorzędnego polsktegD jak zwykle w ostatniej chwili, został tym nie teden lepszy kandyda:t. 
długodystansowca. Dziś już prasa warszaw i razem znowu dość dziwnie sklecony i Skład drużyny czeskiej przedstawiać 
s'ka podheślając nie~zedętne walMY O. d ., . . 
M

"II .ł h ym ·e·dź.cem" pae stawia Slę następuJąco; się będzie następująco: Seemiann (Sl'avia), 
u ~ra, nazywa 50 "pec o,w J z D ń k' ( W . k ,,, L_ D oma s I " arszaWlana I - !Kam- Kuchynkla ( .F.C.), Paulin (Ceskie-Karlin), 

łłieszczęśUWY wypadek na 
forze w Hele~o\Vie 

ka; Pohl (I F.' C. Katowice) i Giebartow~ Mathrer ~D.F.c,), Swoboda (pardUlb1ce). 
ski ("Pogoń") - obrona: Wojciechowski Stowach (Cz.echoslovan-Koszire), Sedla-
(, Warta"), Ub1tna ("Diana") i Zastawniak czelk PotlaJCzek (Sporta), Toziczka (Cu
("Cracovia) - pomoc: Kubt"ński rCra- cl1oslow,n-Koszire) , Rehalk i Dolejsi (Ra-

mało zasobnych, prowincjonalnych khllb6w 
C~k1asowych. 

SzcZJególme niedomagania te uwidacz
nia.;ą Bię w gntpi~ trrZJecleoj, do której wł~ 
C2'JOOe zostały dr1JlŻ,-yny Kalisza, Pab:j.anic i 
ZdU'ÓlSkiej W'oli. 

Zrorumiał~m je.9t, że jeśli starszy i bar~ 
dziej zasobny klub "Pr,osn,a" z braku środ
ków materjalnyoch w~raga się przyjechać. 
wzglęcln:ite przyjmować u siebi~ B-klasowe 
drużyny w o'bawie prred deficytem i zna
<:znymi kosztami podr6ży, jaMe pociąga za 
sobą pr-zejazd druri;yny, tembardziej mło
dziutkie C-Masowe drużyny Kalisza, z 
tych samych p.owodów wyrz,ekną się przy
jemności pięciokrotnego prrejazdu de Pa
,~anic i u.d:z:iału w graoh o mistrzostwo da
nej grupy. 

Czyźby nie lepiej byk> w danym wy
padku wydrieHć specjalną ~upę kaliską, 
w skład któr~j weszłyby następ1llją.ce dru
żyny: kaliski klub sportowy, żyd. klub sp. 
,i drużyna "Soko~a" Zd. Wola, temhardziej, 
Iże, ~ak nas mrorm'Ują., drurżyna "Sokoła" 

Zd. Woli, będą-c jedyną drUlżyną piłkarską 
w tem mieści~, proponu1e roze~anie 

swych wszystkich spotkań na własnem 

boisku, gwarantwjąrc gościom karoorazo 
wo ZWTot loosztów podróży. 

Tym samym w skład trupy pab}anic
kiej weszłyby wszystkie drużyny Pabjani<: 
i zespół rudzkiego towarz. G . ..sp. gdyż w 
czwartej grupie, do której towarzystwo to 
zosta~o przydzi~lone., jest zbyt wiele dru~ 
żyn. W 6wczas nawet i układ sił w po
s7Jczególn~h ~upach byłby bardz:i.~ od
powiedni. 

Z ty.ch względów wj1Żej podan~ są
dzimy, że obecny stan rzeczy ,,*~e zmia· 
nie. 

ZawodY kolarskie Tow. 
Bzem. "Resursa" 

W dniu 6 czerwCla r. b. sekcja sporto
wa Tow. Rzem. "Resursa" w Łodzi urzą
dza bieg szosowy o tyŁuł milstrza klłłbo· 
wego na dystansie 70 kllm. 

Oprócz tego zor~zO'Wane zostaną 

jeszcze dwa biegi, a mianowicie: bteg dJa 
nowicjuszy, tak zw. "pierwszy krok" na 
dystansie 15 kIm. i bieg dla jeźdźców nie 
posiadających jeszcz.e pierwszych na~ód 
na dystansie 10 klm. 

Zawody te odbędą się na szosie w Krzy' 
wiu, a start wyznaczony został na godzi· 
nę 8 rano· 

Próba odwetu LTSO. i Tyryśc 
Jak się dowiadujemy, do nie dz.ielJlYcl , 

ztawodów o mistrzostwo z "Turystami' 
zespół Ł.T.S.G. występuje z silną wolą 
odwetu za pierwszą doznaną porażko:' 
(8:1). W tym celu zarząd Ł·T.S.G. c~ynił 
energiczne starania w celu zwolnieni,. na 
ten mecz najlepszego napa.stnika Łodzi 
gracza ich drużyny Henryka HerbsŁreicha 
odbywającego obecnie swą powinność 

woj.skt')wą. 

Starania te zostały uwieńczone pomyśl
nym rezultatem i udział Herbstreicha w 
ł.awode:.l:h tych }est już zapewniony. 

Nie przesądzając ostatecznego rezul· 
tatu gry, przypuszczamy jednak, ŻI? dru
żyna "Turystów" będzie miała tym r,ilem 
daleko cięższą przeprawę i wątpić nale
ŻY. aby zawody te znowu przyniosŁy im 
ta.k walne zwycięstwo. 

Na torze w Helenowie w tych dnia,c.h 
mi,ał miejsee nieszczę:śHwy wypadek. Pod
czas treningu CZ~01\ek sekcji sportowe; 
"Restll'sa" p. Zybert spadł z roweru na wi
ratu tak nieszczęśliwie, ż.e uległ złamaniu 
ebojcz'Y'ka. Wy;padek t~n zmusi dz;ieln~go 
k,ołana, który wykazał nam swą pier~ 

ws2ltOt'z~dcą formę podczas wyśdgów w 
.!liu 23 maja, do PrzymUiSowe~ dtu,żs~ 
lW'YJ)()tC1J'Y'nku. 

covia"), Kuchar ("Pogoń"), Ka,łwu.ż (("Crn- pid). 
covia"), Ci~zewski ("Legja") i Sztpedin.g Wo'hec tak silnego składu reprezen- MODELE PARYSKIE 
("Cracovia") - atak. tacji Cz.echosłowacji należy 2; wielkim NADESZŁY. 

W reprezentacji te; ztab't'akło zupełnie oiepokoiem oczekiwać rezultatu te.go SUKNIE w wielkim wyhorze. 
miejsca dla "Wisły", która jest dz;i,ś w do- spotkania. Zd~je się, że 06t.ateczny rezul-
skonałej formie, oraz zupełnie zaPOr.lnia-1 tat nie przyspony nam laurów, które S. AL TER 
no o graczach "Polonii" i Ł.K.S-u, którzy dzięki systemowi protekcyjnemu stale nas I Piotrkowska 68. CEMY P1tZYSTiPlii. 
zdaniem n~sz~ o wiele więcej zasłużyli omf;a.ją na gruncie międzynarodowym. 92l-1i 

\ n.a zaszczyt bronienia harw Polskl. 1liJi. 
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Czł W
• e~ 1; I d····' l tą chorobą ciała. Zyskawszy w t~n spos6b l l 11 W wa ce O Z rowie l zycie możność bezpośredniego- 'obserwowania' 

. t" k h I ~ " i.. l procesu przemlany ma erJI w ra OWl3.tY'C ' 
",alstraszn J l wrogo u zkosci komórkach, przekonał się, te zas.adniClz:ynt I 

l. GRUŻl.ICA. Zanim jednak popadniemy w r07:pacz, warunkiem spełniania przez te komórki I 
\Vielu z llas poprostu zawodowo trak- zapytajmy, co niepodległa Polska W lej niszczycielskiej ich misji jest czerpanie 

tuj.e oczermame stosunków w P'01sce i dziedzinie zrobiła? przez nie odpowiedniej ildci tlenu zapo- ' 
wciąż dowodzi., że nic nie z.:robiono w Rz.e- I Otóż liczba zgonów gruźliczych na mocą naczyń krwionośnych, w ktÓTe tkan
czypospolitej dobrego, ż~ jest coraz gorzej 100.000 ludnoŚ1ci wyncsiła w roku 1914 w ki rrJwwate dale,ko skąpiej są zaopatrzo
i gorzej. Warszawie 738! Już w rolm 1920 mamy ne, aniżeli tkanki zdrowe. Ten ostatni fakt 

Nie bę&iemy polemizO'W"ali gołosł,ow- ich 336, a w 1924 roKu-255. Łódź w roku Homaczy większą wrailiwość tkanek ra- I 
nie. Uciekniemy się do wymowy <:yf~ su- 1918 ma 810 zgonów w tym stosunku rok kowalych na dopływ tlenu. 
chych. Ni.ec.h je czytelnik przejrzy i sam 1920 mbiera ofiar 375, a 1925 r. _ 253. Dla s,prawdzenia wyn:ików te'go ,s;po-' 
powie, czy -istotnie Polska nieppdległa nk Prawdal stoimy d?:iś na tym poziomie, _~tr.z€żenia umieścił profesQr WąTburg cho- J 

ludności swo;e; nie dała. I jaki był w Anglji 50 If4t temu. Ale w przc- re zwierzęta, na których dokonywał dn-
Oto sprawa walki z g.ruźlką. Ten nieu- ciągu lat ośmitt dOKonaM naprawdę ś:'riadczeń, w środ~W;"'~11 możliwie uba- I 

błagany wrĆl~ ludzkości wszę.drie mhie'l'a l ogr·omne.j pracy, zrobiono f Q, że n3. ob- glem w tlen. Ok~ ;ało Sl~, że u szczuróv, 
miljony ofiar W.szędzie tei z dm p,1'Owa- .szarach RzeczYPClspoHei 4miera dzis o 151 na których ciel::! pptworzyły siQ narośla I 
dzi się z<lcie-1dą walkę. Anglia w dą.gu ł tysiące osób mniej, rui. za cza:: :Jw niewoli. I rakowate wielkc~ci wiśni, po pozG5Łiiwie
~statnich la~ 40 zdołała dokon~ć tego, że A przecież walka z gruźlicą rozwija się, niu zwierząt tych przez czas jakiś w po
hCZlba zg,onow :L powodu gruźltcy spadła rośnie, codzień prz~Ghodzą wieści o 110- wietrzu, zawierfljącem 5 procent zamia.st 
:z 215 na 1ro w stosunku d'o 100.000 lud- wvch jej pla<:óW~l8ch i sukcesach. 21 proc. tlenu, zatlważyć się dala wyraź-
nOSCl. W inny-ch k1'ajach $prawa się ma . ne zanikanie rakowatych narośli. 
gorzej. A w1ę!C M. 100.000 ~'Zkańc6w n. RAK. " Czy i z jakim s~\1tkiem dadzą się pr6~ 
umiera na ~ruźlicę l'ocznie 'W Ni.emcz&ch Wielkie wrażenie wywarła w kolach by podtQone przeprowadzić na dotkniętych 
'1.35, W' Szwecji 149, w CzechO$łowacji 194, przyrodników i lekarzy, ogłoszona w piś- chorobą raka ludziach, pOZiostaje kwest ją 
Vi AuS'trfi 205, na Węgrzech 302. mie IINału1'wissenschaften", najnowsza pra- otwartą. Mimo to uważają uczeni wyniki 

W Pols~ sprawa przedstawia się ca .znalle,go bada-cza c/horcby' raka, iP'1'ofeso doświadczeń prof. Warburga z.a wielki 
znacznie gorz.ej. Na taką>ż ilość mi.esz:kań- ra uniwersytetu berlińskiego, Warburga . krok naprzód w sprawie uleczalności raka. 

ców um-ierało w roku 1924 na gruźlicę w W pracy tej zdaje uczony sprawę z do
Warszawie 255, w P!O,Znanłu 240, w Kra- świadaz:eń, jakie przeprowadził nad ll'is2'J
kow:e 259, w Ło-&i 297. a we L" 'ow:e creniem ktQmóhk rakowatych w żywym 
350. Czyli, Ż~ są m1-ejsca w Polsce, które C1I'fanizmie. Rodo'_vał on w tym celu na 
dotąd biią smutny flekOM śmi~rtelności odpowiednich odiywb.ch małe kawałki 
~uźłi-02lej w Europie_ narośli rakowatych, wycięte z. dotkniętego 

a~_ 

PRZEDŁUżANIE żYCIA. 

Nowe metody lecicl1tcze doktora Woronowa i 
Steinacha. polcga.jące na odmładzaniu ar;~MlI.;

mu i tą drogą lHl,eJ!uianiu iyc:a, fascynują z 
natury rczczy Jai,kó\\. przyjmnjącrch z bez.kry
tycznym zachwyt>.1 rr)~!:lilS7.3ne po całym 

!Si n::::.!&-'! 

n 

św~ecle nadzwwZ2Jne jakoby wyniki podobnyd! 
zabIegów. Wario wobec tego za.poz>oać się z 
kompeiwtIJym na daną sprawą poglądem f/Iz4.o. 
logó<w, a z.wf,aSlZc.za uczonego tej mia'l'Y, co st:yn
ny t'wórC<ł nauki o surowicach, t. '&VI. serologjl, 
prof. Charłe' Richela. OIM: uczQlny tet1. sam o
beonie jui starze<:, ośw'adcza, że, pomimo wsze14 
kich próh w kicrnnkl\ odmładzania organl~mu 

drogą przes zczepiania !!;rUCZOró", : tym sposo
bem przedłużania życia, nietylko nie daie nauka 
wobecnem iej stadium mo;?!1iwości dowolnego 
zwil;ksrenia czasu istnienia ludzkiego, ale niem? 
też . najmniejszych widokóv. / aby mialo siG to u· 
dać w przyszłO'Ś~i. Wyniki badań naukowych 
dają nam jedynie mo~nośĆ nieSIkracan ia sohie 
życia przez alkohol, ty·toń, nadmierne cdż~rwia

nie sic O-iaZ oodużywanic roz1wszy p!cicwych. 
\"rkro<'Zenia w tym kicmnku czynią nas wraż
liwsZJ,'mi na wszelkie infekcje I tern samem z.bli· 
żają momenił śmierci. Nie w~-pływa s1ąd wsza
kże, abyśl11Y mięli "posób od -uwania te~o m0-
11le'1111 ąd lib it llin . -

Zr~sz.tą - pov.·iada RicheŁ - wąt~1iwa jes' 
rzeczą, czy przt!:d!ilianle życia byloby "'ogóle 
pC'iądane. Sml.jtnie wy.glądalby świat zaludnio
ny natur~lnie niedołężn"mi lub sztucynie od· 
młodzonymi s tareami. J edYllie możnośĆ przedłu
żenia rzec;~ywis tej mlodoścl warta bylaby zabie
góW, f:'drhy nie ich 7.upelna beznadziejnośĆ 

\Il2IiWIM!M~~!:t1!~ 

PIELĘGNIARKĄ, 
wykw~lifiko~ana. inl,digentna. cilysta! sympa· 
tyczneJ pO-Nizrzchowności z dobremi świadectwa
mi .posilukuje zajęcia IV domu prywatnym lub. 
upltah. Orcdy pod ,.Uczciwa" do admjnistracji 
"Głosu Polsldego ". 000 -. WYCHOWAWCZYNI 
~fynowana i inte\ig~ntna o sympatycznei po
wl~rz.;;hown'p5ci . lubi"ca dzici i lubiana przez 
dZIeCI. znap.~ca Sil; • !;lospo~ar5twie, z dobremi 
świ<lde~twa1\)i .pos7.uk:;ic zaj!;cia na miejscu lub 
na v·nazd. Olerty sub. "Sumi~nna" do a<ł01ini-
s!rilcii "Gbsu Pohi;i::-:_1·'. 000 

=_~_'L'L3! !S!Z2L -
Fabryki 

SukienBy.,h B-klasDwe . gimnazjum humanistyczne ,;, 8 .. khllt;. Gim"azjum Humanistyczne Zeńskie 

z. TEl 
kc:yjna 

podafe de .. ~ pp. AkclonftrjusW\f, te W dniu 26·~o 
czerwca r. b. • ~1Iie 8 po "oł~dniu w lokalu biura Spół
ki Akcyjnej 'W' I toaaszowie Maz. (Sta~yce) odbędzie sie 
stoSO'Młie do _tykała 19 statutu . 

;z klasą wstępną 

Bogumiła Brauna 
Józefa ' b 

. ZIELONĄ 8. 
. ZapiSy. nowo~stępulących uc;>;cnic przyjmuje Seltretarj~t Gimna-

zJum 1\1 godzlIlac h bł\lrow}'eh. 
Etizumiuy sposobem lekcyjnym trl\' ilj~ do 15 czerWca. 

.i!l(.[J-1 Dyrektor J. AB. 

ZWYCZA E 
W ALNE ZGROMADZENIE 

Egzaminy dla nowoW!;tępujacych rozpoczną się 
do klas od wstępnej do szóstej w/acmie systemem 
lekcyjnym dnia :':0 maja. Podania wraz z dokumen
tami przyimuje kaocebrja szkoly codziennie od go
dziny 8 ej rano. 2554-5 

Oprata w klasach w-stępnej, I-ej i II-ej zniżona. etni ka 
2etnisl~~c> 

W willi p. M. Zylberblatta w Adel· 
Jl1?wku ?ą jeszcze do wynaięcie 
lnleszkflnla, składające się z 2 pokoi, 
szklanei werandy i kuchni wraz z 
wszelkiemi wygodami. Dowiedzie~ 
się można: Al. 1 Maj~ 3 m. 3 957-3 

l następującym pot"%ędkiem obrad: l) Wyvóf ~odnbącego. ~ _" w l kolicy Spały do wynajęcia: 
2) Sprawozdaie Zarządu i komisji Remzyjnej. 2 razy po l pokoju z kuchnią, 2 
3) Zctwierdzeaie bilansu i rachunku zysków ł strat, pokoje z kuchnią i 3 p~koie z 

%Ii 1925-1.26 rok sprawozdawczy, oraz IX'dział zy· kuchnią. Dowiedzieć si" mo:~na: 
slroVi ~ęł)lch w tym okresie. " 

4) Zat1\iierdzenłe Dudtetu Da rok 1926-27. tel. ilO-21, ł-ódź, pomiędzy 9-12 
5) Wybór 2 CzłoDkó,", Zaul\du, J Zastępcy oraz 5 W dniu 2 lipca 1926 r. o godz. ll-ej rano od- _ i 3 -6. 2970-3 

Czł KOnds}i Re1fky,lMlł. będzie się licytacja na jednego konia w K-dzie I ,,-...... ----

POTRZEBNY 
czci y chłopiec ~ W WaioKi. R K . p p P Ł d . I St L ZA WODOW.... -HO'" '" W &1 ~ ru! Stat~ S~It' ...wł t . ezerwy· I .•• m. o ZI przy u . . e- .,.,,"'-IJ ...... " 

my ..... ~ .... 11 I"~ I P''"i'5nący łtCzes ni msk'e Nr 88 4"20 O A KOPYD'J.t.OWSKw ~ J czyć \f Walnena Zgromadzeniu Viinnl przynajmniej na 7 dni ro l go . . ~I - • _ _ &.i li . 
przed terminem z~romadzenia przedstawić ZarządoVii akCje I"'x:=m 1&IiI'~_'_===J9"'''''_:WU:=;US''. '''''iQ\!ii Łol>d~, 1'1otrko,vską. 151-
lub świadectwa tymczasowe, W razie nie dojścia do skutku Dr. 1nt)d. .. OeJ 1 czerWcll iozpoczęly się ~.;ili.}t",.. ~hia5zać si~ z rodzicami do 

do lat 15. 

w dn!U 26-go czenr;ca r. b. Zwycujnego Walnego Zgroma S N' :. "'k' ~.I..LOT-f Jt/OZE cysne ku.r!',.. krOju, pasowama IIH. admilJ. »Głosu Polskiego" Piotr
4 

dzenl'8 "! pienlSzym terminIe, Zgrom.ac1zenłc to od~dzie s!ę • lew łłLZ~ l "&o"L ~ < 9f delo\\'?lIi!1. bielizny, szycia. robót 'ręcz. kows!ia 106, mic:dzy godz. 1-3 pp. 
sto~ownle do paragr. 51 sta_tt1tu \OJ drugim terminte '" dnIU h b kó. nych, haitu maszynowego i modniar· _....."~"...... ...... =~...,,.. __ ~ __ ....:..2745-1 
10 hpca 1926 roku o ~odzinJe 6 po południu w lokalu biu. o Ppo "I !li r roo lA I10CQUl '<twa. Tl\~'~ć b~dą do elrlia .1 Sierpnia 
ra .Sp~ki Akcyjnej .'" Tomaszowie-Maz. (Starzyce) z nie r':;:~~C;:;~f:;;: VfPARfYHOlDS Oplata Z~IZOllp o po!owę· Po SlWń<:1.0·1 '" Z 
zmlcOIonym porządkIem obrad. 2992-1 Przyjmuje od [j. ej nym kurSIe I.H!:lenICe otrzy.mują ~wia· :; E? 

ci - rro~ declwn. Zapisy W kancelarjl szkoły ocl '" ~ 
o 8-el 10-1 i 6-8 wlecz- ~snG_l::l ';;' 

~ __________ ~~,,~~~~~~~~ __ ,I;S~łE~n~k_ie.W~Ir.~z.a~34 I ~ ~ 

I A 
Or.Luawlk Fdlk Qiw~i~!lip;~-;;W;gDr8;d; ~ i 
~::::;O!~~~?j nIJ~niSOi, CAPRICEU " ~ i 

w dniu 2 lipca 1926 r. o godi. ll-tei rano od
będzie się licytacja nawozu końskiego w K-dzie 
Rezerwy K. i P P.P. m. Łodzi, przy ul. St. Że
romskiego Nr. 88. 4922-1 

Ltze~~:R7:t~~em Z Warszawy . .~ UBOSl.CHEM.-UP.MAC. ~ 
kwarcową lampą pl~yjeżdża do Lodzi dnia 5.VI na pc:rę I .1' A NO ~i.SKI ~ c:: 

ofllyjm. Oń 10-1:& rlnl z dl1żym W} borem ostatnich llowo~ci i'~ .,; W~RstAWlr;, ei:ll 

Ogłoszenia drovne Heza Się po 10 
~08ZY za wyraz. Pierwszy Wyraz 
IICl'v się podwójnie. ti!ajmniej5ze 

os;!loszenie 50 !;!roszy. 

fi-7. p~ryskich. 50J5-~ ~ ilA'!_"""' __ a.-_~_~~':r.~ ~ 
Telefon 28-07. PiDtrkowska NQ 117 m. 2. TslefcR 3003. i 1626-0 

bez ""'.:!:~ p;dn na ilość wyrazów t 
kO:-llu/a 15 grosz)', e\la ofiaruj!lcych l. 

! t.l. 50 woszy. . ZEN A Og)()SLCi.liia d.la PO.SZUliUjąCYCh pracy, I 
1. __ 1I:IiI"1ID8&I! ___ " __ iIII!I_;:am"IaJI!lIII.'ID&miJiS1lmE!mm18ii!!1i'D __ ImIS~",31~~_IIIiiI!_lIiiI!!iiim!~.a<~~!lmI:llllfj~_ilmMmBl1~ 

~BJl!JłD!BllI~!lmII!lll __ ifll'JKUI:BI!mlZ~ " __ iil.mIrm-;~W'?MFpqp"'MiiljiMi_1 BtJCHJ>I, TEH - KORESPONDENT 
N A. UKA. i lYlJHO\VANIE LOl{AIJE i MłESZKANIA "': językach p~lskim i nicmied'im plerwszorzędua 

51.ła. gruntowlllc obeznany z ws:z:dkiemi pracami 

. STUDENT 
bdziela matematyki. łaciny, fizyki. języków. Kilhl
łkje~o Nr. 96-3, na prawo, droga brama. I!o-
dzina 7. 2997 1..n 

~ 

SPRZ~~)AZ i KUPNO 
_ p;a it .~~ _,.~,~~ ..... ~~~im'!iitlll-il'J!ilEl~ 

MEBLE DĘBOWE 
pokoju jadalnego i a.parat odbio.rczy 
sprzedania. Juliusu 15. m. 5. 

"Radjo" do 
2990-3-k 

---~ .• ~_. ~ 
MASZYNA 

dzilU'karka .. Diirkoppfa" do sprzedania. KOMb.n. 
b>nowlSka Nr. 86. ffi. 4. 2Q<J3-1-k 

---~------.-----
OKAZYJNIE 

Slprzedam sZi\fQ lodowa. magiel domowa, masz v
D~ do prania. biUl ko db ucznia, irallloion. Wól. 
c:zańska N:~.~r::-~R _.~ _~_~~~ 2994-1-~ 

RJt. UHl\'lASZYNA 
(Io tkaniaJ ba Wcłn;1illych w dobrym stanie 1'><Jf'iZU
liiswa:na. otesty nad,gyłać: PWtrkowska 242, Zyg
mud; S!dbicld 49l7-2-k 

/ 

FRONTOW'Y, 
słO-ncczny pokój o dwóch o'knach, umeblowany, 
elektryc~ność, wnystkic wy~ody. \::' ejście nie
krępujące - do wynajęcia, Nawrot 34, 2 plQtro, 
{ront prawa stron'-'- 29;J3-1-m 
.. mmED~~~~~~~~i~~v ~ 
}(/J'ł·;RESY HAN HLOlVb 

" SPRZEDAM 
piwiarnię lub odstąpię lokal na !'\<klad "lit t wó
dek. Srehrzyńska &'i. 2967-3-h 

SPRZEDAM 
lub zamiE'.niQ plac Vi Prus7kClwie no. plac w Łodzi, 
miara 2082 łokci kw,dr .. Wiadomość: Łódź. ulica 
ł.ąkown Ni'. 20 w s t1c.,ic. 29S9-1-h 
~'-~;:;;AU;rSC1W ~ 

DONIESIE1,TTA ROZ~IArrE 
WAżNE DLA PAŃ i 

Okazyjna s.przedaz pończoch i s.l, ąrpdclc w wic') 
kim wyborze po ccnaclt niskich. Zawadz},a Nr. 9, 
~u. 2999-'Z-d 

blUr{)Wemi poszakujc l;ai~cia, ewentualnie na !:l{)
dziny. Lask. oferty pod "H. 1870", 3001-1 

LETNISKO! 
Mieszkania C:ubeltowe I pojedYI\czc sa, zaraz do 
wynajęc:a (jeden 101.al jest z um~blOtVfanjem) 
wśród lasów 50snuwych. Wiadomość; ł..ask ulica 
Warszawska Nr. 12. G. Thir-l. ~7-1,d 

ZAGUBIONE DO t.: UIlJENTY 

KAZIMIERZ GóRALSKI 
zgubił wyciąg z ksiąg stalei ludności w Bolmo
wie_ Z%5-3-z 

1\10L!K JóZEF 
z;fubil llo":ód osobisiy. wydany ... - gmini" \\'i"lgo
młyny or:l;: !·~j;;·cc. J l' .'1~isho\\'l, wydaną ," P. 
K. U. "" Piotrl.')'.':i~ 3COO-2-;; 

ztYS ANTONI 
q;.~lb·l Z~··, ';'l,zc,ic z komisji poborowej i do
",ód o<'C'ltJlStv_ "vdanI{ w l1mi.nie ChOIju]t'. 2991--3 

GRONDYS KAZIMIERZ 
"iN~ił !t'-;itymację ;::apomo~ową Nr. 6856. 29B8 
~ .-::",,"!":;r~ 

GIEŁD t,J' 
PRACOWNIA 

sukien SabillY Bielskiej przyjmuie suknie. palta. 
Imstjum~' j dziecinne llbiory, robota solidJ;a. 
Pio'trl\Owska nr. 85. m. 10, lewa oficyna.·j wej
licie, II piętro. 2966-2-d 

~ ..... ..,.-. "*--~---........... ~'''+'-''. 
SOLIDNY, 

samodddny bankowiec z śrecllliem wykształce. 
uiem hlUldlo\':em i s~eściolctnją praktyką biurową, 
r gruntowną znajomością dzialu wekslowego 
[specjamość), s.pra",' administracyjc.ych, buchaJ
h.'1'ji i korespondencji, piszący na maszynie, posia
d",jący du:ie znaio~ci w bankach ł<Wzkich i &fq
rach kupieckich. przyjmie na warunka<:h przy
sł~pnych cxipowiedni~ posadę w p~zem,.śle lub 
l\i~ncl:u. R.!łcrer..cj::: i (,· .... iadccbt:\ b. dohre. Łaska-
w.' ł ~ l ł !tU"l,.'r·,\':lnia 5\!b. ł,MJodv 'u·,";'ł;.\,.hstronny 
c:hn,tf1Y" 2 ,1 aomb ... Glosu". . 2975--4 ' 

l JTRlEBNł 
d:UllSC, j,'yzjcrzy do firmy Stli arc Jabloński, 
Monius1lki nr. ~ . 4949-2 



n 

Histo yez e (lni w -I s rac-i 

Dom przy ul. Czackiego nr. 14, w którym mieszkał w Warszawie nowy prezydent 
Rzplitej, prof. MoścIcki, i gdzie zawiado miono go o wyborze zgromadzenia na

rodowego. 

Sala sejmowa pn;ed posiedzeniem zgomadzeGlia narodowego. 

Pomnik Wacława Nałł[owskiego na Powązliach 

VI ubiegłą niedZlielę u.czczono na Powązkach pamięć wielkiego polskiego geografa 
ś. p. Wacława Nałkowskieg.o, który zdobywszy światową sławę za stworzenie no
wych meŁod gecgrafjd w dężkoiem położeniu wówczas kraju, borykał się z okrop
l!-ymi warunkami życiowymi, aż wreszcie w pełni sił duchowych uległ zmcżony cier-

niową dolą. 

Redal{tor ' wYdawca: Marr.eli Sach-

-' 

W czasie onegdajszej manifestacji armJi na cześć ukochanego Woo.za, po dojśció 
ppchodu oficerów pod pomnik ks. Poniat owskiego, gen. Górecki zaraportował G 

wyborze Marsz. Piłsv.dskiego. 

Olbrzymi pc dód. w którym wzięło u:dz.iał około 50.000 ~f entuzjastycznłe .... 
festującyd1 na czf.lŚĆ Marsz. ~. 

. , 
OficerOIWie sztabu generalnego czyta,ią na ulicach WaI"SUWY dodatek ~.., 

" przcbi. zgromadzenia narodow •• 

Tak wyglądał pusty pałac Belwederski w chwili wyb~ów w próżnem oczekiwme 
df)stojnego 10 atora. 

W drukarni • Głosu Polskiego", Pioirkow ska 86. 




